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D Z IE N N IK I
NARODOWY
L iS » W A N Ï lS  RUMIJNJI KRE- 
tń7 Wysokości 8 miljonów fun- 
: ' 82tcrllligów jest już, jak się zda 
Jbv ?pravv$ Przesądzoną. Swiadczyło- 
?ai * " każdym razie o wzmożonem 
'interesowaniu Anglji sprawami 
jPwudmowego wschodu Europy, 
iM«ie Anglja — poza Ważnesni spra- 
bgi1?1 .P°̂ t>'czneini — ma bądz co 

dp załatwienia niejedną pierw- 
 ̂ waf^ sprawę gospód ar- 

i,“ł- Wzmożona aktywność niomieo- 
Podrożę ministrów niemieckich 
Pobudzić musiały ostatecznie 

AnKlji w tym kierunku. Na- 
t-/ 8*£ nawet dziwić, iż stało się to 
к, ' Powjo i że Anglja dała si? na 
hr, i odcinku Europy tak bardzo wy 

•eazic konkurentom niemieckim, 
oprawy gospodarcze nie sa jednak 

г, *̂ s1ï'-one w powietrzu — Interesy 
j .Pf*1darcze idą zawsze albo łącznie 
L ”^ resaml politycznend, albo też 
tkW ?łł? e f̂zaiil* ^oże Więc niezbyt 
h'lai' J • będ*ie™.V °d prawdy, mó- 

*4 " Ia »Interesowaniem, 
tne „„ ,AnSUa okazuje problemom 

^odarczym Rumunji, wślad za 
POfyczką udzieloną je j królowi — 
l-piw m- także wzmożone zaimte- 
■ S S  ® problemami polity

npm* w tym rejonie Europy.

* roroctwo z czasów 
Wielkiej Wojny

Spór o hegemonją 
w świecie 

JL_atïz aft, wstępny nn str. 3-ej).

Król R-jiai h шеа
w izycie w Londynie

LONDYN. 1 8 .Ц . Król Karol II 
, !e k̂i Wojewoda Michał odję­

c i  dziś o godz. 10 min. 20 z 
v°rca Victoria w Londynie, od- 

Halif* Przez króla i lorda

i L m ?- 12 m in- 15 krńl Karoi
p. le k̂i Wojewoda odpłynęli z 

oowru na pokładzie konlrtorpe* 
câ brytyjskiego „Sikh”.

P. premjer przemówił do prasy
Projet dekretu prasowego nie jest Kagańcowy, a!e średni*»

P rezyd jum  Rady M inistrów 
zwołało nag le w czoraj popołud­
niu w ie lką  konferencję prasow ą, 
pośw ięconą pro jektow i nowego 
dekretu  prasowego.

O godz.

ści. p. Grabowskiego, w otoczeniu 
w yższych urzędników  Prezyd jum  
R ady Ministrów', a  także p roku­
rato ra Żeleńskiego. Gdy w szyscy 
zasied li p rzy dużym  stole, zabrał 

17-ej zgrom adzili s ię 'g ło s  p. p rem jer i wygłosił nastę-
w gm achu Prezyd jum  R ady Mini 
strów p rzedstaw icie le  w szystk ich  
dzienników , redaktorow ie naczel­
ni, władze Związku W ydaw ców  
i Związku D ziennikarzy, p rzed­
staw icie le  W ydziałów  Prasow ych 
poszczególnych m inisterstw '.

Gospodarz gm achu, p. p rem jer 
Składkow ski z jaw ił się w  tow a­
rzystw ie m in istra Spraw iedliw o-

pu jące k ró tk ie  przem ów ienie:
Dziękuję Panom, że Panowie byli 

łaskawi przybyć na ten podwieczo­
rek. Może byłoby lepiej ten podwie­
czorek odłożyć aż się uspokoi, ale 
ja już taki jestem, odkładać nie 
chciałem.

Wszyscy premjerzy przede mną 
unikali tego podwieczorku nie przez 
brak gościnności. Dziennikarze są 
tak domyślni, że Wiedzą, iż oprócz

posiłku będzie tu część wokalna.
Nigdy nie odznaczałem się opano­

waniem, a kiedy byłom młode pa­
cholę w 1927 r. wniosłem do Sejmu 
projekt ustawy prasowej, którą w 
Sejmie skopali i wyrzucili.

Skończyło slę to tak, że rząd pro­
jekt wycofał i przeprosił.

Nie wiem, co będzie wr tym Sej­
mie. Ja w każdym razie z tem do 
Sejmu nie pójdę, bo raz już dosta­
łem w skórę. Nie jest to więc tchó­
rzostwo z mojej strony, tylko ostroż 
ność.

P. premjer mówi dalej o tem, że 
już w 1927 roku wszyscy byli za 
jednolitością ustawy prasowej. Ja­
kie są skutki tego braku jednolitości

W r z ą g  w  а  в* шш в® Bi i
porozumienia francusko-niemieckiego

PARYŻ, 18.11. W Paryżu coraz 
silniej utrzym ują się pogłoski, zapo-

gospodarczego, 2) redukcji zbrojeń, 
3) powszechnego wyrzeczenia aię

к
Stawach

Ba'\vtaDn'  ^  m. zostały formalnie 
*nl<vb âł^ ’ 8t°sunkl dyplomatyczne po 

y Mandiukno 1 Włochami.
P rym asow ego  lądowa­

ły «  *°tnJskij wnjskowem w  Hono- 
fecv » samolot bombardu-
f ' o n l n J 1 ^  hangar. Dwóch lotników feu « ,« , zaé pięcia odniosło

JJ . *а 8ГГгеЫи zmarł w w ieku la t 
Nenvsy y  stanu Ante Trambicz, 

У m inister spraw  zagranicz-
*4 Wybitny 
& И.У

____ ^ n o c z o n e j Jngosław jl. 
dn. J ß "  dzieci, które urodziły się 
cy * i0, вЦ w  dniu urodzin następ* 

Egiptu, otrzym ały po 
od tepr, i ^ e ^ Ip sk lm . Niezależnie 
5.000 Farnk wyasygnował 
_na cele dobroczynne.

•а г  rumfe-ita r a  w Sigbecie otrzym a- 
f° 'v’y  ^i™ nsklego min'  spr- wewn. su- 
t!6w t Lr̂ ,Z wpuszczania do k ra ju  ży- 
tuają wT Slecbodowacjl, nawet, jeżeli

°dbyć '^ ł?® eu listopada b. r. m a slę 
s*taböw f  Atenach konferencja szefów 
biuail '*5etleralnych Jugoslaw e, Rn- 

’ ,ïe« jl  1 Tnrcjl
°SÓb .  ‘ 3 -  w w nT gK J u u u y  5WV.WU 

ło Ргае^ trum ną ze 
ka, wv4„ PrerJden ta K em ala A tatur- 
Patłc^ C on^ na widok pnbliczny w

W ubiegłej doby 400.000

władające w bliskim już terminie o- stosowania siły związanego z syste- 
’ ’ ' ’ ' * mem zbiorowej represji przeciw na­

pastnikowi.
Sprawa roszczeń kolonjałnych 

Niemiec w widoczny sposób zarów­
no przez prasę francuską, jak przez 
kola polityczne traktowana jest ja­
ko zagadnienie odrębne.

głoszenie francnsko-niemieckiej de­
k laracji o nieagresji, co do której 
pertraktacje między Paryżem i Ber­
linem m ają być na ukończeniu.

Porozumienie francusko-niemiec- 
kie może być zawarte tylko pod 
trzema warunkami: 1) jednoczesne­
go międzynarodowego porozumienia

Cała prasa, począwszy od komu­
nistycznej „Humanité“ aż do prawi 
cowego „Jour“ — „Echo de Paris“, 
aprobuje kategoryczne oświadcze­
nie premjera Daladier co do niena­
ruszalności imperjum kolonialnego 
Francji. Oświadczenie to, jak wy­
nika z komentarzy prasowych, było 
demonstracją wobec wizyty Pi rowu 
w Berlinie.

W lisora i HieckhoSS p łyn ą
z  B e p l i i s a  do Nowego Jorku i odwrotnie

BERLIN, 18.11. Niemieckie Biuro l nych oraz o swoietem stanowisku
Informacyjne komunikuje : „Amba­
sador niemiecki w Waszyngtonie dr. 
Haas Dieckhoff został wezwany do 
Berlina celem poinformowania mi­
nistra spraw' zagranicznych Rzeszy 
o nastrojach w Stanach Zjednoczo-

wobec wewnętrznych wydarzeń nie­
mieckich, które wynika z różnych 
oświadczeń prezydenta Roosevelta 
oraz innych miarodajnych osobisto­
ści w Stanach Zjednoczonych“.

PARYŻ, 18.11. Ambasador Stan. 
Zjednoczonych w Berlinie Wilson 
odjechał dziś rano do Hawru, gdzie 
wsiądzie na pokład odpływającego 
do Nowego Jorku statku „Manhat­
tan“.

wszyscy doświadczyliśmy : admini­
stracja, wydawcy, d/jeumkarre.

W ostatnich czasach chełełem ro­
bić ustawę dziennikarską, aletafee- 
ście pomiędzy sobą to załatwili, że 
wycofałem się i wszyscy są zado­
woleni.

Przynoszę wam projekt « ta w y  
prasowej. Nie jest ona kagańcowa, 
a średnia.

Treść poda Panom do wiadomości 
p. minister sprawiedliwości.

Prosiłem tu Panów, ieby powie* 
dzieć o samym fakcie I zapoznać * 
tekstem. Czy stało się to zawełe- 
śnie, czy zapóźno — oto zapytanie.
Uważam, że w porę, bo dekret nie 

jest wydany, Istnieje tylko projekt 
dekretu i bardzo to podkreślam. 
Proszę się nie mylić w określaniu 
faktu: projekt dekretu a nie dekret, 
bo podpisu P. Prezydenta RzpUtej 
jeszcze niema.

Czekać jednak z tem nie mogłem, 
czasu na dyskusję niema, ja go nie 
mam, a czy mój następca zechce 
wziąć na siebie ten podwieczorek, 
wątpię.

Po tych słowach p. premjer 
bardzo uprzejmie zaprosił wszy­
stkich na podwieczorek, po któ­
rym p. min. Grabowski wyłożył 
treść projektu dekretu prasowe­
go.

Wyrok pokazowy
czyli

„hiena na pobofowitku“
BERLIN, 18.11. Donoszą z Mo­

nach jum: Młody Niemiec Wilhelm 
Klein został skazany przez sąd w 
Norymberdze na 12 miesięcy więzie 
nia za plądrowanie sklepów żydow­
skich. Prokurator określił Kleina ja  
ko „hjenę na pobojowisku, kompro­
mitującą narodową walkę przeciw­
ko Żydom“.

a m

o  S ł a w k u  i  W i t o s i e
Жвшавата s jz e f a  O z o n u  o c z e f c m o n a

w  w Stambule.

W  obozie rządow ym  niem a, 
ja k  się zdaje, po w yborach ani 
„oszołomienia” zwycięstwem, ani 
lej pewności siebie, którą d aw ­
n ie j dem onstrowano n ieraz społe­
czeństwu chociażby na łam ach 
p rasy  o fic ja ln e j i dyrygow anej.

Przeciw nie, w kołach po litycz­
nych k u rsu ją  w ieści, św iadczące 
o sprzecznych tendencjach , n u r­
tu jących  w obozie rządow ym , o 
p ro jektow anych  zm ianach o rga­
n izacy jnych  i personalnych. Są 
to uczucia i z jaw iska zrozum iałe 
wobec ogromu odpowiedzialności, 
wobec tych wielkich wydarzeń, 
które przyniesie, które przynieść 
musi dzień jutrzejszy.

Na w szystk ich  frontach życia 
polskiego, w dziedzinie w ew nętrz­
nej i zagran icznej, do jrzew ają 
kon flik ty  i rozstrzygn ięcia, wym a 
ga jące  rzeczyw istego oparcia o 
cały naród.

* .  •
Móv^ «.ie w kołach po litycz­

nych, że obecny szef Ozonu, po­
seł gen. Stanisław Skwarczyński 
czuje się zmęczony, że zamierza 
porzucić naczelne kierownictwo 
obozu. Jak o  następca w ym ien ia­
ny jest nacżelny kom endant 
Związku Legjonistów , m in ister 
K om unikacji, poseł sejm ow y, płk.
Juljusz Ulryeh.

T aka zm iana św iadczyłaby o 
pew nej metodzie. P ierw szy szef 
Ozonu, płk. Adam Koc, był rów ­
nocześnie kom endantem  Związku 
Legjonistów  i jednoczył w swo­
ich rękach  oba te w^ażne d la o- 
bozu rządowego stanow iska. Gen.
Stan isław  Skw arczyńsk i jest ty l­
ko szefem Ozonu, w Zw. L eg jo -1 béZCeVemonjalnie. 
nistów nie odgryw a k ierow n iczej Д1е okres w alk i

Logiczny byłby stąd wniosek, 
że np. na wiosnę 1939, po sesji 
sejmowej, pik. Ulryeh może zo­
stać również prezesem Rady Mi­
nistrów. Leżałoby to p rzyn a j­
m n iej na lin ji tych  p lanów  i pro­
jektów , które czynić chcą coraz 
m niejsze różnice m iędzy rządem  
i Ozonem.

*  • *

•

Rozterki w szerzej u jętym  o- 
bozie rządow ym  przybrały w7 o- 
kresie  wyborów parlam entarnych  
wielkie rozmiary i ostre formy.
L ikw id ac ja  grup rządow ych, O- 
zonowi n iem iłych, ja k  np. „Sławr- 
kowców”, odbyła się całkow icie

roli.
W idocznie teraz obóz rządow y 

zdecydował się nawrócić od ge­
nerała do pułkownika i do zjed­
noczenia w jednych rękach szefo 
stw a Ozonu i naczelnej kom endy 
Zw iązku Legjonistów .

w y b o rc z e j  
p rzem in ął, w ró c ił d zień  p o w sze ­
dni, tro s k a  o ro zsze rzen ie  b azy  
o zo n o w ej i rz ą d o w e j m oże stać  się  
a k tu a ln ą . W ię c  p rzed  p a ru  d n ia ­
m i p u szczon o  w  k r a j  pog łoskę  
o jakichś medjacjach z grupą piffc.

1 Sławka, o możliwościach, a na-

wret próbach pogodzenia się, o 
istniejących jakoby zamiarach 
powołania niektórych zwolenni­
ków płk. Sławka, a może nawet 
jego samego, do Senatu w dro­
dze nominacji.

Koła poinformowane nie przy­
wiązywały do pogłosek tyeh włęk 
s*ej wagi, chociaż, jak mówi przy 
słowie, niema dymu bez ognia. 
Konflikty i walki z grupą płk. 
Sławka zaszły tak daleko, iż w y­
dawać się mogło, że prędkiego 
wyrównania różnic nie można 
tam narazie oczekiwać.

Widocznie jednak gdzieś, w ja ­
kichś komórkach obozu rządo­
wego, a może i Ozonu, zrodziły 
się projekty medjacyjne, skoro u 
czuli się zaniepokojeni nieprzeje­
dnani przeciwnicy grupy pik. 
Stawka i źorganizowali atak, ma­
ją c y  storpedować najmniejsze na 
wet próby porozumienia.

(D alszy ciąg na str. 2-ej.).



Plotki o Sławku S Witosie
(Dokończenie же str. 1-ej}

Do ataku ruszyło otoczenie mi­
nistra Itolnictwa, p. Poniatow­
skiego. Organ tego otoczenia, ty­
godnik polityczny „Zespół”, za­
mieścił w ostatnim numerze pod 
napisem „Nowa orjentacja Sław 
kowców” artykuł następujący: 

Obóz płk. Sławka poniósł klęskę. Nic 
długo trzeba było jednak czekać na 
kontratak.

Z różnych stron nadchodzq intrygu­
jące wiadomości, l i  podkomendni jego 
, oszukują nowych sprzymierzeńców.

(idzie? Czy wśród lewicy społecznej, 
i której przecież pnłkownlk Sławek 
"vyśzcdł? Niemożliwe: cała ostatnia 
Wałalność związana była zbyt silnie 
'  obozem konserwatywnym. Zbyt sll- 
fcJe. by lewica na to się zgodziła 1 na 
to, by pułkownik Sławek sam mógł sie 
na to zdobyć.

Lecz i obóz konserwatywny dostał 
cięgi niezgorsze. Któż więc pozostał na 
placu? Ludowcy! Witos!

Tam też zwrócił się wzrok niektó­
rych sławknwców. Najbardziej ruchli­
wymi na niwie bratania się z ludow­
cami (szczególnego zresztą autornmen- 
tn) są pp. Kozłowski i Kłcszczyński,

. obaj pełniący funkcje prezesów izb rol­
niczych kieleckiej i krakowskiej.

Wymienieni panowie rozwijają ostat­
nio wzmożoną działalność personalną. 
Gdzie mogą, starają się ułatwić obję­
cie władzy w rolniczych organizacjach 
kandydatom na „przyjaciół” ze Stron­
nictwa Ludowego. Oczywiście dobiera 
się takich, którzy roznmtcją zagadnie­
nia materjalnc, którym nie mącą umy­
słu jakieś tam sprawy społeczne. Omi­
ja ją  skrzętnie radykałów, a zwłaszcza 
wychowanków „Wici”.

Rozumowanie tych panów idzie pa 
następującej lin ji: cała przyszłość w 
ludowcach typu „Piasta". Witos to czło 
wiek jutra, od niego możun nadal spo­
dziewać się wyrozumiałości dla spraw 
materjalnyeh, on nie przekreślał I nie 
przekreśli naszych wiclkoziemiańskich 
interesów, z nim da się współpracować.

Trudno jest przewidzieć co p. Witos 
myśli, ale jeśli chodzi o nastroje do­
łów, zwłaszcza środowiska młodszego, 
lo wydaje się, że takie stadło nie doj­
dzie do skutku. Ale kto wie — wszyst­
ko na tym świecic możliwe?

Przytoczyliśmy dosłownie atak 
„Zespołu”, gdyż godny on jest u- 
wagi ze względu na ton, siłę, roz­
mach i szeroki front uderzenia.

Za jednym zamachem rozpra­
wiono się ze Sławkowcami i kon 
serwatystami, a równocześnie po­
djęto próbę zasiania niezgody w 
Stronnictwie Ludowein, odgrzeha 
no „Piasta”, wspomniano o W ito­
sie, połechtano „W ici”.

Sieć zarzucona bardzo szeroko 
i bardzo podejrzanie. Już samo

lekkomyślnie po kraju przez po­
ważne zresztą pismo, jakiem .jest 
krakowski „IKC”.

Plotka ta dotyczy powrotu Win 
centego Witosa do Polski, a 
brzmi następująco:

Jak się dowiadujemy z kół poinfor­
mowanych, rada nacz. Stronnictwa Lu­
dowego, która zbierze się w niedługim 
czasie, zwróci się do prezesa Stronnic­
twa Ludowego Wincentego Witosa z 
wezwaniem, aby wrócił do kra ją .

Słychać, że prezes Witos ustosunkuje 
się pozytywnie do tego wezwania i po 
przybyciu do kraju odda swą sprawę 
decyzji czynników miarodajnych.

Wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzie. Rada Naczelna Stron-

. . Minister spraw wojskowych gen.
nietwa Ludowego nie jest zwoła T. Kasprzycki przyjął dn. 18 b. m. 
na ani zwołanie je j nie jest obec delegację koncernu „Siła i Światło“ 
nie projektowane. J w osobach p.p. prezesa rady inż. T.

W  kołach politycznych sądzą, ' Szołowskiego, dyr. naczelnego J. Re 
że nie należy łączyć ataku ,,Ze - 'gulskiego i "dyr* s - Karśriickiego, W. 
społu z plotką krakowską. Być | i Z. Raucha.
może, iż obydwa te wystąpienia ! 
rzeczywiście nie mają ze sobą1 
łączności.

Mimo to jednak, trudno oprzeć 
się wrażeniu, że są siły, które 
wokoło ruchu ludowego groma­
dzić usiłują jakieś opary, snuć 
plotki i intrygi.

Właśnie w tym czasie.
(=)•

I  Ś w i a t ł o “
no cele obrony narodow ej

krótkiem przemówieniu zazna 
że z 20-letnią rocznicą odzysk 
Niepodległości Polski wiąże się 
sam okres istnienia koncernu 
i Światło“ i z te j okazji wręczył 
nu ministrowi na cele obrony в 
dowej kwotę 75 tys. złotych.

Naczelny dyrektor J .  Regulski w

Sprawy społeczne i tranzyt
między Polską a  Czechosłowacją

Za zgodą rządów polskiego i czes­
kiego powołana została ostatnio do 
życia w Cieszynie komisja polsko- 
czeska, której zadaniem będzie roz­
patrywanie i załatwienie spornych

S z ( < / a / c a r | o  в C e / l o n
nie chcą. Pmagran^ów żydowskich

BERN, 18.11. Urzędowo komuni­
kują, że rząd szwajcarski w odpo­
wiedzi na wystąpienie rządu holen­
derskiego w sprawie przyjęcia czę­
ści emigrantów przez Szwajcarję o- 
świadczył, że emigranei stanowią 
dla Szwajcarji wielki ciężar. Wobec 
sytuacji geograficznej, wielkiej ilo­

ści cudzoziemców oraz trwającego 
od lat bezrobocia Szw ajcarja mogła 
by być dla emigrantów jedynie kra 
jem tranzytowym.

Pozwolenia na wjazd do Szwaj­
carji dla emigrantów będą uzależ­
nione od uzyskania przez nich wizy 
wjazdowej do innych krajów.

COLOMBO, 18.11. W odpowiedzi 
na apel premjera Chamberlaina do 
gubenatorów kolonij w sprawie do­
puszczenia emigrantów żydowskich, 
gubernator Cejlonu odpowiedział, iż 
Cejlon może przyjąć jedynie wybit­
niejsze jednostki z pośród emigran­
tów.

2 tysiąc® zabitych Chińczyków
wgbSS* / p o e f

£aP°ń-1 nicę naturalną pomiędzy prowincja-1 Chińczyków. Oddział chiński w sile

Ä & T S S L “  S S T 1 ”**** *  H ° k- Æ h  r tel ™bil"  $
Mowo.achodn.e 7. J L  japońskie m. (? k'm' ^  °d
gorskiego Tapieh, stanowiącego gra tlen. Podczas walk zginęło 2 tysiące ‘

„Nie t a f t  symbolem bankructwa“
Daladier broni plann sanacji gospodarczej

PARYŻ. 17.11. Doroczny bankiet 
Związku prasy francuskiej dał oka­
zję do trzech doniosłych przemó­
wień politycznych, które wygłosili 
prezydent Republiki Lebrun, prem­
jer Daladier i minister Finansów 
Reynaud.

Min. Reynaud w obszernem prze 
mówieniu uzasadnił główne wytycz­
ne swego 3-letniego planu naprawy 
sytuacji finansowej i gospodarczej 
Francji.

Reynaud na kilku przykładach
------_ i------ a---- ---~* uuł o.niłw , wskazał, że zarzuty, jakoby jego za

oskarżenie Sławkowców o współ I rządzenia finansowe były niespra- 
działanie ze Stronnictwem Ludo-1wied,iwe P°d względem społecznym,
wem ma swój posmak i swój cel.

Atak, obliczony na skompromi­
towanie wiciu stron, staje się chy 
biony. Czasami wraca jak bume­
rang do sprawcy, zwłaszcza gdy 
pocisk nosi zbyt dużo znamion 
dywersji.

Możnaby 
cechy nosi

przyjąć, że podobne 
plotka, rozpuszczona

są niesłuszne, bo wynikają z błęd­
nych obliczeń. Żądają ode mnie o- 
becnie — mówił Reynaud — ażeby 
złagodzić niektóre zarządzenia. Są­
dzę, że należy, przeciwnie, zao­
strzyć i wzmocnić naszą wolę pla­

nowego, konsekwentnego i nieugię­
tego zrealizowania planu, który zry 
wa z pasorzytnictwem i maltuzja- 
nizmęm ekonomicznym.

Zamęt polityczny, przerywanie 
eksperymentu, czy przesilenia, by­
łyby niebezpiecznymi zarówno dla 
spokoju wewnętrznego kra ju  jak  i 
dla pokoju św iata — zakończył mi­
nister.

Po min. Reynaud zabrał głos pre 
mjer Daladier, który przemawiał z 
ogromną stanowczością i energją, a 
nawet, jak  sam oświadczył, z bru­
talnością.

Premjer przypomniał, że jeszcze 
kilka tygodni temu domagano się 
od niego decyzyj męskich i daleko- 
idących. Obecnie, po powzięciu tych 
decyzyj, spotyka ze wszystkich 
stron tylko krytykę i powątpiewa­

nia, a nawet pewne g ry  polityczne. 
Kpię sobie z intryg — oświadczył 
premjer — pogardzana groźbami. 
Decyzję, któr^ powziąłem, i zada-, 
nie, które stoi przedemną, wyko­
nam z całą stanowczością. W pracy 
swej będę liczył na opinję szero­
kich rzesz ludu francuskiego, który 
rozumie konieczność poniesienia o- 
becnie ofiar dla zapewnienia przy­
szłości i ofiary te przyjmuje.

Nie będę symbolem bankructwa, 
tak, jak  nie byłem symbolem woj­
ny. Europa znajduje się w stanie 
fermentu. Nasze bezpieczeństwo — 
oświadczy; premjer — możemy o- 
pierać tylko na naszej własnej si­
le, prawem bowiem, które rządzi 
narodami Europy, jest prawo wy-1 
silku. Francja na ten wysiłek musi 
się zdobyć.

zagadnień z dziedziny gospodar 
socjalnej itp. Na czele delegacji 
skiej do tej komisji stoi dr. Ju 
Kulczycki.

Kołeje czechosłowackie wzno1 
przyjęcie przesyłek wagonowyc! 
ruchu tranzytowym przez Czech 
wację do dawnej A ustrji i Jugf 
wji przez przejścia graniczne B< 
min — Szumbark i  Gnojnik.

Porozumienie PAT-a i  £
Rozwój stosunków 
polsko-litewskich

Dotychczas z Polski do Li' 
nie były wysyłane bezpośred 
informacje prasowe. Wiadoffl1 
te otrzymywano za pośredi 
twem agencyj telegraficzny 
państw sąsiednich. W  łych dni* 
Polska Agencja Telegrafie1 
(PAT) oraz Litewska Ageucja 
legraïiczna (Elta) porożu mi 
się w sprawie procedury bezl 
średniej wymiany informacyj- 

Należy się spodziewać, że 
nowe uregulowanie wspólpr3 
między obu agencjami przycz? 
się do rozwoju dobrych stoM1] 
ków między oby s ą s i a d u j ą c e
państwami

Da kin Gdańsk
Żydem wstęfs w: bioniofl
GDANSK, 18.11. — Z inicjatJ1, 

gdańskiej Izby Kultury, właściwi 
kin gdańskich uchwalili odmoff 
Żydom wstępu do kin.

Hr. Dano nie jedzie 
do Londynu

LONDYN. 18.11. Z kół zbliż] 
nych do ambasady włoskiej 
Londynie korespodent PAT 
winduje się, żc wiadomość, Ja,‘ ;

w za"11

o

m W E i O W N I
Generalny komisarz wyborczy 

St. Giżycki ogłosił w „Monitorze Pol 
skim“ z dn. 18 b. m. wyniki wybo­
rów do Sejmu i Senatu.

* *

Na terenie gmin woj. wileńskiego, 
których kadencja upływa w roku 
bieżącym, zostały rozpisane wybory 
samorządowe.

* *

W dniach 8, 9 i 10 grudnia b. r. 
odbędzie się w Cieszynie zjazd Zw. 
Powiatów R. P., na którym główny 
referat o roli gromady w życiu wsi 
wygłosi wiceminister Rolnictwa i 
Reform Rolnych, M. Jaroszyński, 
b. prezes Związku Powiatów.

Aresztowania
wśród ludowców

Wczoraj, po przesłuchaniu w ko­
mendzie powiatowej Policji w W ar­
szawie został zatrzymany prezes za 
rządu powiatowego warszawskiego 
Stronnictwa Ludowego, p. Stanisław 
Kasperlik.

W aresztach przebywają areszto­
wani po wyborach do Sejmu wice­
prezes zarz. powiat., p. Borowski o- 
raz sekretarz zarz. powiat, p. Kar­
bowski.

8 m ili fantów s zte rlin p w  kredytu dla Rumunii
londyńskiej króla Karole II

LONDYN.17.ll. W dobrze za­
zwyczaj poinformowanych kołach dy 
plomatycznych utrzymują, iż kon­
kretnym rezultatem w izyty króla 
Karola rumuńskiego będzie kredyt 
8 milj. funtów1 szterlingów, udzielo­
ny Rumunji.

Kredyt ten w znacznej części, bo

w wysokości blisko 3 miljonów fun­
tów, przeznaczony ma być na za­
kup sprzętu wojennego dla Rumu­
nji, a zwłaszcza motorów samoloto­
wych i innych materjałów zbroje­
niowych w Anglji, przeważnie w fir  
mie Vickers.

Za blisko 1 miijon fantów Rumu-

n ja zakupić ma w Anglji w wielkim 
truście chemicznym Imperial Che­
mical Industries sztucznych nawo­
zów. Ponadto z kredytu tego finan­
sowana ma być budowa elewatorów 
dla zboża przeznaczonego na eks 
port.

Totaiizecja życia gospodarczego Niemiec
■ m  » w  __ U Г  л. _

Ц1*“  " ,a  rf‘' ‘'.'dowi!Ć ю nominacjach w przemyśle
rn™ ’ 17.11. Niemieckie Bm- rodowo - socjalistyczną. J

ormacyjne donosi, ze wszel- w związku z tem zarządzeniem,
, »Nationalsozialistische Parteikorre­
spondenz“ pisze: „Ostatnie zarzą- 
dzenia są zdecydowanym krokiem 
naprzód w kierunku koordynacji

kie nominacje kierowników i zarząd 
ców w niemieckich przedsiębior­
stwach przemysłowych, będą w 
przyszłości musiaiy być postana­
wiane w porozumieniu z partją  na-

rozwoju politycznego i gospodarcze­
go i dają dalszą gwarancję, że na 
czele gospodarki Rzeszy stać będą 
tylko tacy ludzie, którzy reprezen­
tować będą gospodarcze myśli 1 dą­
żenia partji.

Goebbels tłumaczy się,»
z opóźnionego opublikow ania o rędz ia  ReoseveUa
тгот тлт 1 7 -Q w  wywiadzie, skosłowackiego z pewnem opóźnię.

by następnym krokiem « 4
cjowanej przez w prow ad zen ia  
życie porozumienia włosko - 
tyjskiego polityce zbliżenia 0 , 
krajów miał być rychły pr*yj*j 
min. Ciano do Londynu, jest cl 
najmniej przewczesna. }

Przyjazd min. Ciano mógłby 
stąpić dopiero w przyszłym 
naprzykład w lutym, ale spra 
ta nie została jeszcze porusz0

Włochy przystąpiły j
do trak ta tu  morski^#

LONDYN, 18.11. Ambasadą 
ska zawiadomiła Foreign Office’ie. 
przystąpieniu Włoch do londyńsjL 
go traktatu  morskiego z roku l 9

Królowa egips^ 
powiła córkę

KAIR. 17.11. Królowa egiP5 
Farida powiła córkę. ^

Nowonarodzona księżniczka 
ska otrzyma imię Ferial.

Wiadomość o urodzinach ^  
królewskiej wywołała w 
Egipcie ogromną radość. Na , ^  
cach Kairu manifestują radośnie 
my.

lo№

BERLIN,

u S b l a t t ™  drPrZr i h â Ciel°fWi ”,12 niem’ minister odPar l> ż e  c h o d z iło  U h r b la tt  dr. G o eb b e ls  s f o r m u ło - , tu o wykluczenie spekulacji zagra-
wał zadania dziennikarstwa i pu- ! nicy na tych  wiadomościach, któ- 
c£ * v S  nlemieC J W całokształ- ! r>'ch ujęcie i sposób podania mógł- 

N* ° ng0' by zorJentować co do taktyki, jaką
. J i *  zapytacie, dlaczego prasa i stosować zamierza w danej chwili 
radjo niemieckie informowały 5po- ; Rzesza/ОАЧЛПППКА . 1._ f 1
* * * * "  -  <*"»'« « W  « - i  Opubllkowaui* w

rędzia prezydenta Roosevelta do 
kanclerza Hitlera o 24 godziny póź­
niej, niż w całym świecie, minister 
Goebbels tłomaczy tem, że Rzesza 
nie mogła w tak ważnej chwili od­
dać prowadzenia sprawy w 
przeciwnika, lecz musiała pozostać 
również i w dziedzinie praeowo-pro

Pokojowa nagród3 t№
p r z № d ia  nansefiows$3|ni’ 

komitetowi o o m o ^  
uîhodfîom  .

OSLO, 17.11. Nagroda 
Nobła na rok 1938 została PTẐ  po 
na komitetowi nansenowskier»0 
mocy uchodźcom. i

Pożar fafori^V,
LILLE, 18.11. Gwałtowny Pfaty  

zniszczył tu fabrykę manufa^ ^ â  
Ghevaerta, położoną w centruff1̂ ^,.

ręce j sta, oraz szereg okolicznych n‘ 
chomości.

S traty  oceniane są na 
nów franków.

Jp  nuli0

(
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1332*3  347 732  43 899 134143  206  393  994 

, 135791  820  136207  551 137629  7S2 876  909  
90  138140  312 490 949  95  139446  739  935  

140036  79  200 377 5S1 G12 955  141045  
109 61 244  339  441 316 142012  14 64  110  
693  753 924  143017  360  525  30  36  703 912  
144203  65  529  145126  235  302  55 82  421 

, 47 645  7SO 923  30 4S 65  146051  104 47 230 
73  528  935  147415  31 53  606  94 705 40  945 

I 143135  271 456 806  937 149371 456 552 57 
612  13  723 32 92

150384  434 43 47 513 923  31 94 151144  
478 510 568  92
152095 12Й 37 82 209 4»9 9 iJ  15Э004 187 20* Ł20 
1£/S12 155018 538 928 154218 732 94 157131 2Э9 
5 «  896 9C4 1580S4 204 16 308 23 596 459 529 
159148 280 304 457 437 792

Ш ciągnienie  
W ygrane po ж2 2.25

441  530  773  10068 3382  4389  486 4006 
939  ÓS64 7253 8822  35

11294  920  13199  349 15081  125 551  16539  
17326  762  826  18305  19856

20057  494 «5 9  881 21376  22020  116 918
32 i l  72 23704 354 2406? 25600 26018 230 
371 !7śl 27334 29112 c>66 92

Ju Ł Ł i i-71 925  31639  32762  34535  35111  
3 3 9 36359  948  71  38172  798  929  39090  514  
926

40197 507 41388  886  42300  735 43649 
834  44922  45545  636  46042  693  936  78 
43091  250  870  49344  584

50100  51186  672  775  52111  670  87 777 
923  53128  362  456  715  939  54377  55127  
258 623 56317  545  797 57067  678  810  951  
59393  760  962

60489  61040  590  903  76 62042  440  508 
55  63495  64088  707 84 9 6 9  65437  954 
66035  176  542 67269  683 5 2  520 69074  473 
912  29

70253 317 558  72334  844  73137 518 
74192  219 42  465  75770  966  77731 78238  
910  79193

60581  720  82111  519  669  83681  84136  
815  C52C6 86840  969  87275  726  88536  89270  
547  800  924

90454  769  91628  92330  665  968  93163  
793  94247  95551  96525  93471  99056  84 

100615  101422  24  102539  103083  271  
916  66  104257  105391  478 106013  31 641 
107330  743  108924  109114  53

110583 780  111684  829 112084  113341 
11Г277 358 116283  117430  119224  321 702 
9 30  48

122247  123457 5 4 5  737 125886  126695 
127097  128319  632  769  816  129533  646  821 

i y > 2 6 5  658  767  131236  440 132321
133035  134142  456  135684  136473  786  90S 

I 137292  920  13S37S  139 3 9 6  632
140308  513  141942  142674  144362  488

1145585  146762  147091  285  148064  812  931 
! 50444 151684  963  152212  36  584  153513

855  154244  546  155015  617 156201  375 
17322  158265  86  9 9  159387

Wygsrane po z3 62.50
313 94  790  1588 2139  42  494  681  757 

3541  4066  638  912  5190  36S 692  6136  34 
54S  62  67 924  7222  553  636  3822  999 
9206  469  92  503  865

10186  733  899  11439  94  776  836  12102  
709 34 47 13472  79 513 913  28  14371  420 
520 601  84  995  15707  16194  303  436  17357 
463 18133  3 3 7 -1 9 1 6 6  204  625

20370  634  21191  22127  69  23338  514 812 
24158  536 978  25030 243 402 638  814  26361  
453 27132 23003 95 24S  561 

30037 813 935 31035  387 472  646  91S 
32033 Б6 423  47 765 352  916  33186  324 498 
34710  34 35370  472 613  743 874  943  353*5  
993 37240  380 633  735  38052  566 943  39139 
77 333 479 717

40038  353  420 531  730 98  834  41994 
42328  36  43279  520  920  44506  609  34 45034  
2S2  528  827 46066  <37 605 11  960  470Э1 
460 520  46 49020  9 4 6  97

50048  121 51200  4 M  52040  162 69  373 
403  778 53427 31 801 45 54073  209  54  331 
77 551 777  93  837 37 55464  955  56103 
736 74 79  996  57153  3B2 480 992  58443 655 
80  870 590C8

60049  680  870  966  61436  612 62151  308 
77 537 63230  400  70 709  71 306  47 G4299 
65397  870  66720  808 67773  68324  69102  
243  59 73 472 81

70007  71207 625  45  52  707 807 72Ó54 
73105  236  817 74015  19  66  112  424 549  688  
756 825  S6  75912  83  761S2  517 42 778 835 
77123  233 611  46 958  63  7E952 79*560 Б49 

80019  513  754 971  81319  766  83317 60 
541  733  £4356 85697 815  867S5  87077 955  
88685  710  37 89556

90937 91874  92226  60  68  6 * 8  *74  924 
42  93 2 2 9  558 707 94071  95478  567 95  829 
935  96 1 0 9  758  97656  733  9S019  30 324 529  
673  908  99310  882

100224  101174  465  102090  485 103817 
905  104170  105703  927  106692  873  107310  
108169  109143  413

110575  913  25 111376  538 112215  413 
113167  639  E44 939  37 114409  S17 935 
115034  539  63  116734  9 0 8  117545  603 
118119  374 478  119341  627 39

1209SS  121240  599 703 809 933 93  9* 
122787  123423  950  124010  69  145 232 424 
6 9  554  629  911  123563  643  762 126119  24 
127003  232 981  123404  501 831 129.104 459 
646  £93 967

130026  374 696  710 918  131053  220 546 
132047  197 272  9 4 0  133175  233 317 99  793 
134175  758 916  136018  156 79 202 365 687 
735  137284  357 432 53 60S 13S133 260 J07 
БЗЗ 139655

140082  146 682 883  142376  921 144551 
145399  655 146774 147020  406 778 148449 
545 855  149629  795

170104  52  364 151352  708 152781  1 5 i0 S l  
179  334 456 634 706 155010  316  24 811 
155241 B57 157177 408 158250  616  896 
159224  840

2V ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Sialu d tlen n a  w yg ran a  t i .  20 000 padła na 

nr. 15974

Z t . 15 000 n a  n r . 52531 
Zt. 10.000 па ПЧ1: 17159 42Î42 
Zl. 5 00C lia  n r . 54758 
Zł 2.000 n *  n - r y : 77331 П26Л :2»100 
Zł. 1.000 n a  n - r y : 7341 8546 24276 35401 44872 

94451 117517
Zl. 500 n a  n - r y : 2S448 27341 274»', 33380 68505 

69222 107174 150414 _ _
Zł. 250 r a  n -rv : 2*5« 4301 ■5П З  <7475 ÎI949 

39973 41090 44104 47733 48950 53720 53855 71572 
79234 80508 89541 92295 94247 WM7 109786 
110588 111947 113049 113994 124341 I2S651 129725 
134943 141474 145314 145553 148732 '.50294 154481 
155640 157480 153410 159108

W yg ran e po zi  125
232 1010  335  9 4 5  24S7 71'. 3815  5299 

7760  862  8818  9 0 2 8  80 868
10129  330  11165  12564  832 73 992  13368  

14119  15417  604 16133  315  77 17070  277 
310 403 16031 335 19830

20694  971  214SS  633  22290  23970  24936  
25193  312  503 26103  50 533 86*  27324  627 
29-106 964

31332  92  32283  656  3430Л 35402  36118  
309  37227 896  38028  317 643  39989

41424  655  66 42022  97 564 757 43573  601  
44224  453S1  583 46417 95 579  48101  13 
5 8 6  903  49198  815  921  2

51533  52060  787 53377  565  54578  634  8 
56207  57 8 4 6  58070  5 313  9C0 

60242  916  61820  62695  743 812  64155  64  
65199  68465  6  519 69022  278  

70025  491 914  71508  72116  790 73542  709 
813  94187  754 75022  406

76927  77103 497 78664 79236 803  
S04S9  81454  6 1 0  82443  83359  85727  8 5 »  

86931  87939  88407  839  89466
S03 1 6  699  787 911 2 4  927 1 S  93152  255 

94824  96157  339  533  6 3 8  713 99495  702 847 
100769  101209  27 1029 1 8  103264 568  826 

104103  855  105 1 9 6  3 0 0  94  809  10S54S 107054 
10S836  10S379  551 613

110961  111701  802 112329  724 830  968  70 
113145  447 513
114294  115518  794 118115  228  568  603  999 
119299  .

120337  600  121228  124031  544  696  126550  
700  127505  631  811  

131118  637  784  132363  133468  810  134627  
1356 9 6  136220  46  408  137893  138195  302 
645  955  139157

140337  141074  724  8 3 0  143015  238  709 
87 927  144763  145758  147040  487 143103  
149442

150352  870  151095  179  87 236  152172 
531 811  133217  605  154151  282  781 155003  
113 503 156303  50  664  754 60  157137  628 
158094  507 780  159815

W y ^ a a e  90 zS 62.50
2416  724 3675  4272  5217 6599  8370  903  

9203  33 658  776 904  17
10023  486 506 11041  171 385  557 12537 

E 0 : 13109  52  14448  979  15272  542  16385  
410 969  17359  1 8 0 2 »  157  283  878  19212 
323  980

20 4 0 0  21685  22165  435 552 698  23086  
139 296  585  9 4 2  24093  111 9 1 0  97 25625  
833  26134  27795  956  23522  29277  872  92  

30 0 0 3  130  31310  476 501  674  32078  767 
853  6 'J  959  33011  37 137  434 5 4 748 78 90 
807 'J .i llO  252  485  637 36492  799 37021  91  
739 38046  119 445 541 61  39159  458  608  

40127 391 742 959  41603  774  42310  697 
872 43191  372  44463  645 » 4 9  45170  204  750 
46047  296  441  700  47215  416  753  48B13 
49259

50036  159 545 723 859  948  51 1 0 5  49 
52240  84  492 916  53511  634  89  830  54404  
27 55191  446  524 651  57153  537 691  58313 
775  9 9 8  59665  925  65

60173  61662  62296  779  950  63096  258  504 
735  64070  164  300  13 430 60  930  66113  
437 68129  914  692 0 6  535  665

70380  440 922  71660  73 853  72609  782 
74131  32S  891  75235 76014  97 18S 487 741 
77380  534  787 78358 768  79032  96  234  384 
451  546  792 £69 992

80157  383 873  81330  647 82302  401 706 
966  83916  S4339 944 Б5190 86137 476  623  
87 1 0 2  10 2 J4  377 539 77 88S13  815  943 

90 1 7 8  423 521  650  923  65  9 1 0 4 «  445  92613  
781 93056 94375 95531 6S9 9C 598 702  97531  
35 93047  »6 1  95 9 9 1 4 «  567 636  60  S17  28  

100519  535 101913  102452  104292  776 
886  904 95  105535  107 4 6 0  10S532 63  77 
109706  12

110334  464 917 111873  112006  216  627
1136  72 393
114126  115023 377 956 116610 117 10 2  5S1 
113335  757 1190S4 672 i-«'t

3201S2 12 132 1 89 973. 3«-.0Г8 70 469 /69 
123406 449 124137 266 115374 75 126381 
953 94 127147 247 357 93 0 12806V 129003 
862

130313 5E4 У31 1316 18  804 97 132192 
476 651 135017 2S2 554 136261 480 137127 
255 382 320 13S2C6 816 13»C70 444 607 *63 

140495 14 1312  673 946 142017 369 79 969 
143--54 59 4 11 741 144539 727 145449 95 
146066 397 17280 148337 35 924 149037 
705

1 . 1 16  597 /46 152468 713 153297 i28 
919 154533 743 916 156317 4 11  157504 39 
734 159637 759 353

Czesław Kadem
Aktorstwo polskie poniosło nową 

stratę: onegdaj w nocy zaiarł po 
przewlekłej chorobie serca Czesław 
Kaden. Zmarł niemal na posterun­
ku, bo w premjerze Teatru Letnie­
go grał jeszcze epizodyczną rólkę.

S. p. Czesław Kaden pozostawia 
chlubnie zapisaną kartę pracy. Pier­
wsze kroki stawiał przed wojną na 
scenie kabaretu literackiego „Mo- 
nius“, założonego pracz Arnolda 
Szyfmana. Ci, którzy pamiętają te 
czasy, nie mogą nie pamiętać Ka- 
dena. Znakomity mimik i parodysta 
rozśmieszał do łez mimicznemi pa- 
rodjami. Kaz była to jazda do Wi­
lanowa trzęsącego się w historycz­
nym już dm  „samowarka“, to zno­
wu ukazywał zbudzonego ze snu 
aptekarza, który w półśnie przygo­
towuje pigułki i mikstury. Ale szcity 
tem wszystkiego była parodja za­
paśnika, mocującego się z fikcyj­
nym zapaśnikiem, podnoszącego fik­
cyjne ciężary. Śpiewał również Ka­
den piosenkę o Majerze, który się 
w każdej sytuacji uśmiecha. Ten n- 
śmiech, będący niemym refrenem, 
arcydzieło gry mimicznej, wywoły­
wał burze oklasków.

Wielka wojna zagnnla Iiadena 
nad Wołgę, do Samary. Po rewolu­
cji roku 1917, Kaden, wojenny je­
niec austrjacki, występował w ka­
baretach, znowu śmiesząc do łez pa- 
roiiją jazdy kolejką podmiejską, ap­
tekarza, atlety. Jeden z kolegów z 
obozu jeńców przetłumaczył na ję­
zyk rosyjski pionenkę o Majerze, 
którego пязпта! Baraezklnem. Ka­
den, słabo władający rosyjskim, śpie 
wał ją i publiczność samarska sza- 
!ała. Kiedy w tejże Samarze .jeńcy 
austrjaccy — Polacy zorganizowali 
pierwszy teatr poîslà, kiedy poku­
sili się o wystawienie „Kordjana“ i 
„Dziadów“ Kaden ofiarował im swo 
ją współpracę, nie bacząc na to, że 
z „zawodu“, z powołania był komi­
kiem estradowo-kabaretowym.

Te czasy samarskie, to wciągnię­
cie się w orbitę teatru, stały się dla 
Kadena punktem zwrotnym. Wró­
ciwszy do kraju został aktorem. 
Przez kilka lat grał w Krakowie, 
później spędził kilka sezonów w Po­
znaniu, wreszcie zaangażov t>ny zo­
stał do Warszawy. Ale w s iglicy 
grać już mu było trudno, ńmiertel- 
na choroba raz poraź odrywała go 
od ukochanej pracy, niweczyła »»la­
ny i nadzieje.

Odszedł na zawsze e r 'w ie k  go­
łębiego serca, skromny, cichy, szcze­
rze, когцео kochający swój zawód. 
Choć życie miai ciężkie, choć bory­
kał się z losem, nie nnrxek&i, nic 
pomstował, nie oskarżał. Kiedy wie­
czorem był w teatrze, kiedy v. bo­
dy, i! na scenę, zapomina! o w:, rysa­
kiem, był pełen radości, że u 
innych wy» olywać śmiech. i)!r.'ocjo, 
choć ciężko chory, trwał na poste­
runku do o tatniej chwili.

Cześć J cro pamięciI (fr.)
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PANI SŁUŻBA
P o w

Teraz podniósł  się k r z y k  z 
Przeciwnej s tro n y , od b ra m y  
s r " e j - 0  p łonął  m a g a z y n  de- 

 ̂ Palił się ja k  pocho dn ia ,  pod  
\ ęany w ia t re m  n ieu sta n nym ,  

0|У po c a ły m  obszarze  ża ln i- 
Sb ' ' ai? ta r ta cz n yc h  ro z rz u ca ł  i- 
,/>• i Słownie. T rzeba było  za-  

*(<'nać r a to w a n ia  m agazynu,  
^"•n ie , ja k  św ie t l ic y  robotnicze j,  

^ y s t k ic  siły poszły  na  o bron ę  
a i m aszyn. A le  ta m  ta k ż e  o- 

■ t7 ,ci* się w ic h e r  tw a rz ą  i dał  
a ' szalony. W id n o  było ja k  w  
z^ n ,  w id n o  i k r w a w o .

. , (‘У lózek  p rzebył  na n a r ta c h  
J ^ io r o  i s la n ą i w  zab u d o w a-  

V,(j i, spostrzegł zaraz, że zbyt  
szk " га*1|)!Н‘УсЬ. Je d n i  prze-  
e z v r  ^  c*n|R,m ' inn i o gran i-  

; ' Su: do roii w id z ó w  bezczyn-  
{j^r  / ^  *iął tych  d rug ich  tw ar-  
Si /:x łeb. Co w ięcej ,  p o s ta ra ł  

•Pr *ecieź n a w iązać  łączność 7.

. ’astem i z a a la rm o w a ć  straż  po-1 
z D aw idg ród k a . M on te r  j a - !  

b ,.' ° IK^ m znalez iony , poła tał  
dru ty ,  p o w ią z a ł  je

i e s c
szczęśliw ie  dzięki czem u spodzie­
w a ć  się m o ż n a  było  p o m o c y  l a ­
da godzina.

T y m c za se m  zab ra k ło  w o d y  w e  
w s z y s tk ic h  s tudn iach , J ó z e k  z m o ­
b il izo w ał w ięc  ch ło p ó w  z s iek ie ­
ra m i  i rą b ać  kazał p rze ręb le  w  
jez io rze .  Na nieszczęście  w o d a  
z a m arz a ła  w  w ężach . W i a t r  p rz e  
•wracał s t ra ża k ó w ,  z w a la ł  icli z 
nóg i przez  ch w i lę  zdało się, że  
lep ie j porzuc ić  ra tu n ek ,  uc iekać  
w  popłochu , b y le  p rędzej.  Lecz  
przecież  c h w yc i l i  się ludzie  s ie­
k ier,  r z u c a ją c  o g n io w i na p as tw ę  
to, czego się już  oca lić  nie dało. 
Z c e rk w i  d ro h iń sk ie j  dzw o n iły  na  
trw o g ę  d zw o u y ,  zagłuszone w y ­
ciem  w ic h r u  i t rza sk iem  p ło n ą ­
cych  dachów’. D y re k to r  stracił  
głowę. J a k  osza lały , biegał p o ­
m ięd z y  ra tu ją c y m i,  n a w o łu ją c  i 
krzycząc ,  że w sz y s tk o  przepadło .

K o ł j  p ó łn o cy  o zw ał  się te le ­
fon , donosząc, że straż  z D awi-  
g ró d k a  jest  o m ilę  zaledwńe i 
p rz ed z ie ra  się p rzez  zaspy. Mogą  
być  za n iespełna  godzinę  na m ie j ­

scu. W t e d y  w ła śn ie  opadł w ia t r ,  
a z w ia t re m  i p rzycichm ił  pożar.  
Syczał jeszcze  isk ra m i,  i p i ja n y ,  
nażarty ,  p o d sk a k iw a ł  co raz  n iż ­
szym  płom ien iem , lizał n iedopalo -  
ne płoty, a le  n a ż a r ty  już  i syty ,  
m iał się ku sp o c z yn k o w i.  Dokoła  
n ie l iczn ych  b u d y n k ó w ,  k tó re  o- 
cala ły, ro z s ła w io n o  gęsto straże,  
a b y  nie dopuścić  do p on o w n e g o  
ognia. L udzie  s p ra c o w a n i  ciężko,  
posiada li  n a  zgliszczach, b y  w y ­
począć. D o k łó r  n ie  m ogąc  się r o ­
ze rw a ć  i w sz y s tk ie m u  podołać,  
zac iągnął  J ó z k a  i ja k ic h ś  urzędni  
k ó w  do p o m o cy  p rz y  o p a t r y w a ­
niu  boda j c iężej p o p a rz o n y c h  i 
ra n n ych .

Nastała c h w i la  ciszy. P o ż a r  
p rz y d ep ta n y ,  s łum iony , led w ie  
dychał, rzężąc  g łow n iam i.  P o ­
c iem nia ło  dokoła , w s z y sc y  p r z y ­
s tanę li  b e zrad n ie  w  m ilczeniu ,  słu 
c h a ją c  syk u  isk ie r  d o g a sa ją c yc h .  
Z ab rak ło  słów. W ła ś c iw ie  ta r ta k  
p rz es ta ł  istnieć. Zwęglił  się, r o z ­
w ia ł  się w dym ie .  Ju ż  po nim.  
S k o ń czy ło  się w sz y stk o  i szk oda  
n a w e t  słów. B a b y  ty lk o  z a w o d z i­
ły  w ro sn ą c e j  c iem ności.

Nagle dał się s łyszeć k r z y k :  
„ K a n c e la r ja  płonie !"  W  ś lad  za 
ty m  k r z y k ie m  o dezw a ł  się głos, 
w y d a r t y  o s ta tn im  w y s i łk ie m  z 
gardła. „D ziecko! M oje  dz iecko!  
Rat.. .” Głos u r w a ł  się na  tem  
nied o k o ń cz o nem  słow ie  i zam arł

nagle. W t e d y  zaczęli w o łać  inn i:  
„ K a n c e la r ja  się pali!"

U k ry ta  w g ęstw ie  d rzew , o d ­
sunięta  dość d a lek o  od k o m p le k ­
su ta r ta cz n yc h  z a b u d o w a ń ,  uszła  
j a k b y  u w a g i  p ożaru . Miał ty le  do  
ro boty ,  że je j  oszczędził, czy  też
0 n ie j zapom niał.  Została n ie ­
tkn ię ta ,  lecz te ra z  ogień  w r a z  z 
n o w ą  fa lą  w ia tru ,  w yp o cz ę ty ,  
ja k g d y b y .  rzuc ił  się p o n a d  d rz e ­
wa i o d razu  b u ch n ą ł  zc w s z y s t ­
kich s tron , ( idy  sp ostrzeżon o  się, 
płom ień  o garn ą ł  c a ły  b u d yn ek .  
Dach płonął, szy b y  w  o k n a c h  pę 
k a ły  z żaru , po  śc ianach  peł­
zał ogień, z b a lk o n u  p ierw szeg o  
p ię t ra  buchał  gęsty  d ym . Znow u  
zrobiło  się w id n o  jak w dzień.  
Ludzie  p o r w a l i  się z m ie jsca ,  p o ­
biegli Humilie i p rz ys tan ę l i ,  ro ­
zum ie jąc ,  że p rz y c h o d z ą  za p ó ź ­
no.

—  Dziecko, dz iecko ! Z apom nia  
łem... R atu n k u !

Z daw ało  się, że r a tu n k u  niem a
1 że go być  nie może. K ro k w ie  
w a li ły  się z g ó ry ,  p ę k a ją c  w  
głow niach  i isk rach .

— K tó ry  to p o k ó j?  —  k rz y k n ą ł  
Józek ,

-—  T<-n. na p ie rw sz e m  p iętrze !  
— w y d u sił  z siebie o jc iec  p oprzez  
łzy, pop rzez  obłęd, k tó r y  go 
ch w yta ł .

W e jś c ie  przez  sch o d y  o kazało  
się zupełną niemożliwością. Z

b r a m y  b u ch a ły  k łęby  d y m u
—  D rab in ę !  D aw ać d rab in ę '  — 

k r z y k n ą ł  .Józek i n  iM jbtiv .i  '.0 - 
ja cych .  Na co c zeka cie?  Draliinę,  
p ręd ze j !

Chcieli  go ludzie  za trzym a ć ,  a- 
le odep ch nął  ich. S 4111 po rw a ł  tira  
binę, k tó ra  o kazała  się .• 1 i» - M- 
ka. Pośpiesznie  zw iązan o  ' ’ ’v :e. 
Ktoś, k i lk u  śm ie lszych  por.1.4 '. i i 
Jó z k o w i ,  odpędził  ich jediiii!» zur, 
id ąc y  od  ognia. Jó ze k  d/v. . 'nął 
ciężar. W t e d y  zerw ał  się !. • , v k  
w śró d  tłumu, w rz ask ,  płacz O j ­
ciec w y ł . t r z y m a n y  prze* и  ch i  
ro b o tn ik ó w . Jó zek  już Mai lo- 
pniac li  i piął się w ”órę. >':i .iifn 
p o sk oczyt  Raca. Przecież  lam . w  
szkole, je d n y m  z g łów n ych  p rzed ­
m io tó w  b yła  n a u k a  chodzenia  ;• > 
d ra b in ie ,  a R aca w  tem celow ał  
Zresztą  szedł za panem , piął się 
w ięc  śm iało  i pew nie .  Ludziom  
s to ją c y m  w dole  w id o k  ten zaparł  
dccb w  p iers iach . S c ic h ll  nagle  
w szyscy ,  ja k  nożem  uciął. Nawet  
o sza la ły  z ro zp aczy  o jc iec  u- 
milkł. N iek tó rzy  z w id z ó w  p o w y ­
ciągali  rę ce  do góry .  j a k b y  w  
ten  sposób  chcieli  pom óc, p o d e ­
przeć  I y c Ii d w ó ch, p n ą c y ' 1"1 się 
po d rab in ie .  Jó ze k  i Нас ' > 
bili już  połow ę  drogi. Gęsie o b ło ­
k i  d y m u  zasłon iły  ich  w k ró tc e  
p rzed  o c z y m a  tłumu.

(D. c. n.)



Co to jest nae|onaKbolszewlzm
Skrawa Nikischa i „Trzecie! Figury imperialistycznej“

i .
Państwa totalne lubią się 

przechwalać zwartością swych 
monopartyj. Monopartja to mono­
lit, jednolity blok, opoka, na któ­
rej wspiera się ustrój. Jeśli za­
łożymy, że monopartja przez de­
finicję musi być jednorodna i 
jednomyślna, wypadnie stwier­
dzić, że najmniejsze pęknięcie, 
najsłabsza rysa na tym organiz­
mie obala samą zasadę niono- 
partyjnośei. W istocie, inonopar- 
tji niema w żadnym kraju total­
nym. Niszcząc bezlitośnie fron­
dy, schizmy i odpryski, wódz — 
dyktator nie niszczy, nie jest w 
stanie zniszczyć pluralizmu par- 
lyjnego. Frondy i Secesje wsią­
kają w piasek totalnego bytowa­
nia, aby płynąć pod jego powierz­
chnią skrytym strumykiem i w 
chwili sposobnej wystrzelić, jak 
burzliwy gejzer.

Za dowód powyższego, niechaj 
nam posłuży likwidacja w mono- 
partyjnej Rosji starych bolsze­
wików i łańcuch widowiskowych 
procesów; w monoparlyjnych 
Niemczech — krwawa rozprawa 
z Roehmem i jego zausznikami. 
W  Rosji, jak lego dowodzi nie­
ustający teror i walka z „troc- 
kistowsko - bncharinowskii opo­
zycją”, ferment trwa i nurtuje 
w głębokich podziemiach. Co do 
Niemiec, to proces wyznaczony 
na dzień 21 listopada, odsłania 
przepaścistą szczelinę w monoli­
cie parlji narodowo - socjalisty­
cznej.

II.
Bohaterem tej sprawy jest Er­

nest Nikisch, polityk i publicysta. 
Nie jest to rekrut w parlji hitle­
rowskiej, lecz jeden z jej pierw­
szych, najbardziej zasłużonych |

bolszewizmu, wywodzącego się z 
odmętów „czarnej Rcichswehry”.

Co propaguje Nikisch? Założe­
nie jego brzmi: każdy wielki na­
ród musi w pewnein stadjum 
swego rozwoju odczuć żywioło­
wą żądzę władzy bezgranicznej; 
ekspansji planetarnej. Rodzi się 
idea imperialistyczna, która, roz­
kwitając, ogarnia wszystkich oby­
wateli państwa od dygnitarza do 
żebraka i w swym pochodzie 
przezwycięża przyrodzone tamy 
geograficzne i ekonomiczne. To 
właśnie stadjum przeżywa obec­
nie naród niemiecki, a realizuje

je narodowy socjalizm.
Ale tragedją narodowego so- nym razie wzniecić płomienia 110- 

cjalizmu jest to, że nie posiada wej wojny, gdyż na kuli ziem- 
idei mesjanistyczncj. „Brak m u.jskiej za mało jest Żydów. An- 
powiada Nikisch, tej subjektyw- tykomunizm jest, zdaniem Niki- 
nej uczciwości, tej święte j magji, ! scha, ideologicznie bezpłodny, o-

ciu części świata, a już w żad- [ jest niemożliwy. Podbić świat po-
trafi jedynie „idea—figura” o inł-

która podbija serca ludzi na ca­
łym świecie. Teoretycy narodo­
wego socjalizmu są przekonani, 
że wynaleźli nową mistykę, ale 
ta mistyka .jest zbyt prowincjo­
nalna i nacjonalistyczna. Nie jest 
to gwiazda świecąca wszystkim 
narodom.”

Antysemityzm nie może por-

beenic zaś bezprzedmiotowy, gdyż 
od komunizmu odwróciła się na­
wet Rosja sowiecka. „Religja ger­
mańska” i kult W otaha mogą 
znaleźć oddźwięk w romantycz­
nych sercach niemieckich, ale po­
za granicami Niemiec są niezro­
zumiałe i często śmieszne. Tak 
więc, pod hasłem niemieckiego

wać mieszkańców wszystkich pię- prowincjonałizmu podbój świata

Bezbożnictw® hitlerowskie
5 0  punki& w

„Głos Narodu” ogłasza niezwy-1 20) Chrześcijaństwo jest namiant- 
kłe wskazania wodza hitlerow- i do w: jego centrala jest w Rzymie, 
cow Rosenberga dla towarzystw j 2 1) j eZus jest żydem, 
kulturalnych w Niemczech. ■— 23) Neron miał podstawy do prze- 
Wskazania le ujęte w 50 punk- ładowania: zniszczył też iydowetde-
tach ко ducha (chrześcijaństwo), zawierają wielki program j ”  29) Czę«ć św iętych jest śmieszna, 
walki / chrześcijaństwem. Oto święci nigdy niczego nie dokonali, 
niektóre z łych punktów: j Jeś li któryś z nich żył w gnoju al-

1 ) Chrześcijaństwo jest re lig ją  nio- i bo nawet ze św iniam i, ogłaszano go 
wolników i głupców, albowiem: „o- j świętym , 
stfttni będą pierwszymi“, „błogosła- J  30) „Dziewica“ M arja . 
wieni ubodzy duchem“. I  31) Cuda są  śladem bóstwa, a  mó-

2) Chrześcijaństwo je s t równe ko- j wi się, że chrześcijanin nie potrzebuje 
munizinowi. ! ich do swojej w iary.

3) Chrześcijaństwo staw ia murzy- j 33) Papiestwo jest oszustwem. —
na i nłemca na równi.

4) Nowy Testament jest żydow-
Papież mówi, że je s t ’“zastępcą Boga 

I na ziemi. Jednak przez 150 la t  po
sklem m atactwem  (Dreh) czterech e- Piotrze nie było papieża. Papieże by-
wangelistów, albowiem cała jego nau 
ka jest odpisana z indyjskiej w iary  
Jisznu C lirista.

5) Kościół je s t międzynarodowy.
6) Kościół pracuje przy pomocy 

gwałtu i teroru. Gdzie je s t jego mi­
łość bliźniego i n ieprzyjac ie la? Nie 
Karol W ielki, lecz kościół katolicki 
prawsz niego wymordował Sarów.

8) Przez wypraw y krzyżowe, je-
i wpływowych ideologów. I oto | den z największych idjotyzmów pa- 
ohecnie Nikisch staje w obliczu ! Irfestwa’ poplynęta bez potrzeby nle- 
trybiinału ludowego, oskarżony o kre.w\ . .  . . ,,L . . . . -  .  „  ,  ,  . j .  .  i 9) Chrześcijaństwo było dla nie-

ezję I zdradę, O podżeganie do ' mieckiego narodu i jego zjednoczenia 
buntu i znieprawienie 7 tysięcy j zawsze wrogiem, 
dusz narodowo - socjalistycznych l0) B ib lja, zwłaszcza S ta r/  Testa -

Nie jest to heretyk nowo ob ja -1 ciągiem (Fortae-
v i l , !  —i. 1 ’ i • .. . i tsM ig) talmudu o całkiem żydowskiej wiony. Nikisch kontynuuje linję budowie.

najwcześniejszej opozycji partyj- j 19) Zło przem ija, dobro trwa, dla- 
nej, opozycji krańcowo - lewico- ! te£° kościół kat-olicki musi zginąć, 
wej, której wodzami byli Gregor I 
Strasser i Feder, obaj już nie ży-1 
.iący.

Nie jest dla nikogo tajemnicą,! 
że pierwszymi i właściwymi teo-i 
retykami narodowego socjaliz-'

li zawsze najgorszym i ludźmi. — A- 
leksander VI jako  przykład.

33) Papieżyca Joanna. Dlatego przy 
wyborze papieży wprowadzono bada­
nie czy papież jest mężczyzną czy 
kobietą.

34) Chrześcijaństwo je s t zawsze 
tylko pokrywką d la żydostwa.

Jak widać bezgraniczna igno­
rancja łączy się tu z jakąś sady­
styczną chęcią zniszczenia wszyst 
kich podstaw chrześcijaństwa.— 
„Głos Narodu”, pisząc o tym pro­
gramie hitleryzmu dostrzega nie­
zwykłe podobieństwo między hi­
tleryzmem a komunizmem i pi­
sze:

„Jest dla nas zupełnie .jasne, że 
jednym z ceiów, do których hitleryzm

zdęża, je s t zniszczenie chrześcijań­
stwo. Ï to go zbliża do bolszewizmu. 
Narodowy socjalizm H itlera głosi pro­
gram  gospodarczy i społeczny, który 
ma wiele cech wspólnych z maksiz- 
mem. Teraz widzimy, że cechy wspól­
ne tych dwóch kierunków rozciągają 
się na teren etyczno - ku lturalny. Łą­
czy je nienawiść do chrześcijaństw a: 
Rosenberg mówi językiem  Lunaczar- 
skiego, a  Bürckel nieledwic słowami 
Jarosław skiego“.

A w dalszym ciągu organ kato­
licki „Głos Narodu” apeluje do 
katolików w Polsce:

„Z tym i Niemcami m y sąsiaduje­
my. Z tych Niemiec dzięki paktowi 
n ieagresji przeciekają do nas pewne 
idee. W pewnych kołach Polski, które 
się uważa za „bardzo kato lick ie“, już 
zapuszczają korzenie. Zwracamy na 
to uwagę teraz, by polski ruch naro­
dowy nie uległ pod wpływem Niemiec 
tym  przeobrażeniom duchowym, któ­
rym  uległa część hiszpańskiej „Fa­
lang i“.

Ale na tem rota katolików polskich 
się nie kończy. Je ś li jesteśm y kato li­
kam i nie z im ienia, lecz z ducha, to 
nam na sercu winien leżeć los Ko­
ścioła także рота granicam i kra ju . 
Prześladowanie chrześcijaństwa w 
Niemczech winno wywołać zbiorowy 
protest polskich katolików. Nie są­
dzę, by tak i protest nie zrobił w 
Niemczech wrażenia. W każdym  jed­
nak razie byłby dowodem, że Polska 
poważnie pojmuje swoją rolę „przed­
murza chrześcijaństw a“ i zna swoje 
obowiązki w stosunku do re lig ji, któ­
ra  ją  wykołysała 1 wychowała“.

Ж т u t r x t gBm m sm Sem  п*я*вШ  в°&йввд§й
proc. treatsсé>ta/ es/ B»m Æeasérfi

mu, prchitlerowskimi twórcami I ostatnio w b. AiiVtrji przez na- 
jego programu ideowego byli го- ! zieh propaganda wśród rodziców 
hotnik Drexler oraz wymienieni; dziatwy szkolnej i młodzieży, któ- 
Strasser i Feder. Hitler przyszedł ra przekroczyła już 14 rok życia, 
do gotowego i to gotowe rozwod- w sprawie skasowania w szko- 
nił, odbarwił od zbytniej czerwie- łach wykładów religji, wydała 
ni i przysposobił do smaku drób- nader nikłe rezultaty. Przeszło 
no-mieszczańskich mas. Ale te 80 proc. rodziców i uczniów o- 
właśnie praktyki przystosowaw- świadczyło się za utrzymaniem 
cze wywołały sprzeciw Strassera nauki religji, tak, że praktycznie 
1 Federa, nieprzejednanych apo- biorąc, agitacja radykalnych, wro

Z wielką energją prowadzona narodowych socjalistów przynio-

stołów. Zostali „unieszkodliwieni”. 
Ich uczeń, Ernest Nikisch, ocalał, 
ale pozostał wierny duchowi o- 
pozycji: dokazał tej sztuki, żc 
będąc w partji, otwarcie i śmia­
ło przewodził jej skrajnej lewi- 
ey, wydawał pismo partyjne „O- 
pór”, wywierał poważny w pływ  
na kierowniczą elitę narodowego

go przeciw religji nastawionych

sła fiasko.
Agitatorzy, niemile dotknięci 

takim obrotem rzeczy, postano­
wili przeto naukę religji zaatako 
wać w inny, podstępny sposób 
Rozpuszczają oni mianowicie zło­
śliwe plotki, że za naukę religji w 
szkole pobierać się będzie dodat­
kowo po 50 fenigów za godzinę 
wykładu, oraz, że niebawem na­
łożony zostanie specjalny podatek 
na utrzymanie świątyń i instytu-

cyj kościelnych.
Płotki te szerzone są z taką si­

łą i tak powszechnie, że kardy­
nał Innitzer uznał za wskazane 
ogłosić specjalne orędzie, ostrze­
gające wiernych przed tomi bez- 
podstawnemi plotkami i polecił 
orędzie to odczytywać w kościo 
łach swej archid jecezji przez pe­
wien czas codziennie, zarówno 
podczas Mszy Św'., jak i nabo­
żeństw wieczornych.

Stolica odcięta. ©g| lirafu
n s a  M e s s S  f f B € M € Ś S t € B o mg 9 e g c B t

Ruś Podkarpacka w wyniku arbi­
trażu wiedeńskiego straciła najważ-

socjałizmn, rozsiewał nowe i zu- j niejsze ośrodki miejskie: Użhorod 
chwałę idee. Aż wreszcie doszło ; jako gtówne miasto i centrum admi 
do tego, że wydał książkę, która ; njstracyjne oraz Munkaczewo, cen- 
niewiadomo jakim cudem, prze- trum handlowe. Równocześnie kraj 
niknęła się przez macki cenzu-! utracił połączenia kolejowe, drogo- 
ry Goebbelsa, — chyba dzięki fwe> telegraficzne i telefoniczne. Sto 
wysokiej randze partyjnej jej iu- Hca P*"si P o d karp ack ie j przeniesio-
tora. Ale skoro się tylko iikaza- ! na 9 hVs*' Ĥ < *-
ła, uległa konfiskacie, równoczc- i ?°  ^ > 0 .  mieszkańców ipoło. „ , „ ’ . , I zonego w kotlinie и zbiegu rzek Ci­
śnie pismo poi  ̂ zostało za- j s y  j  R i k y  niedaleko granicy rumuń- 
wieszono, a N1 кiscli 1 jogo współ- eko-ezechosłowackiej. 
pracownicy powędrowali do wię-1 Do Chustu przeniósł się rząd Ru- 
zicnia. j si Podkarpackiej, urząd krajowy,

Ul. j dyrekcja skarbu, dowództwo żandar
жт : i • i j • merji, dyrekcja policji i całv szeregК ,ązka Nik.scha o dziwnym ' innyćh urzędów i i^tytucyj. Urzę"

j u r .  „ rzccia figura impcrjah- te były przeważnie w Użhorodzie
styczna jest ni mniej, ni wię- z Munkaczewa przeniosły się urzę-
cej, tylko płomiennym manife- dy do Svaljawy.
stem narodowo - socjalistycznego Obecnie w Chust daje się zauwa­

żyć wzmożony ruch. Wzmogła się [ nych i w szkołach. Wiele budynków 
frekwencja samochodowa a miasto szkolnych wybudowano niedawno.
przepełniają uchodźcy z części kra­
ju, odstąpionej Węgrom. Wszystkie 
mieszkania w mieście są zajęte a u- 
rzędy znajdują pomieszczenie w ist­
niejących już budynkach publicz-

и яегаи як 4£if — — ~
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Z wiosną rozpocząć się ma ruch bu­
dowlany; rozpoczęte będą budowy 
urzędów publicznych i domów mie­
szkalnych.

Największą troską rządu Rusi 
Podkarpacldej jest kwestja połączę 
nia kolejowego i drogowego Chustu 
z innemi miastami Rusi Podkarpa­
ckiej a także ze Slowaczyzną i Cze­
chami. Główna lin,ja kolejowa łączą­
ca wszystkie kraje republiki została 
przerwana. Połączenie utrzymywane 
może być tylko przy pomocy drogo­
wych środków komunikacyjnych lub 
samolotów. W Chust nie było dotąd 
lotniska i dlatego samoloty lądują 
na lotnisku zaimprowizowanem, na 
wielkiej polanie niedaleko kopalń 
Sołotwińskich. Ostatnio przygotowa 
110 teren, na którym wybudowane 
będzie wzorowe lotnisko.

f l
perjalistycznym rozmachu i *a‘ 
sięgu planetarnym. „Figura” 
winna być równie radykalna, 
jak dzisiejszy kryzys światowy, 
„antyzachodnia”, skierowana prze 
ciw „głęboko zakorzenionej h*c' 
rarchji socjalnej, przeciw chrze­
ścijaństwu, własności prywatnej 
i krępującemu osobowość uczuciu 
narodowemu”. Siłą zaś „anlyniic' 
szczańską”, zdolną zburzyć dzi­
siejszy porządek społeczny, posia­
dającą wszystkie zalety barba­
rzyńców i kształtującą nowy typ 
ludzi — misjonarzy i żołnierzy 
zarazem — jest, zd an iem  N'kl' 
scha, klasa robotnicza. O drzuca­
jąc marksowską ideę hegemonj1 
proletarjatu, Nikisch przeciwsta­
wia jej ,.proletarjacki imperia­
lizm”, mający zluzować rozkłada­
jący się i gnijący „imperjaliziu
mieszczański”.

IV.
Teorję swoją nazwał Nikisch 

nacjonal-bolszewizmem, mistrzc*11 
swoim ten radykalny narodowy 
socjalista obwołał Leninu, które­
go broszurę „Co robić?” uważa za 
najlepsze jego dzieło i swoją c' 
wa ngelję.

Nikisch nawołnjc do prsym’0' 
rza z prołetarjatem Wschodu. 3 
więc do przymierza z Rosją So­
wiecką. /est to punkt wyjścia jc' 
go programu akcji. Robotnik 
środkowo - europejski, połączyw­
szy się z Azją, podyktuje 
wolę Europie, ugrzęzłej w „ohy­
dnej demokracji”. Chłop słowiań­
ski, pastuch tiirkineński i góral 
gruziński — to z natury element 
anty mieszczańskie, antychrześei- 
jańskie i antyżydowskie. Pod kie­
rownictwem niemieckich „zawo­
dowych rewolucjonistów”, s z y b ­
ko zrzucą z siebie zwietrzały P°' 
kosi marksistowski i zdobędą, ca­
ły świat. Przyczyni się do te?0 
Stalin, o którym Nikisch p's?(‘’ 
żc „umacnia w słowiańskim, azja­
tyckim żywiole tę imperjalistye*' 
ną niezawisłość, na którą wzni<'"‘ 
go Lenin”. Nae,jonal-bo!szewi'-'nl 
przekształca pojęcia marksow- 
skie na kosmiczne. Świat znał 
dotąd tylko dwie figury imperJa' 
listyczne: cesarski Rzym i chrz'” 
śćijaństwo. Teraz nadchodzi 
cia, ostateczna figara inaperj8*1' 
styczna: proletarjackiego kosnio* 
su"’.

V.
Jeśli tak objektywnic wyłoży- 

liśmy teorję Nikischa, to dlatcg0’ 
że jest ona znamienna i chara.- 
terystyczna dla skrytych pr0<;1 
sów, trawiących narodowy socja­
lizm. Przedewszystkiem, ujaWi,,tł 
ona wewnętrzne jego sprzcczn'*' 
śei. Powtóre — ilustruje ona i V 
zasadnia ideologicznie ten n,c 
najmniej mocny prąd wewn3t,z 
partji, który zmierza nic do 
bioru Rosji, lecz do przymieÎ ‘l 
z nią, a to w celu zawładnięć'3 
całym światem. Jeśli nie na le7-, 
wyolbrzymiać znaczenia tych tarŁ 
i rozdżwięków w łonie narodoW_ 
go socjalizmu, to nie można lC 
negować ani prześlepiać.

Zwłaszcza my tu, w Polsĉ j 
powinniśmy bacznie śledzić wsz 
kie nurty, które w narodoW.'^ 
socjalizmie dążą do sprzęgnij*' 
Niemiec z Rosją, które na *У 
związku budują przyszłość 1tl\ 
perjalistycznej Trzeciej R 
Dzisiaj nurty te są bezlitośnie 
inione przez sztab partji, cz^S 
dowodem jest proces NikisC*1' ’ 
któremu wróżą karę śmierci. - 
koło historji toczy się szyb^0’ 
przyszłość jest brzemienna w n'C() 
oczekiwane przemiany'. т о ,

dzisiaj jest herezją, dzień jutfZCJ 
szy może zamienić w oficja11 
ortodoksję. . .

Siedźmy uważnie pouczaj1!1 '• 
sprawę Nikischa.

W. ^
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Proroctwo z  czasów Wielkiej Wojny
S p ó r  o  Л е д е ш о п / ę  w  ś w i e e f e

a dolf HJtler w programowej 
książce „Mein Kampf” pi­
sze na str. 696, iż „życze­

niem Anglji jest i pozosta­
nie niedopuszczenie do nadmier­
nego wzrostu któregoś z konty­
nentalnych mocarstw, do świato­
wego politycznego znaczenia, to 
znaczy podtrzymywanie pewnej 
równowagi stosunku sił europej­
skich państw... wydaje się to być 
zasadą brytyjskiej hegemonji 
światowej”. Wódz III Rzeszy mó­
wi dalej w „Mein Kampf”, że 
Anglja nie chce, aby Niemcy sta- 
•У się światowem mocarstwem.

Nie ulega wątpliwości, że Lew 
Brytyjski pragnął zawsze zacho­
wać równowagę sił w Europie, 
jak również przeciwdziałał nad­
miernemu wzrostowi kontynental 
nyoh państw, naturalnie też i Nie 
mieć. Jednocześnie,jednak może­
my dziś śmiało twierdzić, iż III 
Rzesza, po stałych politycznych 
sukcesach od 1933 r., szczegół- 
pic zaś po przyłączeniu Austrji 
1 P° zagarnięciu w orbitę swych 
Wpływów okrojonej Czechosłowa- 
cji. weszła na drogę, wiodącą do , 
stworzenia imperjum, dążąc w 
pierwszej fazie do hegemonji w 
środkowej Europie. Coraz częst­
sze głosy prasy niemieckiej, przoj 
J^yście mówiącej o hegemonji III 
Rzeszy, oraz sam kierunek eks- 
Pa"sji. klóra dziś realizuje zmo­
dyfikowane hasło — „Drang nach 
‘•uedosten und Nordosten”, mu- 
szą trwożyć polityków angiel­
skich. Pamiętajmy, że jeśli An- 
ßlja okazywała w ostatnich cza­
sach niezdecydowanie i prowa­
dziła w stosunku do Niemiec po- 
jitykę stałych ustępstw, to było 
? wvnikiem poczucia militarnej 

słabości, nieprzygotowania jesz- 
rze do wojny i wrodzonej wresz- 
Г‘.е Anglikom niechęci do wal- 

.. jednak Anglja bardziej, 
niż kiedykolwiek, bardziej nawet 
inż w 1914  roku, zdaje sobie! 
sprawę, że pacyfistyczna polity-1 

musi się załamać, że do wal- 
między nią a Niemcami dojść 

musi.
Prasa paryska poświęca sporo 

miejsca niemieckim planom „Mit- 
eleuropy”, koncepcji, która zro- 
zda się nietyiko u obecnego jej 

Realizatora, ale znacznie wcze- 
Szereg publicystów francu­

skich przypomina, znaną rów- 
n,eż i nam, książkę „Das Mittel-
Кис^а ' ^osta*a ona napisana w 
J jo r. przez Fryderyka Nauman- 

])a, uczonego i posła do Reichsta-

„Mitteleuropa” potrzebna jest 
dla Niemiec jako rezerwuar su­
rowców dla gospodarczego unie­
zależnienia Rzeszy. Tak więc, we 
dług Naumanna, przedtem, nim
Niemcy zdobędą się na walkę z 
Anglją, muszą wybudować swoje 
własne imperjum — „Commen- 
wealth” — którego podstawą bę­
dzie środkowa Europa. Program  
ten zdaje się być przyjęty przez 
dzisiejszych kierowników III Rze- 
szy.

Jednocześnie, aby osłabić An- 
glję, III Rzesza już dziś dąży do 
zdezorganizowania światowych 
rynków angielskich, do zagrożę-! 
nia ich linij komunikacyjnych,; 
dzięki np. bliskiej współpracy zj 
Italją (morze Śródziemne) i po-J 
pieraniu Japonji, która, prowa- \ 
dząc wojnę w Chinach, zagraża 
angielskiemu handlowi w Azji. ;

Japonja w sposób planowy, nie' 
bez niemieckiego natchnienia, u- 
suwa wpływy angielskie na Da­
lekim Wschodzie. W  walce tej

posługuje się częstokroć tajnemi 
organizacjami, wspaniale posta­
wioną antyeuropejską propagan­
dą i ekonomiczną konkurencją. 
W pływy japońskie przenikają na­
wet do Indyj, idąc dwiema droga­
mi — ekonomiczną i polityczną. 
W  Indjach, tej najważniejszej 
części Brytyjskiego Imperjum, 
powstają obecnie liczne organiza­
cje polityczne, wyraźnie inspiro­
wane przez wrogie Anglji czyn­
niki. Tak więc Japonja, działa­
jąc we własnym interesie, dopo­
maga Niemcom w ich planie, któ­
rego pierwszy etap, jak wspom­
niano, obecnie jest realizowany 
w środkowej Europie i to na dro 
dze pokojowej, głoszonej i zale­
canej przez Naumanna. Nawet 
Czechosłowacja nie została pod­
bita siłą oręża niemieckiego, a 
rozsadzona od wewnątrz, przy 
biernem zachowaniu się Anglji i 
Francji, świadomych niebezpie­
czeństwa, lecz nie gotowych do 
ostatecznej militarnej rozgrywki.

W  mowie, wypowiedzianej w 
Weimarze, w niedzielę, 6 listopa­
da b. r., Adolf Hitler między in- 
nemi stwierdził, że Niemcy będą 
się nadal zbroić, zaznaczając na­
turalnie, iż tylko w celu obron­
nym; padło porównanie z jeżem, 
który nic napada. W  mowie za­
warte były akcenty nieufności do 
państw demokratycznych — An­
glji i Francji. Adolf Hitler u- 
przedził swój naród o możliwo­
ści zmiany polityki angielskiej, 
która od pokojowości i ustępstw 
może przejść do ataku i wojny.

Nie ulega wątpliwości, że ostat­
nia mowa Hitlera wywołana by­
ła coraz bardziej wzmacniają- 
cem się żądaniem opinji angiel­
skiej — podniesienia potencjału 
wojennego i zaprzestania u- 
stępstw. Anglja zdaje sobie spra­
wę, że między nią a Niemcami 
musi dojść do starcia, jeśli Lew 
Brytyjski nie zechce się wyrzec 
swego stanowiska w śmiecie.

Autor, opierając się na historji, 
.nom ji i znajomości duszy nie- 

j^lpckiego narodu, stwierdził, że 
i 0pwszem zadaniem Niemiec na 
< r odze do światowej hegemonji 
test zorganizowanie „środkowej 

Uropy”, zależnej od Berlina, 
Jako ośrodka politycznego i eko- 
nornicznego życia.
/trzeba przyznać Naumannowi,
* proroczo przewidział przyłą­
czenie Austrji do Rzeszy i to dzię- 
k| Austriakowi.

i Przewidywał również slworze- 
le przez Niemców dwóch rów- 
°ległych prawie linij obronnych 

I a Wschodzie i Zachodzie; linij, 
pielących Europę na trzy czę- 
! c«: zachodnią, wschodnią i środ- 
,°'vą, niemiecką, do której wcho- 
ziłyby zależne od Rzeszy pań- 
wa bałkańskie i naddunajskie. 

więc „Mitteleuropa”! 
dzięki pewnym wspólnym in­

gresom środkowej Europy, u- 
^'aża on. że Niemcy, przy pomo- 
> swojej nauki i umiejętności 
rganizacyjnej, potrafią stworzyć 

grupy mniejszych państw sil- 
4  całość w rodzaju Imperjum  
rytyjskjego, opierającego się na 
ominjach. Stworzenie niemieckie 

bo środkowo - europejskiego im- 
P^rjum, to tylko etap na drodze 
*’aJki z Anglją o hegemonję nad 
św ia tem .

Min. Ciano w W arsiawie
Korespondenci kilku pism donoszą 

z Rzymu, że min. Ciano przybędzie 
do Warszawy w grudniu r. b. Źró­
dła urzędowe w Warszawie dn. 17 
b. m. nie miały na ten temat infor­
macji.

Z Rzymu donosił „Kurjer War­
szawski“ :

„ambasador R. P. przy Kwirynal* 
odwiedził lir. Ciano, z którym  odbył 
15-minutową rozmowę. Według „Oe- 
servatoro Komano“, rozmowa ta  do­
tyczyła ustalen ia terminu w izy ty  wło­
skiego m inistra spraw  zagranicznych 
do Polski, projektowanej na grudzień. 
Powyższe wiadomości dziennika w aty ­
kańskiego nie zaprzeczono aa i zс stro­
ny włoskiej, ani polskiej. Min. Ciano 
zaproszony został do Polski przez min. 
Bocka w marcu r. b. W izyta obecna 
będzie przedewszystkiem manifestacjo 
serdecznej przyjaźni oraz bliskiej 
współpracy, cechującej stosunki pol­
sko-włoskie“.

Rratisfawa — 
niemiecka?

Korespondent londyński „Ilustr. 
Kurj. Codziennego“ potwierdza wia­
domości o tem, że Niemcy zamierza­
ją objąć port Bratisławę pod wła­
sny zarząd:

„Niemcy dom agają się odstąpienia 
przedmieść B ratisław y, gdzie znajdu­
ją, się wodociągi oraz ws.i leżących na 
północ i na południe od Bratisław y. 
Jeżeli Słowacy zgodzą się na te ustęp 
stw a, oznaczałoby to olerążenie B rati­
sław y z trzech stron preez Niemcy. 
Nlo byłoby też nic dziwnego, gdyby 
m iasto odcięte od zaplecza, przypadło 
w ciągu najbliższych m iesięcy Niem­
com. „Daily Telegraph“ akcentuje, że 
w ojska niemieckie przygotowują ju± 
mosty pontonowe celem przejścia 
przez Dunaj 1 zajęcia sąsiednich tere­
nów“.

przez p©TćwnJU«Ie etanu obeeuege z  
dawnym.

Pod pocztówką widnieje napie: 
„W skutek rozdarcia przyznanych Pol­
sce w W ersalu bez plebiscytu prowin- 
cy j Prus Zachodnich 1 Poznańskiej, 
Państwo Niemieckie zostało podzielo­
ne na dwie części, a  teren komunika­
cyjny  niemieckiego terytorjnm  wscho­
dniego (Ostraum) zoełał zupełnie roz­
bity. Cały roch między Prusam i Wecho 
dniemi a reeztą Rzeszy został ograni­
czony do k ilku  lin ij kom unikacyjnych, 
przebiegających przez polskie teryto­
rjum państwowe. Korytarz nad W isłą 
zmienia natu ralny zachodnio-wschód ni 
kierunek kom unikacyjny na wscbod- 
Ыога terytorjum  gospodarczym na kie­
runek północno-południowy i w spo­
sób brutalny (gew altsam ) rozbija ca­
łokształt zagadnień gospodarczo-komu 
n ikacyjnych".

Słusznie zwraca uwagę ,polonia“,
że

„W Niemczech żaden, naw et n a j­
błahszy św istek nie może się ukazać 
bez zezwolenia władz. Nie jest więc 
to żaden w ybryk, ani pryw atny k a ­
wał, lecz celowa propaganda, z góry 
usankcjonowana“.

Goebbelsa z przed k ilk a  dni, te  „Ży­
dzi będą mogli nadal m ieszkać tana 
gdzie m ieszkają“.

Następca Konowalca 
na Rusi Podkarpackiej

Według relacji „11. Kurj. Codz.“
z Pragi:

„Ostatnio bawił w Pradze znany t*- 
rorysta ukraińsk i, b. oficer ukraiń ­
sk iej g a licy jsk ie j arm ji i czynny czło­
nek U ON — M elnyk, którego część 
bojowców TJON uważa za następcę 
Konowalca. M elnyk wyjechał na Ruś 
Z akarpacką, edzie ma objąć kierowni­
ctwo bojówek ukraińskich . M elnyk na­
leży do zajad li wy eh wrogów Polski. 
Nazwisko jego wypływało nieraz w 
związku z ak c ją  terorystyczną w Pol-

Trzy pytania
Według informacji „II. K u rj. C.“ 

z Waszyngtonu:
„prez. Roosevelt zada amb. w Ber­

linie Wilsonowi następujące trzy  py­
tan ia :

1) Dlaczego Niemcy nie odpowie­
działy dotąd na noty rządu am erykań­
skiego, odnoszące się do zapłaty dłu­
gów austrjack ich  oraz do kw estjl go­
spodarczej ekspansji Rzeszy w Euro­
pie środkowej, która to ekspansja 
przedstaw ia niebezpieczeństwo dla 
handlu am erykańskiego?

2) Dlaczego Niemcy nie odpowie­
działy dotąd na notę, dotyczącą za­
w arcia trak ta tu  gospodarczego z Tur­
c ją ?

3) Dlaczego Niemcy nie udzieliły 
dotąd odpowiedzi w kw estji politycz­
nych i gospodarczych planów niemie­
ckich w Ameryce Południowej?“

».Korridor”
Katowicka „Polonia“ zwraca uwa­

gę, że w Niemczech i na Śląsku kur 
suje taka pocztówka:

„Jest to pocztówka, t. zw. rozkła­
dana. Dzieli się na dwie części: Na 
pierwszą, w której je st w ycięta obe­
cna gran ica polsko-niemiecka i na dru 
gą, przedstaw iającą przedwojenną gra 
nicę Niemiec, i Rosji. Zrobiono to poto, 
aby specjalnie uwypuklić „Korridor“

Zmiany personalne
Według informacji „Czasu“ o 

zmianach personalnych:
„W kołach politycznych kursuje po­

głoska, jakoby w niedługim czasie 
miał ustąp ić z zajmowanego sianowi- 
slta i przejść w stym spoczynku wice­
m inister spraw wewnętrznych p. Na- 
koniecznikow-Klukowski. Mówią też, 
że p. Nakoniecznikow-Kkikoweki objąJ 
by stanowisko dyrektora Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych na m iejsce p. 
Dybowskiego, któryby został powoła­
n y na w icem inistra opieki społeczne, 
po p. Jastrzębskim “.

Moralność fest jedna
I Wobec antyżydowskich ekscesów 
w Niemczech opinja publiczna w 

! Polsce zajęła stanowisko, oparte na 
■ zasadach humanitaryzmu, przede­
wszystkiem. Chrześcijańsko - demo­
kratyczny „Głos Narodu“ mówi:

„Pilnie w tych dniach przeglądam 
prasę niemiecką- Znajduję wszystko, 
tylko nie to, czego szukam. „Völki­
scher Beobachter“ pławi się z sadysty 
czną rozkoszą w uwagach na tem at 
żydowskich am bicyj opanowania św ia­
ta , zamieszcza nawet bluźnierczy a r ­
tykuł p. t. „Jehovas P leite“ (p la jta  
Jehow y), a le  dotąd nie udowodnił, że 
Griinszpan działał jako wysłannik ja ­
k ie jś organizacji żydowskiej“.

I\iowa fa la  ares stówań
Z Berlina donosi „Nowy Dzien­

nik“ krakowski:
„W ciągu ostatnich 48 godzin prze­

prowadzono znów liczna aresztowania 
wśród żydów w m iastach prowincjo­
nalnych. Na ulicach Frankfurtu sztui 
mówcy rewidowali przechodniów i jeśli 
ktoś nie mógł udowodnić dokumenta­
mi, że je s t aryjczyk iem , był areszto­
wany. Również w innych m iastach 
prowincjonalnych przeprowadzono set­
ki rew izyj i aresztowań wśród żydów“.

Inne depesze z Berlina, reprezen­
tujące opinję Goeringa, zapowiada­
ją:

„wprowadzenie fizycznego ghetta 
d la żydów, dezawuując tem samem 
oświadczenie m in istra propagandy

Uchylona konfiskata
„Krakowski Kurjer Wieczorny41

podaje :
„Starostwo grodzkie w Krakowie 

powiadomiło nas o uchyleniu konfiska­
ty  Nr. Krakowskiego K urjera W ie­
czornego z dn. 6 b. m., w którym  po­
daliśm y dosłowny tek st wyroku izby 
karnej Sądu Najwyższego o bojkocie 
wyborów.

Wobec powyższego skonfiskowany 
wyrok Sądu Najwyższego obecnie po 
cofnięciu konfiskaty przytaczam y po- ! 
nownie: |

Orzecznictwo Sądów Polskich na rok 
1938. „625. N lekorzystanie z prawa 
głosowania do Sejm u i Senatu nie sta  
nowi uchybienia prawnego (ustawom) 
Zaczem samo nawoływanie do nlebra- 
n la udziału w głosowaniu bez użycia 
jednocześnie przemocy, groźby bezpra­
wnej lub podstępu (a rt. 119 i 120 kk ) 
nie stanowi przestępstwa w szczegól­
ności występku z a rt . 158 к. к . Senat 
Izby Karnej Sądu Najwyższego z dn. 
7 m aja  1936 r.“

Biuletyny „Deutsche
Pressedienst”

O biuletynach pewnej agencji nie 
mieckiej w Polsce donosi „Dziennik
Poznań sld“ :

„Deutsche Pressedienst in Polen“, 
sygnowany skrótem „D. P. D.“ je s t to 
agencja wychodząca w Tarnowskich 
Górach. Redaktoram i są  członkowie 
te j grupy organlzacyj niemieckich, któ 
re uznają t. zw. Radę Niemców w Pol 
see za sw oją reprezentację. N ajw ięk­
szy wpływ na b iuletyny m ają zapew­
ne* działacze z osławionego Volksbun- 
du, który tak  szkodliwie dla Państwa 
Polskiego grasował na naszym &ląsku. 
Mimo, że „D. P. D.“ .jest redagowany 
przez grupę staroniem iecką, biuletyny 
jego są reprodukowane z równą sirwa 
pliwośrią przez prasę młortoniemłecką 
z obozu byłego senatora z nominacji 
p. inż. W lesnera. B iuletyny ,.D. P. D." 
odznaczają się niezwykłą arogancją 
wobec naszego Państw a l bardzo czę­
sto powołują się na głosy p rasy zna­
nej z antypolskich w ystąpień“.

Po—polsku— a wlec 
prowokacja

Niesłychane wybryki 
antypolskie

Opolskie „Nowiny Codzienne“ do­
noszą:

„Pewien młody Polak poszedł do кя. 
proboszcza po m etrykę clirztn, pro­
sząc go, aby w ystaw ił ją  w języku 
polskim. Na prośbę tę  ks. proboszcz 
odpowiedział po niem iecku:

„Pan mnie prowokuje. Pan był w 
uniwersytecie w Berlinie więc pan zna 
niemiecki, a  ja  jestem  ze wszystkich 
stron podsłuchiwany“.

Pytam, od kiedy jest to prowoka­
cją, że polski parafianin po polsku 
przemawia do swego proboszcza, 
który jest także pochodzenia pol­
skiego, posiada przepiękne polskie 
nazwisko i świetnie mówi po pol­
sku? Napewno rok, dwa lub trzy la­
ta temu ks. proboszcz, urzędujący 
w parafji, która wykazuje 95 proc. 
polskich parafjan, nie nazywał cze­
goś podobnego prowokacją“.

Jeżeli Polacy w Niemczech rrie 
mogą nawet w urzędach para- 
fjalnych otrzymywać dokumen­
tów w języku polskim, to należało­
by również w Polsce stanowczo od­
mawiać petentom z Niemiec wysta­
wiania dokumentów w języku nie­
mieckim.

Wydarzenie to rozegrało się w 
Markowicach w po w. raciborskim. 
Proboszcz widocznie działać musiał 
z jakiegoś „wyższego“ polecenia i 
pod naciskiem miejscowych czynni­
ków narodowo-socjalistycznych.

20-lecle sakry biskupie]
Obchód na czetf trzeto 
dostojników Kościoła

W dniu 17 b. m. upłynęło 20 lat 
od chwili otrzymania sakry bisku­
piej przez ks. arcybiskupa dra Sta­
nisława Galla, ks. biskupa dra Hen 
ryka Przeździecldego i ks. biskupa 
Marjana Fulmana.

Z tej racji w katedrze św. Jana 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez ks. arcybiskupa.

Po Mszy św. w apartamentach ka. 
arcybiskupa Galla w imieniu zebra­
nych w serdecznych słowach prze­
mówił generał broni Olszewski, pod 
nosząc zasługi ks. arcybiskupa dla 
Kościoła i Ojczyzny, oraz dając wy­
raz uczuciom czci i miłości, jaką o- 
8oba dostojnego arcybiskupa cieszy 
się w naszem społeczeństwie.

Obrazek krowy
Z Wejherowa w Łebczu, donosi 

„Dziennik Bydgoski“ :
„przewodniczący obwodowej komisji 

wyborczej, m iejscowy sołtys, naruszył 
tajem nicę wyborów przez to, że otwo­
rzył kopertę wręczoną mu przez jed­
nego z wyborców, w której zam iast 
k a r ty  wyborczej, znajdował się obra­
zek krowy, w yciętej z papieru. Na do­
m iar złego, p. sołtys pogonił za wy-

Zmiany na stanowiskach 
sędziów

Prokurator Sądu Najwyżsjego Ja- 
kób Steuermark i sędzia Sądu Najw. 
Michał Grabowski zostali przeniesie 
ni w stan spoczynku. Zwolniony zo­
stał sędzia grodzki w Warszawie Kle 
win. Prócz tego przeniesiono na pro 
wincji z jednej miejscowości do dru­
giej ponad 40 sędziów.

Rokowania 
polsko^Stewskie 

W znowienie dnia 28 b. m.
Urzędowa „Lietuvos Aidas“ do no 

si, że polsko-litewskie rokowania 
handlowe zostaną wznowione w dn. 
28 b. m.

Miejsce rokowań nie zostało jesz­
cze dotychczas ustalone.

Jak donosi „Lietuvos Zinos“, naj­
prawdopodobniej rokowania handlo­
we będą kontynuowane w Kownie. 
Według tegoż pisma, rokowania o 
tyle posunęły się naprzód, że w naj 
bliższej przyszłości można oczeki­
wać konkretnych rokowań w inte­
resujących obydwa kraje sprawach, 
a m. in. w sprawach szkolnictwa i 
mniejszościowych.

O bojkot wyborów 
Procesy sądowe

Przed sądem grodzkim w Szamo­
tułach odpowiadał za bojkotowanie 
wyborów p. Alfons Kempiński czło­
nek zarządu okręgowego Str. Naro 
dowego w Poznaniu.

Sąd oskarżonego uniewinnił. 
Przed sądem grodzkim w Jędrze­

jowie stanął kierownik organizacyj­
ny Stronnictwa Narodowego na po­
wiat jędrzejowski p. Wojciech Sie- 
wior, oskarżony o agitację przeciw- 
wyborczą.

Sąd skazał p. Siewiorea na 6 mie 
sięcy więzienia.

borcą, który głosował w tak  oryginal­
ny sposób i usiłował nakłonić go do 
powtórzenia czynności głosowania. 
Wyborca Jednak odmówił i udał się..do 
domu, mimo, że straszono go k ^ ise ­
kwencjam i. Sprawę przekazano proku- 

, r a  torowi*.



O niezależność opinji publicznej
ЖШШ€ШШ€:Ц̂  §&ЛГ€ШШ€Ш eß
głoski О nowym dekrecie pra-1 jest wvbitnvm „_____ _ ___  ”Pogłoski о nowym dekrecie pra­

sowym, które tak żywo zaniepokoiły 
opinję publiczną, zdającą sobie spra­
wę, czem jest wolność słowa druko­
wanego, skłoniły nas do zwrócenia 
się do szeregu wybitnych prawni­
ków, z prośbą o wypowiedzenie swe­
go zdania na temat projektowanego 
dekretu.

Poniżej zamieszczamy pierwsze 
głosy w tej ankiecie.

Naczelny postulat.- 
kontrola publiczna

Mecenas Stefan Urbanowicz był
tym prawnikiem polskim, pod któ­
rego kierownictwem został wprowa­
dzony w życie w roku 1919 obecnie 
obowiązujący dekret prasowy. Adw. 
Urbanowicz był wówczas dyrekto­
rem departamentu politycznego Min. 
Spraw Wewnętrznych.

W roku 1926, gdy nastąpiła próba 
znowelizowania dekretu z r. 1919,

weSgoWybitnym ZnaWCą PraWa praso-| będą dopuszczone strony. Dopóki je- 1 wody, konfiskat* będzie mógł zarzą
Był on autorem kontrprojektu u- ! dą tajne cTy làwne noki ‘ ^  rÓWnieŻ P™kurator.awv nrasmvfi I „_  iL.. ...X J. . ’ p m? wlado' Sprawy owych przymusowych 300I  stawy prasowej, odczytanego na ze 

braniu protestacyjnem w Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa w roku 1926.

Proszony przez nas o zabranie 
głosu na temat nowego projektu de­
kretu prasowego, adw. Mogilnicki 
udzielił odpowiedzi odmownej.

— Nie mogę się wypowiadać o u- 
stawie, której pełnego tekstu nie 
mam przed oczyma — oświadczył 
nam.

— Jednak streszczenia, podane 
przez prasę dają pewien obraz 
zmian, jakie zajść mają w prawie 
prasowem ?

Jeśli chodzi o ustawę, o pra­
wo, to nietylko każde słowo, ale i 
każdy przecinek odgrywa rolę. Dam 
panu przykład: w streszczeniach, 
jakie czytałem, jest mowa o tem, że 
na rozprawy sądowć o konfiskaty

mo, czy przeciw tym wyrokom bę­
dzie przysługiwać apelacja, czy zo­
stanie dopuszczone postępowanie do 
wodowe — póty nic właściwie nie 
wiem i nic powiedzieć nie mogę.

Opinję swą gotów jestem wypo­
wiedzieć, gdy ogłoszony zostanie 
pełny tekst projektu.

Tajność- niespotykanem 
„novum"

Punkt ciężkości ustawy prasowej 
— oświadczył adw. Wacław Barci- 
kowski, — leży zawsze w tem, komu 
wyznacza ona nadzór nad prasą : 
administracji czy sądom.

Dotychczas nadzór bezpośredni 
sprawowała administracja, zaś nowy 
projekt wprowadza bodaj tylko tę.^aw .„„„m , mrjczj 
zmianę, ze prócz starosty, czy woje- Wacław Szumański.

wierszy druku, nie uważam za isto­
tną, będzie to jeszcze jeden rodzaj 
serwitutu, czy podatku, nałożonego 
na prasę, jeśli jednak chodzi o 
wpływ na opinję — to nie będzie to 
miało żadnego znaczenia.

Uderzyło mnie, jako niespotykane 
w procedurach karnych novum, 
wprowadzenie rozpraw tajnych w 
procesach o zniesławienie. Niewąt­
pliwie oszczerstwo należy ścigać 
karać surowo, jednak prasa jest 
przecież organem opinji publicznej i 
wtłaczanie tèj prasy w cztery zam­
knięte ściany, jest jednocześnie tłu­
mieniem głosu opinji.

* *
*

W dniu jutrzejszym zabiorą głos 
w naszej ankiecie adwokaci Mieczy­
sław Jarosz, Mieczysław Ettinger i

Projekt przedłużenia kadencji parlamenty
P© roæbiefliï Fsroiatsi Ludowego we Franc J.
17.11 W o rlW  T.ÄW,- ^  , . . .  . .PARY2, 17.11. Według półofi- Obrady Generalnej Konfederacii 

cjalnych zapowiedzi, krążących w | Pracy i jej rezolucje, uchwalono w 
M  zwołanie ciągu dnia dzisiejszego, przyczynią

( Izby Deputowanych oczekiwane jest, się do wzmożenia trudności, tiene-
i?,« f n ‘ f  ’ . . .  Ira,na Konfederacja Pracy aczkol-
Rząd stanie przed Izbą w bardzo ; wiek nie zdecydowała natychmia- 

trudnej sytuacji. Juz obecnie ko- stowego ogłoszenia 40-godzinnego

ogłoszono nowe prawo prasowe, któ 
re wywołało silny odpór w społe­
czeństwie, adw. Urbanowicz był jed­
nym z czołowych organizatorów pu­
blicznego zebrania protestacyjnego 
w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
wraz z Thuguttem, Smiarowskim i 
Mogilnickim.

Jak wiadomo, dekret ten był dwu 
krotnie ogłaszany i dwukrotnie u- 
chylany _ przez Sejm (26 grudnia
1926 r. i 19 listopada 1927 roku). . ..... ...... ........................ .........

— O projekcie obecnym dekretu sytuacji. Już obecnie ko- stowego ogłoszenia 40-godzinńeso
prasowego, — oświadczył »<*■ U r - l S r r 1 ' Ä ?  demonstracyjnego, to * J .
banowicz — mogę mówić z tem za- ' J -\ Uai,la okresu czasu nak nakazała zarządowi, by w wal-
strzeżeniem, iż projekt znany mi ,ani'ï‘!71 s,e ï,zby na Prze’ ce przeciwko dekretom nic cofnął

' ' kampanji agitacyjnej się przed zastosowaniem strajku po­
pi ztero ko nowym dekretom. , wszeehuego.

Komuniści wezwali swych człon- j Na terenie parlamentarnym no-
z najsilniejszych oręży w“ u/abianiu ■ *lch zapoX%£nvch 1 w“ Da «nteJeee rozbitego
opmji, jednocześnie zaś jest bronią . - ,-jach konunMw-nwh tstL ^  Frontu Ludowego dotychczas by- 
ogromnie niebezpieczną, jeśli ehodzi &  Ä *  Ä Ä Ä

Ä o ^ t Ä r y S - ‘ e f " CyJ W
k0!ejach- Wni°sek ten! W tych warunkach w kołach po-wу wołałby odrazu na pierwszym i litycznÿch z coraz większą troska 

posiedzeniu Izby wielką debatę na zastanawiają się . nad dalszym roz-
Reynaud 6g0 PlanU trzyletnieg0 w° jem sytuacji wewnętrzno-polity-

W.

ict pi ujtn L znany mi 
jest jedynie z niekompletnych infor- 
macyj prasowych.

Prasa dzisiejsza jest jednym

cznej.
Rozwiązanie Izb w razie niedoj­

ada do skutku nowej większości 
rządowej uchodzi za mało prawdo

Uzupełnienie listy flj 
przedstawicieli życia 

gospodarczego ,
odznaczonych źlotyc, źc,az

• rm ii • ^°w a. (Krzyzem Zasługi pwania
Poza ogłoszoną ju ż  przez naS Zdohv 

s tą  p rzed staw ic ie li ż yc ia  gospod* - Ç 
czego, Złotym Krzyżem Zasługi j  - 0 * 
znaczeni zo sta li pp.: Edward Iw, au ta i 
Alfred Kielski, Jan Wolicki, Wło»"Ussen 
mierz Horodyński (po ra z  drugraza au

Mec.
Oświadczenie rodziny W  C3 

Horociîôw к ! '  n
Otrzymaliśmy następujące ośwL 

czenie z prośbą o zamieszczenie: j. 'v<|r
— Zdzisław Horoch, właść. m. ''n y m  

syce, Józef Horoch, szef wydziału P# «W e( 
atwowe g o  Banku Rolnego, rotmisfojny n j 
Konstanty Horoch, ad ju tan t szefa ®łokade 
bu Głównego, inż. Tadeusz Horoj s. 
właść. domu N arbutta 50 w Warsł euzi 
wie, w  imieniu własnem oraz z u# tyn k i 
ważnienia pp. Józefa Horocha, wsobnie i 
m. S ta ry  Gwoździec, Eustachego Bpe woip. 
rocha, właść. m. M osty Wielkie, ort , J . 1 
Ludwika Horocha, dyrektora *\
„Tesp“ we Lwowie, stw ierdzają, że 4- kaziła 
pozostają w żadnym stopniu pokrewijUkcji, j 
stw a lub znajomości towarzyskiej I10  ̂ • 
Ludwikiem ^ïorochem, wymieniani 
w  prasie w zw iązku z aferą dysk« Co ^
tow*- fiemcy ,

(—) T. Horoch. (—) Z. H oroch . Iie 7-а] е  ̂
(—) Horoch rtm. (—) J. Horoch- L vj

D a p  n a  F .  O .  im U*
Wiceminister Spraw WojSfcowyj I f 1' , 0 

gen. Litwinowicz przyjął w dniu 1 * zró 
b. m. delegację fabryki wyrobów ®rst —

ogromnie  ̂niebezpieczną, jeśli chocbj 
o możność uderzenia w jednostkę.
Z tych względów odpowiednie posta 
wienie nadzoru nad prasą jest dla 
władzy państwowej nieobojętne i 
musi mieć na widoku 2 momenty:

1) Nadzór skuteczny, by prasa 
nie mogła przekraczać norm kodek­
su i uderzać bezkarnie w jednostkę;

2 ) z drugiej strony prasa musi 
miec niezależność sądu w sprawach 
publicznych i nie może stać się orga 
nem wykonawczym polityki rządu, 
jak np. w ustrojach totalnych.

Jakie jest zdanie pana mece­
nasa o projektowanych przepisach, I
dotyczących konfiskat? iw Kryzysie posie(

. Przeciw nadmiernemu używa- Parłamentu czechosłowackiego, 
niu broni konfiskat istnieją, mojem Parlament czeskosłowacki stracił 
zdaniem, 2 skuteczne środki: Usta- 1 6a posłów, którzy dotychczas re- 
wowo zagwarantowane rozpatrzenie i Prezeutowali ludność obszarów od- 
sprawy w najkrótszym terminie j st4pionych państwom sąsiednim, 
przez Sąd, działający w warunkach ! Na sali posiedzeń zwracała uwa- 
prawdziwej niezależności i pełna od ! obecność pięciu niemieckich po- 
powiedzialność Skarbu za szkody, I narodowo - socjalistycznych, 
spowodowane konfiskatą. Obydwa te 1 Ciemniejsze zaciekawienie budzili 
przepisy są zarysowane w dekrecie, , mi?fetrovvie i posłowie słowaccy, 
chodzi zatem o / sposób ich realiza- 1 ^ ^ Г2У zjawili się na sali w roundu- 
CJ>- 1 i ra ch  gwardji ks. Illinki.

Premjer gen. Syrovy, zapowie­
dział, że w przyszłym tygodniu zwo 
łane będzie posiedzenie Zgromadze­
nia Narodowego, na którym doko­
nany zostanie wybór prezydenta re­

fu u całej rozgrywki wyborczej na 
sprawie niepopularnych dekretów 
wybory mogłyby dać w ostatecz­
nym wyniku ogromne sukcesy so­
cjalistom i komunistom.

Stosunkowo najszerzej dyskuto­
wana jest obecnie koncepcja prze­
dłużenia kadencji obecnej Izby na 
2 lata t. j. na okres 3 i pół lat, li­
cząc od chwili obecnej, co pozwoli­
łobŷ  może grupom parlamentarnym 
na śmielsze podjęcie odpowiedzial­
ności i utworzenie nowej większo- i 
ści. Koncepcja ta natrafia jednak 
na tak szerokie i gwałtowne sprze­
ciwy, wychodzące nietylko ze stro­
ny lewicy, że narazie ma ona nie­
wielkie szanse realizacji.

v _____  ̂ _____'%/*" vWr“ 1 TT ^
i Ska w Warszawie w osobach dytt^yłączi 
inż. Grabowskiego oraz przedsta^lndy j.
cieli administracji i robotników »fe ,p0z 
bryki, -

Delegaci zawiadomili p. wiceinin 
stra o złożeniu dobrowolnej ofiaI? iu. u  uo D row o m ej Ц гц j
na F. O. N. w postaci 500.000 ‘̂  a^nv 
dek do naboi karabinowych

P. wiceminister przyjmując te°L Û< 
dar dla armji podziękował dele^ г/д̂

PasisÊsanie parlamentu sssiossliifasióssi®
£ s’o je ïii Bi « iisty tas cjl c!3a St©wac|S

picrwsM^po 1 K y z y S f  posiedzenie I „ S S  f Pr^ « ta w ił , cych stosunków republiki z zadani
parlament . ..^"stytucyjncj, do- cą, w sprawach wojny i DöÄoiu v

Specjalną moją uwagę, — mó 
wi dalej mec. Urbanowicz — zwró 
ciły poważne zmiany, dotyczące od 
powiedzialności dziennikarzy za wy­
kroczenia prasowe.

Na to opinja publiczna powinna Pub'iki 
zwrofic wyjątkową uwagę, gdyż Premjer zapowiedział następnie, 
obostrzenia te mogą w rezultacie lz rw*d Przedstawi parlamentowi 
ograniczyc swobodę — " ,_L
się.

Sama zasada odpowiedzialności 
au.ycznego redaktora jest słuszna, 

dalsze przerzucanie tej odpowie­
dzialności — na wydawcę, czy na 
-»k arzą  — wydaje się niebezpiecz-

Również słuszne są obostrzone 
sankcje za naruszenie czci, jednak 
zamknięcie drzwi w takich proce­
sach z pewnością nie przyczyni się 
do poprawienia stosunków w tei 
dziedzinie.

Dalsze sankcje władz w stosunku 
do dzienników winny być obstawio­
ne jak ńajszerszemi gwarancjami są

— zakończył me­
cenas Urbanowicz — wszystko za­
leży od wykonania. Często ustawa 
n ™£tyCZn!e gorsza, staje się w 
praktyce lepszą, jeśli działa w sy­
stemie ustrojowym, dającym moż- 
ność kontroli publicznej.

tyczącej Słowacji, który odesłano do 
komisji.

Projekt nowej ustawy konstytu­
cyjnej przewiduje m. in., iż władzą 
wykonawczą w Słowacji jest rząd 
słowacki, składający się z 5-ciu mi­
nistrów. Rząd mianowany będzie 
przez prezydenta republiki na wnio­
sek przewodniczącego sejmu. Wy­
bory do pierwszego sejmu słowac­
kiego odbędą się w dwa miesiące 
po ogłoszeniu ustawy konstytucyj­
nej.

W Słowacji językiem oficjalnym, 
językiem powszechnego nauczania 
będzie język słowacki.

Zgromadzenie Narodowe wykony 
wać będzie władzę ustawodawczą 
dla całego terytorjum państwa, w 
zakresie przewidzianym konstytu-

w sprawach wojny i p^rfoju, w 
sprawach dotyczących emigracji, 
ceł, transportu, poczt, telegrafów i 
telefonów, administracji długami

resowną pracę robotników tej 
bryki, którzy ofiarowali ra z e r -  
ten cel 14.000 godzin ro b o czych

Rokowania 
. polsko-niemieckie

o Żydach—obywatelek  
polskich

Delegacja polska do ro ko w ań  * 
Niemcami w sprawie o b y w a te li  P? " 
skich-Źydów, wysiedlonych z 
miec bawi obecnie w  Warszawie 
oczekiwaniu na instrukcje. R° ' 
nież i delegacja niemiecka czeka n 
instrukcje swoich władz przeto10' 
nych.

Wśród czynników poinformo^'’ ........... -J* w s r o a  czynników p o m to r x u v ;
E w v , h ^ T rama , pOZuyOZek Pan* i uych panuje przekonanie, że stwowych i komunalnych, w snra- we hcH™

. - - - - - - - - -  I  ' ' '
stwowych i komunalnych, w spra­
wach podatkowych, danin i mono­
poli.

Sprawy dotyczące zagadnień kul­
turalnych, wyznaniowych i gospo­
darczych wyłącznie słowackich nale­
żeć będą do kom|>etencji sejmu sło 
wackiego.

Obrona narodowa należeć będzie 
do zagadnień leżących w kompeten 
cji rządu centralnego, jednak w cza­
sie pokoju kontyngent rekruta, przys,e pokoju Kontyngent rekruta, przy obywateli polskich będą 
padający na Słowację ustalony bę- ! bronione
М71Л tI7 „  O l__ ■ .  - Idzie w Słowacji, a Słowacy wcieleni1 
będą do oddziałów formowanych na i 
swem terytorjum. 1

tom, podkreślając specjalnie bezinte * _ 
resowną pracę robotników tej , r  0rcza 
bryki, którzy ofiarowali razem ^ zrosła, 
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we będzie znalezienie kompr0.’-.  ̂
zarówno w sprawie zasadniczçj J3* 
i zagadnienia finansowego, któr- n 
tle tej sprawy wynikło. . , 

Rząd polski broni wszęd̂ >e 
więc i w Niemczech interesów •г'' • 
ich obywateli bez różnicy wia^.g 
przekonań. Wobec tego, że z g ° ,  
z oświadczeniami p. Forstera naf 
ży oczekiwać zarządzeń antys«1}' 
kich w Gdańsku, interesy żyd?'"

w miesC

« lenili Lacie . 7 ; imiiiunoniowi zakresie przewidzianym konqtvtn
wypowiadania | ProJekt «stawy o pełnomocnictwach, cją oraz w zakresie spraw dotyczą

Ruch nacjonalistyczny w  Czechach
M a n i f e s t  n o w e ]  p a r t j i  j e d n o ś c i  n a r o d o w e j

s ta ^ m S fiW  t  °gł°SZOny Z.° Manifest zwraca się z apelem dostaj manifest nowotworzącej się narodu czeskiego w sprawie powo-
partji jedności narodowej. .łania do życia'  ̂nowego ruchu na-

W skład nowotworzącego się 
stronnictwa wchodzą: partja agrar- 
juszy, partja narodowo - socjali­
styczna, partja Ziwnostników, par­
tja zjednoczenia narodowego, par­
tja katolików czeskich i Liga Naro­
dowa.

47 m. UV11U n a -
cjonalistycznego, którego zadaniem 
będzie przebudowanie państwa. No­
wy ruch dąży do tego, aby wszyst­
kie narodowo siły ześrodkować w 
„demokracji autorytatywnej“p.Hi._i__ ■ _ , .
rała

Dochodzenie ojcostwa
p rzys łu g u je  r ó w n ik  

g m in ie
Komisja kodyfikacyjna uchwa1 

nowy dział polskiego prawa c ‘ . rt. 
nego: projekt przepisów о Р°“.т,\ 
wieństwie i opiece. Projekt ten.! -7j- ] 
nosi sensacyjne inowacje w i
nie prav/odawstwa familijnego Pr * 
dochodzeniu ojcostwa. j

Dochodzenie ojcoetwa dopusZĈ 2 
I ne będzie w drodze o so b n y ch  V°

:ech, p 
źródł 

CrSji 1

rudy

‘fok pc

w pokoju i współpracowała ze wszy- 
stkiemi państwami, przedews? -sit­
kiem zaś z najbliższymi sąsiadami.

Szkoła będzie narodowa i wyzna­
niowa. Wychowanie i życie będzie
przesiąknięte duchem tradycji św. 1 , , - , : . • ,
Wacława. ! uac będzie nietylko matce, ale

. Specjalnem zadaniem będzie ure- 1 “  * K m inom ’ wykonującym u s ta  n
Polityka zagraniczna będzie sta-, gulowanie kwestji emitrracvinei я wą °Plek§ społeczną. P o w ó d z t w  
la się o to, aby republika żyła | przedewszystkiem żydowskiej —  - • • - —  *
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Każdy przecinek odgrywa
rOlĘ

Adwokat Aleksander MogîInJcM, 
były I prezes Sądu Najwyższego,

Z ł y  p o d z i a ł  t o w a r ó w
Absurdy biurokracji sowieckiej

MOSKWA, 17.11. „Prawda“ wystą 
piła z ostrym atakiem na komisar- 
jat handlu ZSRR. na „zły podział 
towarów wśród ludności“. W szere­
gu miejscowości brak jest zapałek, w  , JCOL n i  
eolł, cukru, herbaty, mydła, oraz in- głym o 1/3,

nych artykułów pierwszej potrzeby.
Liczba defraudacyj i nadużyć w ko- 
misarjacie handlu i podległych mu 
instytucjach, jak stwierdza „Praw­
d a ‘, jest większa, niż w roku ubie-

el
ustalenie ojcostwa dopuszczali ,‘jt
dzie w ciągu 3-ch lat od urodne Чц 
dziecka. Dzieci nieślubne nosić 
dą nazwisko matki. , , ’» . sę>

Projekt komisji kodyfikacy^. 
wprowadza również poważne i^raje
ny w instytucji opieki na 0 
nimi.

Z#*
Uliisj*W pierwszem półroczu r. b. zde- W całem państwie powstać - ..

iraudowano 1 roztrwoniono 130 mil- przy sądach grodzkich specjalny,
jonów rubli. Z nadużyciami nikt nie rzędy opiekuńcze, złożone z eęd& t
walczy. Inspektorzy zbierają tylko grodzkich i radców opiekuńczy^'
dane o kradzieży i składają je do pośród kandydatów przedsta'*

w’ oych przez gminy.

Ą



Aiitorkja niemiecka ш obliczu dolnyisty 
iycia
o u .

ślazem  sytuacja jest też nie 
j t r i  :>Zowa- Conajmniej '-/з zapotrze- 
a naS fWan‘a muszą być importowane, 
gospód? ̂ °byeie austrjackicli rud o ty- 
isługi (j “yło bez większego znaczenia
ird autarkizacji, że i przed An- 
i, Włoff ̂ ussem prawie cała produkcja 
z dnie (aza austrjackiego szła do Nie- 
■ . u i!ec- Nowe Hermann-Goering 
IZiny , erke czynią olbrzymie postępy, 

e ich produkcja jest w zacząt- 
c“ i nie może zaspokoić zapo- 
z°bowań w czasie najbliższym. 

® twórczość żelaza zależy w 
''nym stopniu od dostaw rud 
Szwecji. Źródło to podczas 

» Д № у n'c moze być odcięte przez 
j°Kadę, ale w ostatnich czasach 
z"edzi ograniczyli swój wywóz 

rynki niemieckie i prawdopo- 
nie powiększą go w do- 

w°jennej. l'rzyczem nieznacz- 
"ysiłki W. Brytanji, któraby
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ją-. ż®j£,ra?,̂ a chęć zakupu całej pro- 
w razie wojny 

zniweczyć.
dc, metali kolorowych, 

,eWcy ,jn niedawna były zupel- 
® «deżne od importu; a z fo-  
cyj wwozowych ostatnich 
och lat można sądzić с  po- 
«nye.h zapasach już poczynią- 

1 Obecnie nie beż opływu 
dniu 1; 4 źródła po-czeskie i last not 
'bflw ® hiszpańskie. Z punktu
WacJ^dzenia ekonomiki wojennej, 

^ czon*e Austrji i Sudeten- 
faiP U z ^pdatkami zmieniło pew- 

■pozycje surowcowe w Niem- 
nrwnM60-1'. Przedewszystkiem przyby- 

Zr°dła budulca drzewnego i

natomiast już osiągnęły swój mak 
symalny stopień wydajności go­
spodarczej z okresu mobilizacji.

Na zachodzie Europy są jesz­
cze niewyzyskane zapasy sił ro­
boczych, Niemcy te zapasy wy­
czerpały (vide: Powołanie kobiet 
do pracy w przemyśle zbrojenio­
wym). Stąd właśnie dla autarki- 
stycznych Niemiec wojna oznacza 
przedewszystkiem osłabienie pro­
dukcji rolnej i przemysłowej.

Według źródeł niemieckich, cał 
kowita konsumeja wewnętrzna w 
okresie od 1932 do 1937 zredu­
kowała udział dóbr importowych 
z 23 proc. do 16 proc., stało się 
to jednak kosztem obniżenia ja ­
kości eksportu i ograniczenia się 
do importu olejów i rud niezbęd 
nych.

Wywóz niemiecki hamowany 
jest coraz bardziej przez mobi­
lizujące się eksporty: amerykań­
ski i angielski, oraz ostatnio słab 
nący dumping zaprzyjaźnionej Ja 
ponji. Szczególnie dotkliwie czu­

ją to Niemcy w swojej bazie su­
rowcowej, w Południowej Amery 
ce i w ZSRR, gdzie eksport nie­
miecki zredukował się do, 20 proc. 
pozycji zeszłorocznej. Ten sam 
charakter ofenzywy gospodarczej 
mają operacje finansowe fran­
cusko • angielskie na Bałkanach. 
Są to t. zw. kredyty polityczne. 
Brytyjski dla Turcji, francuski 
dla Bułgarji i niezakończone ro­
kowania pożyczkowe z Rumunją.

W  sumie mogą Niemcy dzięki 
urodzajowi tegorocznemu wytrzy­
mać dwuletnią blokadę, gdyż obe­
cnie, po otrzymaniu źródeł cze­
skich odcięcie od rud szwedz­
kich i lotaryńskieh nie grozi na­
tychmiastową katastrofą.

Słabość niemieckiej autarkji o- 
każe się dopiero podczas długiej 
wojny. Krótkotrwałej Niemcy się 
nie boją. Bały się jej mocarstwa 
zachodnie i w tem leży przyczy­
na aktualnych zdarzeń w Euro­
pie.

M.H.T.

Ustalanie form prawnych
dla trzynieckich zakładów hutniczych

B aw i w  W arszaw ie z ram ien ia kon­
cernu Schneider — Creusot p. Leppert, 
k tó ry m a doprowadzić do formalnego 
załatw ienia sy tu ac ji praw nej trzyniec- 
kich zakładów hutniczych przez utwo­
rzenie polskiej spółki akcyjnej. Roz­
mowy jego dotyczą więc wysokości 
kapitału zakładowego te j spółki i je j 
polskich władz.

Ponadto ustalić ma delegat koncer­

nu francuskiego w  porozumieniu z po­
wołanymi przedstaw icielam i polskiego 
przemysłu hutniczego form y i zakres 
współpracy zakładów trzynieckich z
resztą polskiego przemysłu hutniczego. 
W kołach poinformowanych utrzym u­
ją , że rozmowy delegata koncernu fran 
cuskiego z czynnikam i polskiemi zosta 
ną zakończone już niebawem.

zaolzańskiego przemysłu chemicznego
Fabryki chemiczne, znajdujące

się na Śląsku Zaolzańskim produku­
ją cały szereg artykułów, które wy­
twarzane są również na pozostałych 
obszarach Rzeczypospolitej w iloś­
ciach, pokrywających całkowite za­
potrzebowanie rynku wewnętrzne­
go- , •Do takich artykułów należy np. 
biel cynkowa, siarczan miedzi i sze­
reg innych. W związku z tem wy­
suwa się problem konieczności wy­
eksportowania nadwyżek produk­
cyjnych, w przeciwnym bowiem wy­
padku fabryki Śląska Zaolzańskie­
go musiałyby ograniczyć swą pro­
dukcję, co byłoby ze wszechmiar

Projekt ulg w  podatku obrotowym
Najmniej däa przedsiębiorstw prywatnych
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Ustawą z dnia 4 maja b. r. został 
zreformowany podatek obrotowy. 
Ustawa ta ustala przedmiot i wy­
sokość opodatkowania, oraz przewU 
duje, jakie czynności są zwolnione 
od podatku obrotowego z mocy u- 
stawy, względnie, jakie mogą być 
stosowane ulgi w tym podatku. Po- 
zatem art. 10 tejże ustawy postana­
wia, że minister Skarbu w porozu­
mieniu z właściwym ministrem mo­
że w drodze rozporządzenia zwalniać 
całkowicie lub częściowo od podatku 
poszczególne rodzaje świadczeń.

Na podstawie tegoż artykułu Mi­
nisterstwo Skarbu opracowało pro­
jekt rozporządzenia w sprawie ulg 
w podatku obrotowym, które obowią 
zywałyby od 1 stycznia 1939 r., 
czyli równocześnie z wejściem w ży­
cie nowej ustawy o podatku obroto­
wym.

Szczegóły projektu wg. „I. K. C.“ 
przedstawiają się następująco:

Art. 1 projektu rozporządzenia 
postanawia: zwalnia się od podatku 
obrotowego na okres 10-letni świad­
czenia, wykonywane z tytułu: wy-

około 200 mil jonów złotych. Pożyczka 
m iałaby być zużyta n a  wzmocnienie

Od pewnego czasu knrsuje uporczy­
w a pogłoska o zamierzonej jakoby po­
życzce wewnętrznej. Pożyczka ta  by­
łaby wypuszczona na w iosnę na sumę j

tempa Inwestycyjnego w kra ju .

8 S с е ш е г г ^
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20 proc. Niedobór 
musiał być pokryty 

,mp0rt- Zabór Austrji i 
ę czeskich utrudnił tę spra­
ni, • własna wytwórczość 

wvnosi 
®trzebowi
^ CZL................... ................ proc.

73— 74 proc. za- 
ania, a Sudetenlandu— 

e mniej, wobec 80—81 
a Niemiec.
i o b s t a je  też p ew n e  b łędne k o ‘- 
‘n >0, f P®r l to w a ró w  g o to w y c h  
ia c î*an.8e z a le ż y  od p o s ia d a -  
:j (]f* , WlzyłÓW su ro w c o w y c h . W  
^teHnb1Z1,ni e n a jw a ż n ie js z e  są  
H0\v t łe^ s tv ln e  i w y ro b y  m ę ­
tu, L ,  j s tę p p ° d * ym ^ zs i4 -jRst duży.
d)v *832 Niemcy produko- 
^vtv , SR *̂e 6 proc. surowców 
■ »obu i o «  .własnej Produkcji, 
rok . •,uz l)onatl 20 proc.
Vii P°Wazny w kierunku reali- yl* autari- ;;

Za importowany z Jugoslaw ji suro­
wiec tytoniowy płaciła Polska dotych­
czas fab rykatam i gotowemi, głównie 
wyrobami przemysłu włókienniczego.

Ostatnio jednak Jugoslaw ja zaopa­
tru je  się w  wyroby włókiennicze prze­
ważnie w Niemczech, wobec czego 
kompensatą, za tytoń jugosłowiański

je s t obecnie z naszej strony przede­
wszystkiem  cement i węgiel.

Do portu w Gdyni zawinął właśnie 
s ta tek  jugosłowiański, przywożąc tran ­
sport tytoniu dla Polskiego Monopolu 
Tytoniowego. S tatek  ten załaduje tran ­
sport cementu polskiego.

raw ozdaiis z Walnego Zgrom idzeni3 Aksjonarjuszów
Sjiólki Akcyjnej Fabryk Metalowych

Norblin, B-tia ISuch i T. W erner66

został uczyniony,autarkji
\VvH°SZtem. produktów.

’'W  U;,no^  produkcji jedwa- 
Чц io4o^Zn̂ c podwoiła się od 
i^kn a Prodll^cj a ciętego
\ * 1 ersatzu wełny wzro-
Da.l i ’n lo n  w  ro k n  1936 do
“«4 100.000 ton w r. 1937. Te
łsta«r0Wce s^now ią obecnie
Mylnej d°  75 pr0C' Produkcj i
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W dniu 16 b. m. odbyło się Wal­

ne Zgromadzenie p.kcjonarjuszów 
Spółki Akcyjnej „Norblin, B-cia 
Buch i T. Werner“. Zebranie zagaił 
prezes Rady Nadzorczej p. Jerzy 
Komorowski, składając hołd pamię­
ci zmarłego w dn. 17 lutego r. b. 
b. min. Stefana Przanowskiego — 
długoletniego prezesa Rady Nadzor­
czej Spółki, który dzięki swym wy­
bitnym zdolnościom, inicjatywie i 
zaletom charakteru przyczynił się 
do rozbudowy i znacznego rozwoju 
zakładów, oraz do postawienia ich 
w rzędzie najpoważniejszych przed­
siębiorstw przemysłowych Polski.

Następnie złożył prezes Komorow­
ski hołd pamięci zmarłego w końcu 
roku ubiegłego członka Komisji Re­
wizyjnej Spółki ś. p. Edwarda Tro- 
szela, poczem przystąpiono do wy­
pełnienia porządku obrad.

Na przewodniczącego zebrania 
wybrano p. Komorowskiego, który 
następnie oddał głos członkowi Za­
rządu, p. dyr. Kazimierzowi Pichel- 
skiemu.

Ze złożonego przez Zarząd spra­
wozdania wynika, że w ub. roku 
praca w zakładach „Norblin, B-cia 
Buch i T. Werner“ wykazała dalszą 
poprawę. Całkowity obrót netto ze 
sprzedaży centrali oraz oddziałów 
„Głowno“ i „Czerniaków“ wyniósł 
sumę zł. 31.559.059.40, czyli powię­
kszył się w porównaniu z poprzed­
nim okresem o 20 proc.

I Bilans Spółki zamyka się po obu

stronach sumą zł. 36.340.839.73, a 
rachunek Zysków i Strat sumą zł.
31.649.642.13.

Zysk w roku sprawozdawczym 
wyniósł sumę zł. 1.179.845.63, co sprzedaży pism perjodyeznych.

najmowania garażów dla pojazdów 
mechanicznych, wynajmowania dla 
pojazdów mechanicznych miejsc po­
stoju na t. zw. stacjach obsługi, o- 
raz prowadzenia w obrębie gmin 
wiejskich suszarni i międlarni lnu.

Na okres 5-letni zwolnione mają 
być od podatku obrotowego: wy­
świetlanie filmów przez administra­
cję. wojskową wyłącznie dla osób 
wojskowych we wszystkich miejsco­
wościach, jak również dla osób cy­
wilnych — lecz jedynie w tych miej 
scowościach, w których niema żad­
nego prywatnego kina; prowadzenie 
kasyn wojskowych we własnym za­
rządzie przez administrację wojsko­
wą; urządzanie wystaw i targów; 
domy1 akademickie, prowadzenie ła­
źni rytualnych oraz sprzedaż wyłą­
cznie znaczków pocztowych poza za­
kładem handlowym lub przemysło­
wym.

Na okres 2-letni zwolnione są od 
podatku obrotowego świadczenia wy­
konywane przez wojewódzkie powia­
towe i okręgowe towarzystwa rolni­
cze, względnie towarzystwa kółek 
-rolniczych, przez centralne, woje­
wódzkie i okręgowe towarzystwa or 
ganizacyj kółek rolniczych, kółka 
rolnicze, koła gospodyń wiejskich, 
koła młodzieży wiejskiej i towarzy­
stwa włościanek, z tytułu organizo­
wania zbiorowych dostaw produktów 
rolnyrch.

Następna kategorja ulg — to o- 
bniżenie stawek podatku obrotowe­
go na okres 5-letni:

1) do 2,1 proc. od obrotów, osiąg­
niętych przez hotele, pensjonaty, do­
my wycieczkowe i schroniska; 2) do
1.5 proc. od obrotów benzyną, 3) do
1.5 proc. od obrotów przedsiębiorstw 
żeglugi śródlądowej, oraz schronisk 
turystycznych; 4) do 0,8 proc. od 
obrotów, osiągniętych z hurtowej

zjawiskiem niepożądanem.
Należy stwierdzić, że istnieją real 

ne możliwości eksportu ze śląska 
Zaolzańskiego szeregu produktów 
chemicznych, które zresztą i dotych 
czas były również sprzedawane czę­
ściowo poza terytorjum Czechosło­
wacji. Niezbędne staje się jednak 
stworzenie dla wywozu szeregu uła­
twień zapomocą środków, stojących 
do dyspozycji czynników oficjal­
nych.

Wchodzą tu w grę w pierwszym 
rzędzie zniżki taryfowe na Polskich 
Kolejach Państwowych, gdyż W wié 
In wypadkach zbyt wysoki fracht 
kolejowy uniemożliwia eksport ze 
względu na niekorzystne położenie 
fabryk Śląska Zaolzańskiego w sto­
sunku do portów, oraz inne pomoce, 
któremi dysponuje rząd.

N-ileży przewidywać również po- 
, wstanie pewnych trudności przy wy 
; wozie tych produktów do krajów, z 
któremi wymiara handlowa odbywa 
się na ?:asada':h wzajemnych kon­
tyngentów’. Niewątpliwie jednak e- 
nergiczna akcja, prowadzona w tym 
kierunku przez min. Przemysłu i 
Handlu umożliwi pokonanie i tych 
trudności.

Zebren e człanków
7.9*. P r i e u r ł u  Cftetnitznego

Dnia 24 listopada r. b. odbędzie 
się nadzwyczajn? walne zgromadze­
nie członków Związku Przemysłu 
Chemicznego. Po zakończeniu for­
malnej części zebrania, przewidzia­
ny jest odczyt dvr. T. Sławińskiego 
p. t. „Społeczno-polityczne znaczenie 
przemysłu chemicznego“.

Zmiany w R» K.
Na m iejsce dotychczasowego w ice­

prezesa Banku Gospodarstwa Krajowe 
go, p. Józefa Kożuchowskiego, który 
przeszedł na stanowisko podsekretarza 
stanu w  M inisterstw ie Skarbu, powo­
łany być ma. rak się dowiadujemy, dr. 
Włodzimierz Baczyński, dyrektor Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, były dy 
rektor departamentu obrotu pienięż­
nego w  M inisterstw ie Skarbu.

Na wypadek objęcia przez dyr. B a­
czyńskiego stanow iska wiceprezesa 
B. G. K., do dyrekcji B. G. K. powo­
łany być ma dr. K. Uemer, wicedy­
rektor B. G. K. uchodzący za dobre­
go znawcę zaga !ni łń kredytu długo­
terminowego.

-» i■» Ц6i*

wraz z pozostałością zysku za rok Wszystkie powyższe ulgi przyznà- 
operacyjny 1936/37 — sumą złotych j wane będą tylko przedsiębiorstwom 
27.448.48 dało ogólną sumę zysku prowadzącym prawidłowe księgi han
1.207.294.11 zł.

Walne Zgromadzenie udzieliło ab-
dlowe.

Następnie projekt rozporządzenia
solutorjum władzor; Spółki i uchwa I przewiduje zwolnienie od podatku o- 
liło następujący podział zysków: 

na kapitał zapasowy 8Vo od zł.
1.179.845.63, czyli sumę zł. 94.387.65;

j brotowego 1/3 części obrotów, osią- 
I gniętych w okresie całego roku 1939 
! i 1940 ze sprzedaży lub wymiany

na dywidendę 7°/o od zl. 7.500.000, nabytych w tym celu towarów przez 
czyli zł. 525.000; sklep.v kółek rolniczych, należących

rezerwa na podatek dochodowy— do Małopolskiego Tow. Rolniczego 
zł 523 000 ; we Lwowie, a zakładanych i prowa-

dodatkowe wynagrodzenie Rady dzon”r:h f ró'™° w miastach, jak i
Nadzorczej—zł. 26.250, oraz 10.000 na wSia ' ,
Złotych na cele społeczne. Resztę w Posątem projekt rozporządzenia 

' zł. 28.656.46 przeniesiono na Przewiduje zwolnienie od podatku
obrotowego 1/3 części obrotow,sumie zl. ^».ьоелй przeniesiono na 

rok operacyjny 1938/39.
Po dokonaniu wyborów — władze 

Spółki ukonstytuowały się jak na­
stępuje:

Rada Nadzorcza: p.p. Mieczysław 
Hofman, Stanisław Janicki, Jerzy

o-
siągniętych z tranzakcyj, dokona­
nych w okresie od 1 stycznia 1939 
roku do 31 grudnia 1941 roku na 
fieldach mięsnych, jak również ze 
sprzedaży nabytego na giełdach mię 
sa i wyprodukowanych z tego mięsa

Komorowski, Mieczysław Meisner, ' przetworów mięsnych.
Mieczysław' Porowski, Zbigniew Wa­
lewski i Wacław Werner.

Zarząd: p.p. Władysław Domań­
ski i Kazimierz Pichelski.

Komisja Rewizyjna: p.p. Stefan 
Norblin, Stanis’aT.v Meisner, Jó - ’" 
Pfeiffer, Józef Temler, Bohdan 
Werner.

Ostatnia wreszcie kategorja ulg 
polega na odliczaniu w okresie lat 
5-ciu od podstawy wymiaru podatku 
obrotowego, którą stanowi suma ry­
czałtowych wynagrodzeń za ekspedy 
■Te towarów w eksporcie lub impor­
cie — kosztów przewozu obcemi 
środkami przewozowemi.

W А1ЛТТТ I DKWTZV
Na \ 1-7.11 -n jazem zebraniu giełdy wa 

lutowo-dewizowej w W arszaw ie tenden 
c ja  dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach małych. Notowano: Am ster­
dam 289.40. B ruksela 89.85. Londyn-- 
25.08. Nowv Jork 5.31.75, Nowy Jork 
kabel 5.32. P aryż  14.06. P raga 18.27 
Sztokholm 129.20, Montreal 5.26.75, 
Zurych 120,30. Bank Polski płacił za 
dolary am erykańskie 5.28-50, kanadyj­
skie 5.24, floreny holenderskie 288.40, 
frank i francuskie 14, szw ajcarskie — 
119.80. funty angielskie 24.99, gulde­
ny gdańskie 99.75, belgi belg ijsk ie — 
89.70, korony czeskie odcinki do 100 
koron 10.40, duńskie 111.35, norweskie 
125.30. szwedzkie 128.55, m arki fiń ­
skie 10.85. niemieckie srebrne 90, liry  
włoskie odcinki do 100 lirów 19.

PAPIERY PROCENTOWE
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była utrzym ana, przy obro­
tach małych, optowano: 3°/o inw esty­
cy jn a X em. — 84—84.25, serja  92.75, 
II em. — 83.25, serja  91.50, 4»/0 do­
larow a 42.50, 41/*•/» wewnętrzna 65, 
4*/e konsolidacyjna 65.50, 5»/* W arsza­
w y z r. 1933 —-7 3  — 73.38, odcinki 
po 1000 zł. — 74, 5»/» W arszaw y z 
1936 r. — 72, 5Vo W arszaw y stare  —
77.25, 4i/;»/« ziem skie 64.50 — 64.75— 
6-1.25, 5* o 1. z. Piotrkowa z 1933 r. — 
62,75.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

utrzym ana, przy obrotach małych. No 
towano: Bank Polski 132, Cukier 36— 
35.50, W ęgiel 34.50 — 34.25, Lilpopy
88.25, Modrzejów 20.25, Ostrowiec — 
65 50, Żyrardów 60,50.

W obrotach pryw atnych : 3*/» renta 
z 'em ska odcinki po 5000 zł. — 53.50, 
odcinki po 1000 zł. — 53.50, po 100 zł. 
83, Rudzki 11,75, w  zaofiarowaniu, 
Starachowice 43.25 w  zaofiarowaniu.



J  л  К r  j  e  м а л
Ja k  żyje urzędnik państwowy

Interesująca ankieta związku krakowskiego
Redakcja „Jedności” — wycho­

dzącego od wielu lat w grodzie 
podwawelskim organu Związku 
zrzeszeń pracowników publicz­
nych, podjęła bardzo ciekawą ini­
cjatywę — rozpisała mianowicie 
wśród swych czytelników ankie­
tę, aby na podstawie otrzyma­
nych odpowiedzi ustalić choćby 
w przybliżeniu obraz bytowania 
urzędnika państwowego.

Inicjatywa bardzo pożyteczna 
i ogromnie aktualna. Tak się już 
składa, że w naszem społeczeń­
stwie posada, a już zwłaszcza sta 
nowisko urzędnika — to jakiś 
ideał, do którego powinno się 
dążyć koniecznie.

— Bo — rozumuje wielu — 
ma zawsze zabezpieczony byt. Na 
każdego pierwszego otrzyma re­
gularnie swoją pensję. Nie bez 
tego też, żeby od czasu do czasu 
nie kapnęła jakaś gratyfikacja 
świąteczna, jakaś remuneracja. 
Do tego jeszcze po latach przyj­
dzie niechybnie odznaczenie, ja ­
kiś krzyżyk, jakiś orderek. A i 
starość zabezpieczona, bo emery­
tura pewna.

Jednem słowem nic — tylko 
stanowisko urzędnika, a zwłasz­
cza państwowego. Marzy o takiej 
karjerze zarówno człowiek doj­
rzały, jak i młodzieniec ledwie 
wchodzący w życie.

Przypatrzmy się więc, jak wy- 
* gląda bytowauie urzędnika pań­

stwowego w świetle odpowiedzi 
na ankietę, rozpisaną przez „Jed­
ność” krakowską.

Jeden z uczestników ankiety 
p. W. S. pisze:

,,I ja pragnę wziąć udział w 
ankiecie. Nie będzie to jednak od 
powiedź, ale raczej spowiedź czło 
wieko steranego życiem i walką, 
ojca czworga dzieci i męża spa­
raliżowanej żony, która wśród 
bardzo ciężkich warunków ule­
gła tej nieszczęsnej chorobie.

Pragnąc założyć ognisko domo­
we, ożeniłem się wcześnie. Co 
pięć lat pensja narastała. Awans 
następował regularnie. Żyło się 
п'е »górnie”, ale bez poważniej 
szych trosk. Od tego czasu minę 
ło wiele lat i dużo zmieniło się, 
ale na gorsze.

Przeszedłem w ubiegłych latach 
mnóstwo niesłusznych upoko­
rzeń, które mi do cna nerwv 
zszarpały. Pracowałem gorliwie, 
aby nie stracić posady. I dużo no­
cy nie przespałem w okresie słyn 
nych redukcyj w obawie czy nie 
znajdę się na bruku.

Cóż? Nigdy nie byłem zdolny 
do służalczej czołobitności, zaw­
sze ceniłem niezależność sumie­
nia. A dziś widzę, jak wokoło 
mnie szereg młokosów awansuje 
błyskawicznie, mimo braku odpo 
wiednich studjów”.

A oto inna odpowiedź:
— Dziś doszło do tego — pisze 

p. W. Bł. — że przeszło 50 proc. 
urzędników państwowych, pobie­
rając uposażenie od 100 do 200 
złotych miesięcznie, mniej poda­
tek specjalny, zaliczki na płace 
lip., a więc zupełnie nie wystar­
czające na utrzymanie pracowni­
ka z rodziną, popadło w rujnują­
ce długi.

Jak ma urządzić sobie życie u- 
rzędnik, nawet referendarz z wyż 
szem wykształceniem, który po 
kilku latach służby pobiera np 
według 8-ej grupy 260 zł. miesię­
cznie brutto. Na rękę dostanie z 
tego zaledwie 180 do 200 zł., o ile 
jeszcze nie ma pensji zajętej 
Prf ez s4d. A co mają czynić ci 
niżsi urzędnicy z niższym czy 
średnim cenzusem wykształcę 
nia,, których pobory rzadko kiedy 
prsfik racza ją 200 zł. brutto, a 
którzy mają częstokroć liczne ro­
dziny na utrzymaniu. Jak ma żyć

taki np. kancelista, płatny według 
Ю-ej grupy, t. zn. otrzymująy 
brutto 160 zł. miesięcznie—mniej 
zaliczka i inne obciążenia?” 

Przytoczyliśmy tu tylko dwa 
głosy z tej interesującej ankiety. 
Ale te dwa są bardzo charak­
terystyczne. Kilkadziesiąt innych 
przynosi te same skargi, daje ta­

ki sam obraz niewesołego byto­
wania. I kto wie, czy, pisząc te 
odpowiedzi, jeden i dziesiąty i 
setny z uczestników ankiety nie 
pomyślał jednak, że może wy­
szedłby lepiej, gdyby w swoim 
czasie chciał raczej dążyć do sa­
modzielności przez założenie wła­
snego warsztatu pracy. K.

Ze Śląska

MiBjon złotych będzie kosztowa

Z Wilna I ziemi wileńskiej

Gdzie są fundamenty dolnego zamku 
Cenne odkrycia na Placu Katedralnym

równole-Urząd konserwatorski w  W ilnie po­
stanowił przeprowadzić prace badaw­
cze na placu K atedralnym  dla w yk ry ­
cia fundamentów murów obronnych 
dolnego zam ku. Konserwator, p. Kierz 
kowski, zam ierza zbadać w ten spo­
sób cały plac przed rozpoczęciem, pra 
wdopodobnie na wiosnę roku przysz­
łego, robót regulacyjnych.

Prace na placu zoatały już rozpo­
częte. Kopie się narazie dwa długie 
rowy w o z çà c i  placu od Mickiewicza,

rowy biegnące mniej więcej 
g le do te j ulicy.

Na głębokości przeszło 1 m etra po­
kazały slę w tych rowach ś lady s ta ­
rego osadnictwa na tym  terenie w  po­
stac i potłuczonych prym itywnych na­
czyń glinianych, kości zwierzęcych 
itp. Należy spodziewać się, że prace 
te, niezależnie od zasadniczego ich ce­
lu, t. j. odnalezienia fundamentów mu­
rów dolnego zamku, mogą. przynieść 
odkrycia, cenne dla p rastarych  dzie­
jów osadnictwa na tym  terenie.

Dlaczego rzuci! się pod pociąg 
s e f c r e l o r j  t ro c i* d e j?

ie **biość o!

Я

. . . .  Te m p e rwielki dom turystyczny w Katowicach ^mperat
• . •  ̂ rJ81' w póhgistratu przez radę miejską. Щ i 0k. i  a 

rystyczny stanie przy zbiegu Pc 
Krasińskiego i Damrota. Do^aogół cl 
czony jest na pomieszczenie ( drobny ■ 
sób. . atry z ki

W domu tym znajdą pomie 
nia lokale i biura Związku I 
gandy Turystyki na Śląsku, w 
wyrobami przemysłu ludow egow ien  
kiego, wydawnictwa śląskie, ajw,. Np™ 
pocztowa itd. Dom wyposażor Роы 
dzie również w dużą salę na : D
nia. M“ ’

Potrzebę budowy domu tur#«»ti awTb 
—!go w Katowicach odczuwają Ma u, 
szeregu lat, albowiem ruch tui iwr 
czny, zwłaszcza w porze leto 
stolicy śląska jest olbrzymi, jjl g>15- w

Jak nam donoszą, magistrat mia­
sta Katowic na ostatniem posiedze­
niu uchwalił przystąpić do budowy 
nowoczesnego domu turystycznego 
w Katowicach za miljon złotych. 
Według projektu magistratu kato­
wickiego w kosztach budowy party­
cypować będzie częściowo śląski u- 
rząd wojewódzki.

Przed posiedzeniem osobna komi­
sja zbadała wszystkie schroniska, 
znajdujące się na terenie Katowic i 
stwierdziła zgodnie, że schroniska te 
nie odpowiadają w żadnej mierze wy 
mogom, stawianym schroniskom tu­
rystycznym.

Budowa rozpoczęta będzie natych­
miast po zatwierdzeniu uchwały ma-

Wiol
Wszystko było dobre, aby tylko nie płacić a lim e tg ,;“

£ * r o c e s  o  i t r z g n o p r z g * / « ! ^ ^ , ,
W sądzie okręgowym karnym w wypadków namawiania do fl tS!*“1®” s

tirtrsiVi г nrZt Irrt---. Г* ’

W czoraj popełnił samobójstwo se­
kretarz Urzędu Gminnego w  Trokach, 
Józef Koło, który wieczorem w pobli­
żu s tac ji kolejowej w Rudzlszkacli 
rzucił się pod koła pociągu i został 
zab ity na miejscu.

P rzy zmarłym znaleziono listy . Te­

goż dnia. policja śledcza, w porozumie­
niu z wiceprokuratorem opieczętowała 
kasę oraz księg i kasowe i kontrolne 
urzędu gminnego.

W sprawie te j wyjechał wczoraj do 
Trok komendant powiatowy.

Z Zakopanego
$ow a d ro ga  „podniebna“ w T atrach

odsłania wspaniałe widoki górskie
Przed paru dniami oddana została gdzie zaczyna się już krajobraz pod- 

do użytku droga państwowa Nr. 13 halański, nad brzegami Raby, szosa 
na odcinku od Krakowa do Chabów- wije się pośród lasów, aby, wydo-

Katowicach pod przewodnictwem sę­
dziego Hervego rozpoczęła się sen­
sacyjna rozprawa przeciwko dr. Ku­
nie, b. okr. lekarzowi w Goduli pow. 
Świętochłowice oraz przeciwko jego 
8 wspólnikom o krzywoprzysięstwo 
i namawianie do fałszywych zeznań. 
Prócz lekarza dr. Kuny na ławie o- 
skarżonych mieli zasiąść jego współ 
nicy Wincenty Fula, Karol Joszke, 
Walter Szczędzina, Teofila Kunowa 
z Kochłowic, matka oskarżonego le­
karza, Marta Schlekówna, Alojzy 
Korbela, Karol Kwaśny i Teofil Ga­
bryś. Oskarżony dr. Kuna odpowia­
dać miał za krzywoprzysięstwo i 7

Z Wybrzeża

w*

ki, usprawniająca w znacznym stop 
niu komunikację samochodową Kra 
kowa z Zakopanem i dająca znako

stawszy się na zbocza Lubonia, w 
słynnej Naprawie — otworzyć przed 
widzem wspaniałą panoramę z wi-л. ęf * •—-—--— ■ • TT*-

mite połączenie szosowe z całym pa dokiem na Tatry i na Babią Górę.
sein letnisk, począwszy od Myślenic, W Naprawie znajduje się pierwszy
skończywszy na Rabce. odcinek prawie górski tej szosy, a

Droga, której nawierzchnia wykła znakomicie uregulowane przepusty
dana jest asfaltem, częściowo beto- potoków, ujęte w żłoby, dalej most-
nem, a częściowo kostką, przedsta­
wia się bardzo pięknie, a w niektó­
rych partjach daje widoki wręcz 
nieporównane. Tuż za Myślenicami,

Z Piotrkowa

ki nad jarami i wąwozami, robią na 
turystach, nawet znających alpej­
skie szosy, bardzo mile wrażenie.

wych zeznań. Za te same PrZ< 
stwa odpowiadać mieli jego * Q»i 
nicy. osS

W latach od 1935 — 1937 dr gjgtat н 
na prowadził ze swoją żoną P 1 
rozwodowy i — jak brzmi os* ^^Cric 
nie — nie chciał płacić ali*0 w <fokc 
Chciał podobno ożenić się ze •Jj-ej, 
przyjaciółką Schlekówną. E>o f- Waie“”a 
celu miał dążyć zapomocą *a ^ S°etens 
wych zeznań. W międzyczasie 0 Forma( 
ła jego matka ś. p. Teofila KuE dj_» m 
Oskarżony Walter zbiegł do «—. 
miec, a Karol Joszke na 
prawę nie przybył, wobec Я 
sędzia, p. Herve, rozprawę odro «i»îti,ïR

p i  l':;j

Niemieckie tfziKl n i  poiskiem jeziorze
Łowiecka przygoda rybaków

pływakami, szybkość ich bovrie'fe^iy. 
ła zupełnie rekordowa.

Jeden z rybaków widząc «cb

Ношу p a c h  szHolnç stanie о  PioîrRoBle
Zabiegi о upaństwowienie gimnazjum żeńskiego

Brak państwowego gimnazjum żeń 
skiego w Piotrkowie daje się dotkli­
wie odczuwać młodzieży żeńskiej ca 
łej okolicy. Jedyne w Piotrkowie 
gimnazjum żeńskie stanowi prywat­
ną własność Zrzeszenia Nauczycieli 
— ale mimo najlepszych chęci dyrek 
cji — zapewnić uczenicom takich 
warunków, jakie daje szkoła pań­
stwowa, nie może. Grono nauczycie­
li, utrzymujących tę placówkę bar­
dzo ofiarnie — bez wydatniejszej 
pomocy z zewnątrz, nie może jej po­
stawić zbyt wysoko, ani uprzystęp­
nić czesnego.

Znalazło się jednak grono ludzi

czele, które wraz z kierownictwem 
gimnazjum podjęło starania o upań­
stwowienie tej uczelni. Władze szkol 
ne potraktowały te zabiegi bardzo 
życzliwie i nawet przychodzą już 
szkole z pomocą. Natomiast Min. 
W. R. i O. P. oświadczyło kategory­
cznie, że gimnazjum to będzie upań­
stwowione jedynie wtedy, gdy będzie 
posiadało własny, odpowiednio urzą­
dzony budynek.

Na to niema rady. Postanowiono 
więc zadośćuczynić temu żądaniu i 
przystąpić do budowy nowego gma­
chu dla gimnazjum. W najbliższych 
dniach będzie powołany społeczny ko

Rybaków p. Augustyna Konkola, 
Właściciela jeziora Żarnowieckiego, 
spotkała niesamowita przygoda. Kie 
dy na środku jeziora zapuszczali 
mianowicie sieci, podczas mgły, któ­
ra zaległa nad wodą, doszły ich na­
raz dziwne, jakby z wody wycho­
dzące głosy ponurego chrząkania 1 
prychania. Po chwili, z mgły, tuż 
obok kutrów, wyłoniły się trzy po­
tężne, czarne cielska, szybko płyną­
ce z głośnem prychaniem od stro­
ny niemieckiej do polskich lasów.

Dziki!
Rybacy w pogoń. Dziki są jednak 

— jak się okazało — doskonałymi

;üv*l .,8'_ „ ------ .. „---- - • par
cą zdobycz, z liny kręci lasso 1ЙЙ111 .JSam, 
bo jakim — przyznać trzeba, 
wo celnym rzutem — zarzuca
na szyję potężnego dzika.

W czasie, jak rybacy I 
dzika do burty, jeden z ni<® 
się z nożem w ręku, zadaje® 
śmiertelne ciosy.

Po chwili i drugi dzik, złap3 
lasso, zginął od ciosu siekieI^' ~ 
ci zdołał dopaść brzegu i 
w lasach. »

■rento:
10 slofi,

f e rPrzypadkiem uratowano chłopca

Tom

‘Îtlî 10m : Tri: 
, °Qitnowy
'i«to';Córi
' « С *
*  ..w

jan. öiv ua.cŁ£<j.io — aosKonaiymi i

Ładny ojciec— ©gpętfził dziecko do M É
W jednym z lasów pod Gdynią 

natknęli się przypadkowi przechod­
nie na zgłodniałego i zmarzniętego 
chłopca. Jak się okazało — chłopiec 
błąkał się po lesie od kilku dni, po­
zostając bez jakichkolwiek środków
do życia. „____

Pacholę leśne sprowadzili dobrzy i nie chce go utrzymywać, 
ludzie do komisarjatu policji, gdzie z domu rodzicielskiego.

Z Pomorza

vy}jrÖZELEW 
młodociany włóczęga оро«£Т ś w  w 
swoją przygodę. Chłopiec та» 
nazywa się Tadeusz R a js k i ,  
jego, Władysław, mieszka ^  ^tych ^  
przy ul. Hozjusza 19.

Jak zeznał chłopiec w kom*
cie — został on przez ojca’ .-л" św

dobrej woli z b. pos. D. Dratwą na mitet.

Miesięczny kurs dokształcający
dla całego powiatu piotrkowskiego

Staraniem Polskiej Macierzy Szkol własnym P. M. S. przy ul. Piastów'
nej w Piotrkowie zorganizowany zo­
stał jednomiesięczny kurs dokształ­
cający dla mieszkańców wsi w po­
wiecie piotrkowskim. Kurs trwać bę 
dzie do 7 grudnia r. b. włącznie. 

Wykłady prowadzone są w lokalu

skiej 1, codziennie i trwają po 5 go 
dzin, zaś przez 4 godziny prowadzo­
ne są zajęcia świetlicowe. Kierowni­
ctwo kursu spoczywa w rękach 
b. inspektora szkolnego w Krakowie 
— p. Zdeka.

Sędziwa rowerzystka spowodowała katastrof?
K ara  — areszt

v ty fv> * ó& & u} a/ n e. 
i j u & m a / r u i .  
s a  n a j ù f u g e .  

t ą  ш & ц к С  
c f c  g ô f o n c o t , ^

847

W pobliżu wsi Borzechowo (pow. 
Starogard) uległa wypadkowi, spo­
wodowanemu przez 62-letnią rowe­
rzystkę Paulinę Czarnecką z Borze­
chowa, taksówka p. Kusza ze Staro­
gardu. Jadąc prawidłową stroną szo 
sy, Czarnecka na sygnał ostrzegaw­
czy w ostatniej chwili skręciła w 
stronę samochodu i została najecha­
na, odnosząc złamanie lewej ręki i 
ogólne kontuzje, a rower został zu-

z zawieszeniem
pełnie potrzaskany.ełnie potrzaskany. .. л  ^ Л  w'

Kierowca samochodu skrt^i s , у  . мi_1. 1 __•_ri я. аГ*\ ем.”*“ !

m

sTw k

S A ń
йТ da Wi,

townie w bok i wjechał ва 
przydrożne, łamiąc je, ale & j  stKcEs 
ważniejszego się nie stało 
rowie taksówki wyszli z ц
bez szwanku. , . J

Czarnecka stanęła przed $3° J  âciej,0*1 
spowodowanie wypadku i J
została na miesiąc aresztu z ■ 
szeniem na 2 lata.

Z pielgrzymką na Jasną Gór%
ofiarowali się kolejarze pomorscy

Zarząd okręgu pomorskiego Ro- ! nych pielgrzymek — będzie 1 
dżiny Kolejowej organizuje pierw-1 festacją najszczerszych ucZ“!«;b- 
szą oficjalną pielgrzymkę pracowni- gijnych pracowników kolejo™^ 
ków kolejowych i ich rodzin, zamie-1 Na podstawie dotychcza^ 
szkujących na terenie Pomorza na zgłoszeń udział w pielgrzym 
Jasną Górę, celem złożenia votum mie około 3.000 osób. ,i# i4 Z 'CZÓ''
Najświętszej Marji Pannie. Protek- Data pielgrzymki zostanie ----
torat nad pielgrzymką przyjął pre- na po otrzymaniu zezwoleń*® е^ЦПНц» 
zes dyrekcji okręgowej kolei pań- sterstwa Komunikacji na 
stwowych w Toruniu. Pierwsza ta mienie kilku n a d z w y c z a jn i« »  r  
pielgrzymka kolejarzy pomorskich, gów dla pielgrzymów, 
idąca w ślad za całym szeregiem ia- i

23 K t Ą '
tVr®I-AC'

biedzii' ..Fao
A. Dc

,̂*5 ulnt 
^alp

I
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Te m p e r a t u r y  w c z o r a js z e
ICD emperatura wynosiła od —2 st. do 

w Północno-zachodniej części k ra  
°k. 4 st. na pozostałym obszarze. 

^  «  POGODA NA DZM 
DomNaogół chmurno i  m glisto, m iejsca- 

=nie « drobny opad. Nieco cieplej. Słabe 
aby z kierunków zachodnich. Wi- 

pomie Wność osłabiona.

} W teatrach
jWegO^tr Wielki: Dziś „Miłość cygańska”, w 
rjp я«?®1« Premjera „Fausta”.

na to? LetBi: ..W roli głównej Barbara

ЦуГГ* : „Itoxwledtmy »i*", 
t n d  w !  Nowy: ..Zloty deszcz” .

Ol («аь A**n«um: „ *wi«toeiek” .zuwal ttr Malickiej: „Trafika pani generało- 
'h  tUl Г..Л Marją Malicką.

i |2?ь .£*тегж1вУ : „Rodzeństwo Thiery” . e le® 8tndjo Drmmatyeano (Nowy
m i. k f :-WijSniowy ■»«"• Początek -

Wij? Wielka Re w ja: „Naprzód! Marsz! ” 
J^rą Zimińaką. Poci. o godz. 7.30 1 10

1099

"гм, Warszawski : 

h u r wiecz

codz.
Kric-frac, 
Pocz. o

10 i
czyli i 
godz.

j  ”Bb(fo" (ul. Mokotowska 78) :
d° 1 ST“ '« .Sabinek". Pocz. o godz. 8 w. 

ę prZ' Operetka Kalmana „Kaietna
ego 4ol Pro Quo (Cukiernia Zlemlań-

10” Mar**alkow«ka 13): „Г-
j-  ^ nie <łni Programu.)37 O* SW?** Kedotv: ПпЛ*1«>птл1«pękła Reduty: Ćodzienrd* o * wlec».

oną pfce ’̂“ mi przepióreczka" i  „uljiuzem
l i  O®'1 feîLbCr*®e* (kawiarnia plastyków, ul. 
aliffl®1 ■" if  л , 3) ‘ -Farsa o mistrzu Patheli- 
- 7P Sfódz l CPi0ISf3ach Potworowskiego. Pocz.

Ilhi’ J - W‘ec2- 
Do r. Л И Д * : Koncert symfoniczny pod 

fa rr ц a , Jana iBerdiajewa. Solista — Ro-‘ V  boetensн я  _______________
fl^uD 1F̂ M aCJił O FILMACH DOZWOL, 
j\ do L P 1-*  MLODZŒ2T« T«L 7-11-25.

na

№ia:
W kinach

'Mii';, -Robm Hood". 
k*łt?£ Więzienie bez krat”

>,Ultimatum".
..Gehenna".

Ù f'*®': ..Florjan” . ĉ o .«om Granjca
и Я ft  [li w i l_ " C,6rka Szanghaju1 
Г7 2  ^ite? kobiecie”.
f i * *  feę- * »»Romans szulera”  i ,»Dzisiaj i za-

..Cztery córki".
■■ ..Ludzie za m gła".

DOV/ie^V,,  ̂ tydSfeń”.aską “ ńcy" 1 ,дш ' 
Ьр«'УгТа<10'1: WCr*rny кз>е*Ус”-„ f h A l j i  ordy nans".

5 П . V?la» n.” éw-,at mûv* о nas” .
agO 1 i V sw- Andrzeja: „Srebrna torpe-

K  « j é s r t a r  Ä 1“ "-
..Rapsodja".

■Mocni ludzie”  i „Hotel Holly-

C o ^ ° kT .H » : ..Trędowata" i „Ordynat

1 „Dżentel-

;uca

»Had 
«It

kochanek’
• .  r'«ttt "£ !-: . Podlotek” 

daj^® Vooim^. .,a,!OB: „św iatła bulwarów"
znachora” , 

ł a p (Ьь otel w Tyrolu” .
.erą. T L f f ib Ä o S - ! .  "Robert 1 Bertrand” 1
8кГУС * ? Г,а<1са Kalifornji”  i „Parada 

S i f r .  ^zäw y".
w y  gwiazdy zapłon*” .

[flîu l

flNio:
Ä w ^..”TyrW •"Profesor Wilczur".
^ffentn. "Kobieta, która kocham” . 
bSĄ atofica" yw z Honolulu”

i'î*«hii-0' Cü z Pawiaka” .
'♦oria: ”  Strach"d"  Tomka

I JUNOSZA-STĘFOWSKl 
łflt ^ z a b ^ TI’;ATnzE LETNIM 

E1& ni£ifb*ra в ™ *  komedja „W  roli głównej 
i Uritaiedzvnn ’ .stanowiąca doskonałą satyre 

/Т<ЗУ™&*1а '["anodowe środowisko filmowe, —

o K

Letniego tak zna
ü̂sza-RtïT^OOAwcôw, jak Modzelewska 11 się jakoś 

Ł?rt grtP0S \  к1Лгг>’ daw prawdziwy Bardzo nys^l^i кДпллч wdzięku, humoru i lek-I „^ T 'b je  ^ ip w e j .  Publiczność gorąco o-' Szancera 
'  ̂ ■ aie , , ,  a P»r« ulubieńców Warsza- 

Co>n braw i tnnym wyke-j
^ Kawiń,£2ft 6 z Hnydzłńskim, Maslow- ‘«wiftsk, F^enklem.
^ACJp  w .
* W T p H * î,0 W IONBJ „T R A FIC E" 

M a li lf J eZE M A LIC K IEJ 
WznowiVSfJ wPadl “a szczęśliwy po- Г ' -Trafiki pani generalo-

i a*5 Маги ъ? p rz y jtc ic  dawno niewi- 
ie  komtiu . lckieJ świadczy wymow- 

L^cî gni«> a z lalt4 staranną obsa-
tw ice- L i  ^ ,  tych' kt<łrzy iu± n*a sry daia ■' 5 bok Marjl Malickiej kon-

KŚl ^  H  M?ef e l T  -Bc5da' - ZofJa --0rd--ń'
-;dr^
nic !

„ F r i c - F r a c ”
E. BOURDETA (w opracowaniu 
Światopcłka Karpińskiego i Je ­

rzego Waldena).
w Cyruliku Warszawskim
Była ta k a  dawna piosenka w arszaw ­

ska o złodziejach:
„Saska Kępa zielenieje,
Tańczą panny i złodzieje..."
Otóż ta k ą  właśnie opowieścią o pan­

nach i złodziejach je s t owo polsko- 
francuskie „Fric-F rac“, które g ra  o- 
becnie „Cyrulik W arszaw ski“.

Muszę się przyznać, iż niebardzo gu 
stu ję w tego typu historjach. Owa 
złodziejska melina, owe „hinty“, pan­
ny i złodzieje (oczywiście są  wśród 
nich sz lachetn i!), w  sosie kabareto ­
wym  i na wesoło — to najczęściej 
wychodzi, ja k  groteska ponura a  nie­
smaczna. Jakoś trudno oprzeć się « т а  
żeniu, iż właśnie ten św iat — smutny 
a  niedostępny — najm niej może n a­
daje się do traktow an ia go pogodnie. 
Je s t jak iś  bardzo p rzykry zgrzyt, ja ­
kiś zdecydowanie fałszyw y ton w  tem 
bawieniu się perypetjam i t. zw. św iata  
podziemi. Apasze paryscy jako  tem at 
fa rsy  też już bardzo, bardzo dawno 
temu w yszli z mody...

Pozatem jednak nowy program „Cy­
ru lik a“ m a niektóre sceny i pomysły 
kapitalne. N ajlepsza je s t niezawodnie 
h isto rja o sprzedawaniu w arszaw skie­
go tram w aju , mostu Poniatowskiego 
czy kolumny Zygmunta (wiadomości
0 tego rodzaju „tranzakcjach“ raz po 
raz przecież po jaw iają się w  w arszaw  
sk iej kronice krym inalnej). Parę cw a­
niaków w arszaw skich g ra ją  do tego 
Law iûski i Tom doskonale (piosenka 
ich też bardzo dobra), a  Orwid w roli 
chytrego chłopka, sekunduje im znako 
micie. To je s t naprawdę bardzo zaba­
wne i naw et bardzo wesołe.

Mniej udana je s t cała sentym ental- 
no-krym inalna h istorja, rozpoczynają­
ca się niezłym obrazkiem na B iela­
nach, a  obfitu jąca w  tak  dram atyczne 
momenty, ja k  wkroczenie „hintów" 
(ach, te „h in ty"!) w osobie p. Jaro- 
sy ‘ego do m eliny złodziejskiej, ja k  nie 
udany napad p ary  złodziejskiej na k a ­
sę jub ilera itd., itd. Parę ładnych pio­
senek, parę zabawnych scenek — nie 
ratu je  jeszcze te j całej h istorji. P ierw ­
sza część zresztą znacznie je s t żywsza
1 weselsza, niż druga.

Wśród wykonawców — poza kap i­
talnym  Tomem, Lawińskim  i Orwi- 
dem — wymienić należy przedewszyst 
kiem bardzo dobrego Sempolińskiego 
(któremu niepotrzebnie tylko kazano 
grać  dram atyczną scenę nocną na u li­
cach W arszaw y), Żelichowską, Andrze 
jew ską, Rentgena, Terne i innych. 
G ierasifiski je s t zawsze bardzo zaba­
wny — ale mimo to do takiego  sty lu  
na deskach „Cyrulika" nie możemy 

przyzwyczaić.
dobre dekoracje i kostjum y 

A. Chor.

M .  A R C T
Wartiawa, Nowy-fwiat SI

B E Z PŁ A T N IE  W Y SY Ł A  
D L A  D Z I E C I  
I D O RO SŁYCH  

llu iir. katalst 
pięknych kligłek 
(itr  i labawak

1130

JapoOska „opera młodych 
dziewcząt”

Takaratsuka—w W arszawie
Dzięki staraniom  min. pełnom. Jó ­

zefa Targowskiego, prezesa Tow. Pol- 
sko-Japońskiego, udało się pozyskać 
na trzykro tny występ w Polsce zupeł­
nie specyficzny i jedyny w swoim ro­
dzaju te a tr  japoński, k tó ry  został za­
szczycony protektoratem  p. min. Be­
cka i p. amb. Japonj i  Sakoh. Przed­
staw ien ia odbędą się w Teatrze W iel­
kim  w dniu 28, 29 i 30 b. m. Zespół 
składa się z 30 a rty stek  w w ieku od 
18 do 25 la t  i g ra  co wieczór mniej 
w ięcej ze 20 utworów osobnych, z któ­
rych 5 je s t dłuższych, a  reszta  k ró t­
sze.

Kolebką opery młodych dziewcząt 
„T akaratsuka“ było znane oddawna 
zdrojowisko japońskie, nadzw yczaj pię 
knie położone, noszące tę nazwę. Ze­
spół „T akaratsuka" został zorganizo­
w any w  1912 r.

Początkowo była to szkoła muzycz­
na i studjum  operowe, które w na­
stępstw ie przeobraziło się w operę mło 
dych dziewcząt „T akaratsuka“.

„Czy3ty, szlachetny i  piękny4' oto 
dewiza szkoły i teatru .

Obecne studjum obejmuje około 600 
uczących się, z których 100 na kursie 
przygotowawczym, 100 na normalnym, 
300 na kursie specjalnym  i 100 w k la ­
sie dodatkowej wyższej. P rzy w stąp ie­
niu do szkoły w ym agany je s t dość o- 
s try  egzamin, któ ry zw ykle odbywa 
się raz do roku w  kwietniu. Dopusz­
czane do egzaminu są  tylko  młode 
dziewczęta, które ukończyły szkołę po 
wszechną lub średnią. P rzyjęte  zostają 
te, które w ykażą się w yjątkow em i 
zdolnościami z punktu widzenia nau­
kowego i artystycznego. Opierając się 
na te j szkole właśnie, zostało założo­
ne Tow. Operowe młodych dziewcząt 
„T akaratsuka“.

Członkinie dzielą się na 4 niezależ­
ne grupy, a  m ianowicie: grupę obło­
ków, księżyca, kw iatów  i gwiazd. Te 
cztery grupy sta le  g ra ją  na zmianę w 
trzech teatrach  „Takaratsuka", jak  
również i w  teatrach  stowarzyszonych 
z „Takaratsuka", które znajdu ją się 
w  Tokjo, Kioto, Yokohamie, Shisoo- 
ka, Namoya i Gifu.

W ystępy tego teatru  w  W arszaw ie 
staną się niewątpliw ie ewenementem 
życia artystycznego stolicy.

П€Я€Й/а
SOBOTA, 19 listopada 

WARSZAWA I (Raszyn)
6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze . 

8.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.C0 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa. 12.03 Audycja południowa. 13.00. 
Przerwa. 15.00 „Tomcio Paluch na dnie 
morza”. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00. 
Dziennik południowy. 16.08 Wiadomości go­
spodarcze. 16.20 Kronika literacka. 16.35 Re­
cital śpiew»czv Wl. Ladisa. 17.00 Pogadan­
ka aktualna. 17.10 K.K.O. 17 .15  _Ustrój pan 
stwa komórek — pogadanka. li.25 .,w lazł 
kotek na płotek i mruga”  t 18.00 Audycja 
dla wsi. 18.30 Audycja dla Polaków zagra­
nie*. 19.15 Koncert rozrywkowy. 20.3o Au­
dycje informacyjne. 21.00 Muzyka tanecz­
na. 21.50 Koncert. 22.55 Przegląd prasy. 
23 00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. 23.05 Wiadomości z Polski w ję ­
zyku niemieckim. 23.15 Muzyka taneczna.

SOBOTA. 19 listopada
15.00 ..Tomcio Paluch na dnie mo­

rza" — audycja dla dzieci.
16.35 Recital śpiewaczy Wł. Ladisa. 
18.Э0 Audycje dla Polaków zagranicą 
19.15 Koncert rozrywkowy.
21.50 Koncert Ork. P. R. z udzia­

łem Ireny Dubisktej.

WARSZAWA II (Mokotów)
14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Muzyka po 

pularna (płyty). 15.0 Wiadomości sportowe. 
15.05 Parę informacyj. 15.10 Koncert moty­
ki polskiej. 15.45 Zycie kulturalne stohcy. 
16.00 Muzyka taneczna (płyty). 18.00 For­
my twórczości wielkich kompozytorów: 
Clande Debussy (płyty)- 21.00 Ludwik топ 
Beethoven — Sonata fortepianowa. 21-20. 
Umberto Giordano: „Fedora” — opera w 3 
aktach. 23.00 Fragmenty baletów — kon­
cert popularny (płyty).

DRUGIE OGŁOSZENIE 
Zarząd Spółki A kcyjnej

„Siła i Światło”
w Warszawie

zaw iadam ia niniejszem Pp. Akcjonar- 
juszów, że w dniu 30 listopada 1938 r.
0 godzinie 11-ej, w domu własnym, 
przy u licy M arszałkowskiej Nr. 94, 
odbędzie się Zwyczajne W alne Zgro­
madzenie Akcjonarjuszów, z następu­
jącym  porządkiem dziennym:

1. Wybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji 

Rew izyjnej.
3. Zatwierdzenie bilansu i rachunku 

s tra t i zysków za rok operacyjny 
1937 — 38, podział zysków oraz udzie 
lenie absolutorjum władzom Spółki.

4. Wybór członków Rady Nadzor­
czej i  Komisji Rew izyjnej na miejsce 
ustępujących.

5. U stalenie wynagrodzenia dla człon 
ków R ady Nadzorczej, delegatów R a­
dy do Zarządu oraz dla członków Ko­
m isji Rew izyjnej.

; 1 Stosownie do art. 399 Kodeksu Han- 
! dlowego, właściciele akcy j imiennych
1 m ają prawo do uczestniczenia w W al­
onem Zgromadzeniu, jeżeli są  zapisani

TURYSTYKA JAKO ZAGADNIENIE 
GOSPODARCZE

Z in ic ja tyw y Stowarzyszenia Pol­
skich D ziennikarzy i Publicystów Go­
spodarczych odbędzie się we wtorek, 
dnia 22 b. m., o godz. 20-ej w  sa li 
Izby Przemysłowo-Handlowej w W ar­
szawie (W iejska 10) zebranie dysku­
syjne, na którem dyr. Mieczysław Fu- 
la rsk i wygłosi odczyt na tem at „Tury­
s tyk a  jako  zagadnienie gospodarcze". 
Ze względu na aktualność tem atu, ja k  
i osobę prelegenta, wybitnego znawcy 
zagadnień turystycznych, kierownika 
najw iększej in stytuc ji podróżniczej w 
Polsce, oraz autora szeregu cennych 
prac z dziedziny tu rystyk i (wydana 
ostatnio książka „Propaganda T ury­
styk i" ) — odczyt wzbudził zrozumiałe 
zainteresowanie.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 śpiew i wio­

lonczela. 0.45 Dziennik w jeżyku polskim 
i angielskim. 0.55 Pogadanka aktualna. 1.00 
Polska muzyka ludowa. 2.00 ..Jak  sie *two 
rzył i rozwijał aparat skarbowy w Fol- 
fce-  _  pogadania. 2.10 Mazurki 1 polo­
nezy. NIEDZIELA, 20 listopada 

WARSZAWA I (Raszyn)
7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę” . 7.20 Mu 

zvka poranna. 8.00 Dziennik poranny. S.io 
Audycja dla wsi. 9.15 W 20-U rocznice o- 
hrony Lwowa. 11.45 Audycje oświatowe w 
programach radjowych. 11.57 Sygnał czasu 
1 hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek muzy­
czny. 13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsud­
skiego. 13.05 Przegląd kulturalny. 13.15 Mn 
zvka obiadowa. 14.40 „Wszystkiego potro- 
chu" — audycja dla dzieci. 15.00 Audycja 
dla wsi. 16.30 „Strofy klasyczne” — poe­
mat muzyczny. 17.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: „Słońce nad morzem’ — słu­
chowisko. 17.30 Koncert żołnierski. 19.25. 
Pogadanka aktualna. 19.30 Melodje z fu ­
mów dźwiękowych (płyty). 20.15 Audycje in 
formacyjne. 21.20 Lekka muzyka fortepia­
nowa. 21.40 „Nasza wielka słabość . 22.20. 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika w-ieczornego. 23.05 Wiadomo­
ści z Polski w języku angielskim.

NIEDZIELA, 20 listopada
9.15 W 20-tą rocznicę obrony Lwo­

wa.
11.45 Audycje oświatowe v  progra­

mach radjowych.
13.03 Twórczość Wt. żeleńskiego.
16.30 „Strofy klasyczne" — poemat 

muzyczny Reynalda Kaima.
17.00 „Słońce nad morzem" — słu­

chowisko.
17.30 Koncert żołnierski.
21.40 „Nasza wielka słabość" — au­

dycja ze Lwowa.

WARSZAWA II (Mokotów)
14.30 Utwory na skrzypce. 15.00 Orkiestra 

i soliści — koncert popularny (płyty). 16.00 
Muzyka taneczna (płyty). 21.00 Formy twór 
czości wielkich kompozytorów. 22.00 1  wor- 
czość Chopina (płyty). 22.55 Muzyka ta­
neczna (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI
24 00 Zapowiedź stacji. 0.05 „Ze słowem 

i piosenką po kraju ". 0.45 Dziennik w ję­
zyku polskim i angielskim. 0.5S’ Co słychać 
w sporcie polskim? — pogadanka. 1.00. 
śpiewa chór Juranda. 1.40 „Pod znakiem 
harcerskiej lilijk i" — audycja dla młodzie­
ży. 2.00 Gawęda ze słuchaczami w języku 
angielskim. 2.10 Muzyka polska.

IRENA DUBISKA GRA W RADJO
Dzisiaj, o godz. 21.50 g rać  będzie 

dla radjosłuchaczy Irena Dubiska, 
skrzypaczka, zapraszana często przed 
mikrofony i na estrady zagraniczne. 
A rtystka  wykona koncert Karłowicza 
A-Dur z towarzyszeniem ork iestry  Pol 
skiego R adja, pod dyrekcją Grzegorza 
F itelberga. W  ram ach tego wieczoru 
orkiestra odegra pozatem IV Symfon- 
ję  W itolda M aliszewskiego.
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HOKEIŚCI CRACOVJI WALCZĄ 
O „PUHAR SPENGLERA“ 

Program  hokeistów Cracovji na se­
zon nadchodzący został już definity­
wnie ustalony i zapowiada się bardzo 
ciekawie.

Drużyna Cracovji wyjedzie z k ra ju  
4 grudnia b. r., a  powróci dopiero 13 
względnie 15 styczn ia 1939 r. W o- 
kresie tym  hokeiści krakow scy odbę­
dą tournee po B elgji i Holandji, na­
stępnie wezmą udział w turn ieju  o pu- 
har Spenglera i wreszcie odbędą tour 
nee po Szw ajcarji. W  drodze powrot­
nej drużyna Cracovji rozegra k ilk a  
spotkań w Niemczech.

Tournee w  B elg ji i Holandji obej­
mie 4 mecze, a  m ianowicie: 7 grudnia 
w Hadze, 8 w Amsterdamie, 9 w  Ant- 
werpji, 11 w  Brukseli:

W dniach od 27 grudnia do 1 s ty ­
cznia uczestniczyć będzie Cracovja 
w  turn ieju o puhar Spenglera w Da­
vos, poczem w  okresie 1— 8 stycz­
n ia  rozegra 4 spotkania w Zurychu, 
Bazylei, Bem ie i Lozannie.

Kierownikiem ekspedycji będzie p. 
Stan isław  Voigt. Skład ekspedycji Cra 
covji przedstaw iać się będzie następu­
jąco: bram karz — M aciejko (B ieniek), 
obrona — dr. Kasprzak, M ichalik i 
Czarnik. P ierw szy a tak  — Kowalski, 
Wołkowski i Marchewczyk. Drugi 
a tak —Piechota, M uszyński, Stachura. 
Rezerwowy — Kopczyński.

SKŁADY PIĘŚCIARZY NA MECZE 
Z ESTONJA I SZW AJCARJA 

Na ostatniem  posiedzeniu zarządu 
Polskiego Związku Bokserskiego u s ta ­
lone zostały 'składy naszych reprezen- 
ta c y j na najbliższe mecze międzypań- 
stwowe, p. m ianowicie:

I 10 grudnia przeciwko Estonji w  Ło 
! dzi w alczyć będą:
! Lendzin, Sobkowlak, Czortek, Ko- 
! w alsk i, Kolczyński, P isarsk i, Doroba 
i i  P iłat.
j W dniu 11 grudnia przeciwko 
: Szw ajcarji w W arszaw ie:

Rotholc, Koziołek, Czortek, Kowal- 
i ski, Kolczyński, P isarsk i, Szym ura i 
! Białkowski.
! NIEDZIELNY MECZ BOKSERSKI 

POLONJA — WARTA
i W nadchodzącą niedzielę w cyrku 
warszaw skim  o godz. 12-ej odbędzie 
się spotkanie bokserskie między dru- 

. żynam i W arta  Poznań — Polon ja  — 
! W arszaw a.
j Drużyny w ystąp ią  w  następują- 
, cych składach (na pierwszem miejscu 
! — bokserzy W a r ty ) : w aga m usza: 
Dybizbański — Aleksandrowicz, kogu­
c ia : Koziołek — Komuda, piórkowa: 
Skałecki — Małecki, lekka : Franko­
w ski — Lukasiewicz, półśr,: Ja reck i— 
Ciszewski, średnia: Gniot — Milew­
ski, półcięż.: Szym ura — Fablsłak (re 
zerw a W iziński), ciężka: Białkowski— 
Sowiński.

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW TORUŃ­
SKICH W  BERLINIE

Rozegrany w  Berlinie mecz bokser 
sk i pomiędzy klubem niemieckim z 
Erfurtu (Boks klub E rfurt) a  toruń­
skim  klubem sportowym Gryf zakoń­
czył się zwycięstwem polskich pięścia­
rzy  w stosunku 10:6.

Z CAŁEGO ŚWIATA
LONDYN. W Londynie odbył się 

mecz bokserski w wadze koguciej, w 
którym  rum uński m istrz Europy Au­
rel Toma znokautował w p iątej run­
dzie A nglika Len Hampstona.

PRAGA. Zapowiedziany na 22 stycz­
n ia  1939 roku m iędzypaństwowy mecz 
p iłkarski F rancja  — Czechosłowacja 
w  Paryżu — został przez Czechosło­
w acje odwołanv. W motywach czeski 
zw iązek p iłkarski stwierdził, że w 
wymienionym wyżej term inie nie bę­
dzie w stan ie wysłać sw ej reprezenta­
c ji do Paryża.

PRAGA. Czechosłowacki kom itet o- 
lim pijaki zerłosił wczoraj oficjalnie u- 
dział swojej reprezentacji w  ig rzy­
skach olimpijskich 1940 w Helsin- 

i kach.
KOLON" " \ - idę wieczorem ro­

zegrany 3',. . ! . Kolonji międzypań- 
j stwowy mecz Kolonia — Londyn w 
i dżiu-dżitsu. Zwyciężyła reprezentacja 
• Londynu w stosunku 7:3 pkt.

do księg i akcy jnej przynajm niej na 
tydzień przed odbyciem W alnego Zgro­
madzenia. A kcje na okaziciela dają  
prawo uczestnictwa w  Walnem Zgro­
madzeniu, jeżeli zostaną złożojpl w 
Spółce przynajm niej na tydzień i&zed 
terminem Zgromadzenia, t. j. najpóź­
niej w  dniu 23 listopada 1938 r. w biu 
rze Spółki w  W arszaw ie, przy u licy 
M arszałkowskiej Nr. 94 i nie będą o- 
debrane przed ukończeniem tegoż Zgro 
madzenia. Zam iast ak cy j mogą być 
złożone zaświadczenia, wydane na do­
wód złożenia akcy j u notarjusza lub 
w instytucjach  kredytowych.

Akcjonarjusze zagraniczni mogą 
składać zaświadczenia, wydane na do- 

, wód złożenia ak cy j w  firm ie „Trust 
j M étallurgique Electrique et Industriel 
•S. A .“, Bruxelles, 168 rue Royale. Za- 
! św iadczenia w inny zaw ierać oświadczę 
1 nie, że akcje nie będą wydane przed u- 
kończeniem W alnego Zgromadzenia. 
Stosownie do par. 12 statutu , Zgro­
madzenie powyższe będzie prawomoc­
ne bez względu na ilość reprezentowa­
nych na niem akcy j. 1169

DRUGIE OGŁOSZENIE 
ZARZĄD WARSZAWSKIEGO 

TOWARZYSTWA FABRYK CUKRU
Sp. Akc.

zaw iadam ia pp. Akcjonarjuszów, że 
w dniu 30 listopada 1938 г., o go­
dzinie 3-ej popołudniu, w  biurze Za­
rządu w W arszaw ie, przy ulicy K ra­
kowskie Przedmieście Nr. 7, odbędzie 
się Zwyczajne W alne Zgromadzenie z 
następującym  porządkiem dziennym:

1. W ybór przewodniczącego.
2. Rozpatrzenie i  zatwierdzenie bi­

lansu na dzień 30 czerwca 1938 r., 
Rachunku Zysków i S tra t oraz Spra­
wozdań R ady Nadzorczej i Zarządu 
za rok operacyjny 1937-38.

3. Podział zysku.
4. Pokwitowanie Rady Nadzprczej 

i Zarządu z czynności w  roku opera­
cyjnym  1937-38.

5. W ybory do R ady Nadzorczej.
6. U stalenie wysokości stałego w y­

nagrodzenia członków R ady Nadzor­
czej.

Właściciele ak cy j na okaziciela, ży­
czący sobie uczestniczyć w Walnem 
Zgromadzeniu, winni najpóźniej d* 
dnia 23 listopada 1938 roku włącz­
nie złożyć w Zarządzie Spółki swoje 
akcje  lub też zaświadczenie, wydane 
na dowód złożenia ak cy j u nota^ju- 
sza, lub w in stytucji kredytowej k ra  
jowej.

W zaświadczeniu należy wymienić 
imię, nazwisko i adres akcjonarjusza, 
ilość i numery jego ak cy j i stw ier­
dzić, że akcje  nie będą wydane przed 
ukończeniem W alnego Zgromadzenia.

W łaściciele ak cy j imiennych m ają 
prawo uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, o ile do dnia 23 listopada 
1938 roku włącznie zostaną wpisani 
do Księgi Akcyjnej.

K arty wstępu na W alne Zgroma­
dzenie wydawane będą w biurze Za­
rządu na 3 dni przed terminem W al­
nego Zgromadzenia.

1211

PRZED WYJAZDEM DO SCALI 
WŁADYSŁAW KIEPURA KONCER­

TUJE W RADJO
Znany śpiewak W ładysław (Ladis) 

K iepura zaangażowany został w sezo­
nie zimowym do opery m edjolańskiej 
„La Sca la“. Przed wyjazdem zagran i­
cę, a r ty s ta  pożegna slę z radjosłucha- 
czami dzisiaj, o godz. 16.35. W reci­
ta lu  swym wykona on niektóre a r js  z 
oper, w których w ystąp i w Medjola- 
nie, ja k  np. a r je  z „Cyganerji", „Te- 
randet“, „Pajaodw" itd.
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S i  k la s  k u rs ó w
dla przedpoborowych w  Piotrkowie

W  związku z prowadzoną  
obecnie na terenie Piotrkowa i 
powiatu akcją zwalczania anal­
fabetyzmu szczególnie wśróc 
młodzieży przedpoborowej  
utworzono na terenie Piotrko­
wa kilka kursów dokształca­
jących i przeprowadzono za­
pisy, które z dniem 15 bm. zo­
stały już. zamknięte. Napływ 
chętnych do nauki jest bardzo 
duży. Na terenie Piotrkowa  
kursy takie utworzono w 5

Przegląd samochodów
ciężarowych, autobusów i 

sanitarnych
Starostwo zawiadamia, że w 

dniach 21, 22, 23 i 24 listopa­
da br. odbędą się przeglądy 

‘autobusów, samochodów cięża­
r o w y c h  i sanitarnych — wypro  
dukowanych całkowicie w Pol­
sce i zarejestrowanych od dnia 
4 grudnia 1935 roku, do dnia 
1 kwietnia 1938 r, w myśl Roz­
porządzenia Ministrów: Spraw  
Wojskowych i Komunikacji z 
dnia 17 VII 1938 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 57 poz. 454) oraz ogłosze­
nia w Monitorze Polskim Nr' 
221 z dnia 27. IX. 1938 roku.

Przeglądy odbędą się w Ło 
dzi, przy ul. Zagajnikowej Nr. 
17 o godzinie 8.30 rano.

szkołach, } rzy czym w każdej  
zorganizowano po 4 komplety,  
czyli razem uruchomiono 20 
klas. Niezależnie od tego utwo­
rzono specjalny kurs wyższy  
dla ty-, h, którzy ukończyli peł­
ne 7 klas szkoły powszechnej  
i pragną kształcić się dalej.

Do pracy tej bezinteresow 
nie zgłosiło się z górą 70 si 
nauczycielskich z kier. szkoły 
Władysławem Kruszyńskim na 
czele, który kieruje całą akcją 
szkoleniową z ramienia Komi­
sji Oświaty Pozaszkolnej. Akcją  
dokształcania przedpoborowych  
bardzo żywo interesują się: In 
spektorat Szkolny z p. insp 
Muchą i Zarząd Miejski, który  
delegował swego przedstawi­
ciela w osobie nacz. Wydz.  Op.  
Społ. p. Żelazko.

K w i a t y

s z t u c z n e
d f o

wazonów
O u ż y  w ^ b ó r

P o l n a  5.

wHurtownia mąki „Zdrowie
Wł. E. SCHMIDT, Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16. tel. 4-29

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że otrzymaliśmy 
WYŁĄCZNE przedstawicielstwo Pabianickich Młynów Paro­
wych i Łuszczarni „Spójnia” w Pabianicach.

Skład hurtowy mieści się w Piotrkowie Tryb. przy uli­
cy Piłsudskiego 16 (front)

Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunków,  
a między innymi: „Świt”, „4/OÀ” i „Biała Róża”.

Poza tym na składzie znajduje się kasza MANNA, zna­
na ze swej wysokiej  jakości.

Pozwalamy sobie zwTÓcić uwagę, że na składzie posia­
damy luksusową mąkę p. n. „ A M A T O R S K A ”, przeznaczoną,  
specjalnie dla domowego wypieku ciast wszelkiego r< dzaju.

Hurtownia Mąki „ZDROWIE"

Obwieszczenie o licytacji
W  myśl § 83 rezporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI. 

1932 roku o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych  
(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) podaje się do wiadomości co 
następuje:

W dniu 25 listopada 1938 r. o godzinie 10 w pomiesz­
czeniach Szmigielskiego Ludwika w majątku Rochówek, gm. 
Bujny Szlacheckie, celem uregulowania zaległych podatków na 
rzecz 2 Urzędu Skarbowego w Piotrkowie i innych wierzycieli  
prawno-publicznych, odbędzie się w pierwszym terminie sprze­
daż z licytacji następujących przedmiotów:

1) 3 jałówki 2 i 3 letnie — oszacowane na 450 zł
» 80 zł 
„ 40 zł 
„ 90 zł 
„ 20 zł 
„ 80 zł

Otwarcie Uniwersytetu 
niedzielnego
w  Piotrkowie

Kierownictwo Uniwersytetu 
Niedzielnego, zorganizowanego  
z ramienia Miejskiaj Komisji O- 
światowo-Społecznej w Piotr­
kowie przez miejscowe Ogni­
sko Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, niniejszym uprzejmie 
zawiadamia, że w niedzielę dn. 
30 listopada 1938 roku o g o ­
dzinie 16 ej (4 popoł.) w świe­
tlicy Szkoły Powszechnej im. 
ks. J. Poniatowskiego przy ul. 
Piłsudskiego 27 nastąpi otwar­
cie Uniwersytetu Niedzielnego 
na piąty rok jego działalności.

Inauguracyjny wykład na te­
mat: „20 LAT P R A C Y  W  OD­
RODZONEJ POLSCE” wygło­
si dyr. Wanda  Grabowska.

Następne wykłady  odbywać  
się będą w tym samym lokalu 
w każdą niedziele o godz. 16

Świadectwo ukończenia 
nauki rzemiosła

Z postanowień art. 124 pra ­
wa przemysłowego orez wyja­
śnienia Ministerstwa Przemysłu 
i Handln z dnia 17 lutego 1936  
roku, wynika, że terminator nie 
może otrzymać świadectwa u- 
kończenia nauki rzemiosła, je- 
żoli nie przedłoży zarządowi  
cechu świadectwa ukończenia 
nauki w szkole dokształcającej  
zawodowej . Wo bec  tego, że ka 
tegoria tych uczniów jest jesz­
cze wciąż liczna, ze względu na 
brak szkół dokształcającyoh  
zawodowych. Związek Izb Rze- 
mieśiniczych wystąpił z wnio­
skiem do Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu o zastosowanie do 
tej kategoii terminatorów para  
grafu 3 rozporządzenia Minister 
stwa z dnia 17 II 1936 roku w 
sprawie zmiany przepisów do­
tyczących egzaminu na czelad­
nika.
Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu podzieliło ctanowisko Zwiąż 
ku Izb, uznając, że można, gdy  
terminator nie ukończył szkoły 
dokształcającej zawodotvej.

Wypadk i  te winny być obję­
te par. 4 rozporządzenia z dnia 
17 II 1936 roku a dokumentem 
zastępczym świadectwa szkol­
nego będzie stosowne zaświad­
czenie władz przewidziane w  
par. 3 tegoż rozporządzenia.

D ZIEN N IK  EEADI0WV
Poranek radiowy poświęcony  

Żeleńskiemu
Niedzielny poranek symfoni­

czny poświęcony zostaje wyłą ­
cznie twórczości Władysława  
Żeleńskiego, jego utworom or­
kiestrowym, fragmentom z oper  
i muzyce wokalnej. Audycję  tą 
organizuje Kraków,  gdzie żył i 
pracował znakomity kompozy­
tor, organizator życia muzycz­
nego. Tutaj jako dyrektor  Kon­
serwatorium położył ogromne 
zasługi na polu pedagogiki mu­
zycznej i organizacji życia mu­
zycznego. Niedzielny koncert  
będzie jakby skrótem jego 
działalności kompozytorskiej.

Wykonane bowiem będą fra­
gmenty z opery  „Janek” „Kon­
rad Wal lenrod”, utwory orkie­
st rowe i pieśni na chór męski 
a capella oraz „Psalm” na chór 
męski i orkiestrę. Utwory te 
wykonają soliści i zespoły kra­
kowskie pod dyrekcją Bolesła­
wa Wal lek-Walewskiego.

Utwory Reynaldo Halina 
w audycji radiowej

Niedzielna audycja dnia 20  
XI o godzinie 16.30 zapoza ra- 
diosłuchar zy z utworem Reynal  
do Hahna, kompozytora fran­
cuskiego n a s z e j  epoki p. t. 
„Strofy klasyczne”. Reynaldo  
Hahn, którego początek twór­
czości zbiega się z początkiem 
naszego stulecia, znany jest o- 
gólnie we Franc.i, przede wszyst  
kim jako twórca muzyki sceni­
cznej. Uczeń Maszeneta rzyjął  
od swego mislra ogładę, wdzięk 
i lekkość melodii i dzięki tym 
walorom zdobył publiczność 
francuską. Radiosłuchacze będą 
mieli obecnie sposobność poz­
nać jedim z utworów tego kom 
pozytora, poemat muzyczny,  
skomponowany do tekstu Le­
conte de Lisie „Strofy klasycz­
ne”. Utwór ten nadaje Rozgło-  
,nia Krakowska na fali ogólno-

Kedakcje i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter  

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 1
Prenumerata za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką p°‘ 
cztową wynosi 3 złote miesię­
cznie.

polskiej w wykonaniu artystów 
krakowskich pod dyr. Bolesła­
wa Wal lek-Walewskiego.

Świecka Kantata Bacha 
przez radio 

W  środę dnia 23 listopada o 
godzinie 17.15 nadaje Polskie 
Radio jedną z nielicznych wo- 
kalnych kompozycyj  Bacha o la Гоь j 
charakterze świeckim, kantatę [hodi^ 
zatytułowaną„Schleicht spielen- taifet ^ 
de Wel len”, skomponowaną w 
eelu uczczenia urodziń Augusta jjiei S2e‘, 
111-go króla Polskiego i księcia ^  ni 
saskiego. Wszystkie prawie tin, ]цп

’ szei v.kantaty Bacha м liczbie kilku- jj0 ^  
setuposiadają charakter relig'i' 
ny i skomponowane zostały dla ulotnie! 
celów liturgicznych. Z 20 kan- owi, aj 
tat świeckich kilkanaście Р0*' Naanlk 
więcił Bach księciu A u g u s t o w i  r j f t j i y n i  

W  kantacie „Schleicht spielen- 
de Wel len” cztery główne rze- 
ki Polski i Saksonii bémo*

szmerem s w y m  o piew ają  
wielkość Augusta. Utwór ten 
wykonają dla słuchaczy całej h.na tyn 
Polski artyści poznańscy.

" I

teligentnej rodziny.
Zgłoszenia w Administaracji 

„Dziennika Narodowego” ulic3 ^ 1 9 3 8  
Słowackiego 28. !ł«ż

Ma terenie m. Piotrkowa zo- 
stała znaleziona portmonetka Z § • y  s;
pieniędzmi. *' “

Prawy (a) właściciel (ka) m°' 
że odebrać w Komisariacie ka* 
żdego dnia, za Jwyjątkiem nie' j^żej 
dziel i świąt w godzinach Iой
8 do 15.

S Ł U Ż Ą C A  znająca się na g0' ho 
towaniu, znajdzie zajęcie u in* \v]

№  ÿ h e

^ i-en i

za,
IK
i

skuli

2) 2 fotele
3) kanapka
4) 6 krzeseł
5) stolik
6) lustro-tremo

natomiast w drugim terminie odbędzie się sprzedaż z licytacji
1) 200 q żyta w słomie oszacowanych na 3.000 zł
2) 25 q pszenicy w słomie „ „ 500 zł
3) 60 q owsa w słomie „ „ 900 zł 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji w po

mieszczeniach płatnika od godziny 8 do godziny 10.
KIEROWNIK URZĘDU 

S t. Kauchczew

Ada Sari śpiewa 
dla radiosłuchachy

Z radością przyitają zapew­
ne radiosłuchacze w poniedzia 
łek dnia 21 l istopada o ,g o d z i ­
nie 21.00 A d ę  Sari, która dość 
dawno u nas już nie wys tępo­
wała. Znakomita artystka w y ­
kona przy akompaniamencie,  
prof. Ursteina pieśni Karłowicza  
Beethovena, pieśni włoskie i 
francuskie, na zakończenie zaś 
popisowy walc Straussa.

Tegoż wieczoru o godzinie 
22.00 nadaje radio dalszą au­
dycję z cyklu „Dzieje Symfonii” 
opracowanego przez S. Gola- 
chowskiego. W  programie Hay­
dna Symfonia Nr. 100 (Militaira) 
i Gosseca C-Dur op. 12.
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Р Ш и Р Ц ^ Б З
odbiera z łatwością egzotyczne pro« 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza« 
jqc je czysto i wiernie. Dogodne raty#
Demonstracja w firmie-

IRENEUSZ LUFT
Piotrków,Słowackiego 1, telef. 14-95.
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